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Blokada Umj wersy! et u Józefa Pił- 
siubkiego w Watsaa<wi€ wywołała żywe 
odgłosy w całej Polsce. Zwłaszcza zaś 
sensację wywołało gwałtowne przerwa­
nie okupacji dokonane (ubiegłej nocy 
przez władze policyjne.

Nie wszyscy wiedizi}, jakie były przy 
czyny i polityczne podłoże tej sprawy. 
Jest nader ciekawe zajrzenie za kiuJisy 
tego ostatniego wyczynu młodlzieży w a r ­
szawskiej

Może wywoła sensację skonstatowanie 
w tym miejscu, że blokada Uniwersyte­
tu Józefa Piłsudskiego me jest przeja­
wy etui akcji antyżydowskiej, prowadzonej 
przez inł0<?vzież nacjonalistyczną.

Na okupowanym gmachu U J. P. wi 
dniał' transparenty z nadpisani i antyse 
mickiimi podobne do tych które ogląda 
łaśmy na górze Bouftałowej. A jednak 
me o sprawę żydowską w danym wy­
padku chodziło.

Przyczyną faktyoiiąt oiokady Uni­
wersytetu Józefa Piłsudskiego było os­
tre starcie pomiędzy młodzieżą endecką 
ze Stronnictwa Narodowego i... grupą 
byłego O. N R

Brzmi to paradoksalnie! A le  1<> jest 
istomy stan rzeczy. Zarysowały się tu 
różnice pomiędzy młodymi ze St- innict 
w a Narodowego i grupą, która oficjal­
nie nazywa się Związek Narodowy Pol­
skiej Młodzieżj Radykalnej, a składa się 
z elementów dawnego O. N. R.

W dniu 24 bm. odbyło się w gmachu 
L. J. P. zebranie walne Bramiej Pomocy 
opanowanej całkowicie przez młodzież 
narodową Na zebraniu tym studenci 
idący na pasku Stronnictwa Narodowe­
go zaatakowali prezesa Bratniej Pomo­
cy p. Boczyńskiegc, członka Związku 
Narodowego Pól. Młodz. Radykalnej.

Powód napaści tej jest wielce zna­
mienny. Chodziło o to, że p. Bo-czyusk: 
podpisał odezwę wzywającą młodzież a- 
kadeimcką do wzięcia udziału w uro­
czystościach wręczenia buławy Marszał­
ków- .śmigłemu Rydzowi. Ataki na pre­
zesa Bratniej Pomocy stały się powo­
dem burzy na sali. Organ Młodych z by­
łego O. N R. „ABC” utrzymuje, że en­
decy ze Str. Nar mieli na sali mniej 
S70ŚĆ By się salwować z porażki wysu­
nęli myś „blokady którą narzucili 
młodzieży wbrew woli większości.

Oto w jatki sposób opisuje ten fakt 
„A. B. C.“:

Bduhudr o-gto.-,/jo no w środku nńdokończo 
nego zeb n n ia , o  'którego przebiegu krótko 
pisaliśm y w mmi, rze wczorajszym  Na ze­
bran iu  opozycyjna grupa Stronnictw a wystę 
pująca przeciiw osobie prezesa Boczyńskiego, 
m iała w yraźna m niejszość Mówcy z tej stro 
ny zouien'owali .sit;, że argum enty, jirzyloezo 
ne przez nicii prze-Ciw udziałowi prezesa Bral 
n ie j IV)in >cy w w ojskow ej uroczystości w rę­
czenia buławy są zupełnie nieprzekonyw u­
jące, chwilam i nawet w ywołują burze sprze­
ciwów (jiilt n,ji. argumenit p. Kuskowsikiego 
ze Stironaitcitwa, kitóry twierdził, że nie m iał 
by  nic przeciwko wystąpił niu pTezesa, gdy 
by ten  za to o trzym ał pieniądze (1) który 
spotkał się z niesłychanym  wystąp-en-t m ze 
strony zebranycli), zmienili emat .swych wy 
wodów, w ygłaszając nliezw iązane iz progra- 1

mcm. zcbru.ii ia przem ów ień i., o kwestii czes- • 
m-go i kwestii zyoowsk.eij...

W łych w arunkach, w bałaganie p anu ją - ) 
cym na sali, k tóry  wy\\uły:wali c/.lonikowie 
Stron,iitotwa 1 grupki dyw ersyjnej, rym u­
jącej stale na zebraniach kontakt ze Siw iini- 
ctwem, młodzież zori eto wała Się, że btokąda 
nie łiędzie żadnym  atklein o znaczeniu do 
niosłym , żadnym  dążeniem  do koniki ety ch 
oelnw, . jedv o de.maac-age/.ną dem onstracją. 
W obec tego po <•-wia lczcnf u prezesa Z. N. , 
P. Ml R. z k tó r; m s-oiida-yzowuł się prezes 
Boczyński, żc blokada mogłaby się odbywać 
jedynie w atm osferze jednro-iiiy.shiości i w Hedy 
gdyby miała cełe konkretne, większość zebra 
nyoh opuściła sali;. (
Jak widać z powyższego, blokada'* 

U). J P. miała ir.ny chara,kiter niż ana- 
logrczm posunięcia w Wilnie, Poznaniu, 
Krakowie ił.p. Pr-zodo'wszystkim w War 
szawie blokada była diziełem tylko j«vd 
•ncj grupki młodzieży. Tak poważny od­
łam narodowej młodzieży jak były O. 
N. R nie solidaryzował się z tym fak­
tem

Pu wtóre przyczyny były zgoła trd 
mienme Sprawa żydowska nie była rze 
czy wista przyczyn;). Hasła antysemickie 
stanowiły li Lylko,rach)nabzację ex post 

Związek Narodowej Polskiej Mło­
dzieży Radykalne j (b O. N. R.) piętnuję 
ostro wyczyn akademików-/, pod znaku
starej endecji. We .wcizarajszym nurne

. . _ -  . ..

rze „A. B. C.‘ zostało zamieszczone ta­
kie oświadczenie-

W1 imieniu •Zwiąiziku Narodowego PnlKk,ej 
Młodzieży R adykalnej s!«wlen’ów U J. P.;n 
ośw iadczam :

11 Młodzież narodow o ra d y s :rhia od daw

na prow adzi zdecydow aną akcję, m ającą  na 
celu nie ty tko odseparow anie żydów ud l*o 
laków na '„duch w ykładowych, ale usunięcie 

Żydów z uczelni polskich i w ogóle z Polski. 
Młodzież. n.irodow o-radyk a Ilu, zdaje sofcie 
spraw ę, żo zwycięstwo da się osiągnąć tylko 
wówczas gdy aktom  przym usu 'towarzyszyć 
b idzie  praca konsiriiiktywna nad stwerze- 
n ! m nowego poili-tyecnego, gospodarczego i 
społoczn. ustro ju . Z lego powodiu młodzież 
i.a-rodorwo-radyikaltna podjęła równolegle z 
oziałt-lnością czynną pracę nad  rozwinięciem 
narodow ego, polski ego, radykała , program u 
w tym. przeświadiczenuu, że jedynie stw orze­
nie nowego ładu, opartego o polską sp ra ­
wiedliwość społeczną pozwoli na .trwałe wy­
elim inowanie żydów z życia. Polski.

2) Wychodząc, z tych założeń ruch naro- 
dow o-radykalny stoi' na stanow isku, że kaz­
iła akcja, zm ierzająca do  realizacji jeg0 po ­
stulatów , ą na.wet tak skwmiikowc drobna, 
jak  posadzenie żydów na osobnych m iejs­
cach w uczelniach, w inna być podejm ow ana 
szczerze i otw arcie, bez ubocznych celów 
d 'a  n iej sam ej t> lko, i

3j Ogłoszoną w nocy z dnia 2.1 na 24 li­
stopada rb. iu  U. J P, na zebraniu l i r a 1 ńfi j 
K w i t y  o-1'byw ającyin się w innych spraw ach 
proaz pewną grupą młodzieży blokada, pod 
pozorem  żądań odesparow-ania żydów, zo­
sta ła  przedsięjwiz.i.fta bez porożu mieni'a z  n a ­
mi, bez. poroiz,umienia z m łodzieżą innych u- 
c j .c-Itii u . iT s z a .w s k i c l i  w atm osferze wn.iesio 

■ nsch  przez tę grupę mtodzC-efty watk na wal 
ny.m zebrań U B ratnie j Pomocy i dla t. go je ­
dynie, że ta grupa m łodzieży stanów ita nóo 
wielko ciześć-* zt branych i chciała sic ratow ać 
od  przegranej n-j w alnym zebraniu.

 ̂ Wvgrantie w takiej chwili w spesób de­
magogiczny ,popularne ch haseł przy poparci-u 
z zew nątrz siłą flzycz.ną jp«* nie tylko nadu­
życiem dobrej w iary części k ołegow ale nad

to  im ie rn o ż )  w ia  sk u l  oczne  p rz  p r o w a d z e n i e  
akoj'" w W a r s z a w i e  i p o d w a ż a  z n a c z e n ie  s a ­
m y c h  ha s e ł .

Nie mogąc pozwożić na to, aby dla celów 
uho-ounydi pioświęcoiio /. isadnic/je postulaty 
młcktzieży, po .tanow ilióny  z powyższych 
względów n wziąć udziału w tej akcji, jako  
w akcjC m ającej w tej chw ili wyłącznie ce­
le party jne  na widoku.

W I T O U )  M O SS A K O W S K I 
P re z e s  / "  i ą z k u  N a r o d j w e g o  P o lsk .

M ło d z ie ży  R a d y k a ln e j '

PertuTlnicje z blokadą l  niw . Józefa 
Piłsudskiego ujawniły nazewnątrz bar­
dzo ciókitwe kulisy larć w obrębie obo 
żu m ło d y c h /narodowców*^

Dowiedzieliśmy się. że są wsrod mło 
dych n arod ow ców ” eiletmeniy. które 
ciiciałyby bojkotow ać Wielki-e Święto 
Armr Pol-skiej, jol iim było nadanie bu- 
ławy marszałkowskiej Wodzowi Naczel­
nemu.

rym czyiunikiom są młodzi kierowa­
ni przez starych endeków

Trudno d >prawdv uw ierzyć by mło­
dzi nacjonaliści polscy mogli mleć ja­
kieś objekeje przeei\--ko udziałowi nr 
tym tak uroczy tym święcie siły zbroj­
nej maszego państwa A jednak... Nie­
stety złe, warcboNkie nawyki- starych 
są dziedziczne.

Ttrzeba jednak z radością po Tkreslić, 
że te wareftolskie i pachnące najgorszy 
mi tradycjami przedm/.bioro-wymi ten­
dencje spotkały się ze sprzeciwem w oh 
rębie tego eamego obozu ideowego

F. M.

W izyta ministra Antonescu w  W arszaw ie
M ąRSZ.iWA t-Pat) JUnrnnwki m inister ,ipr 

zagr. A ntom scu z małżonikta i tow arzyszącym i 
mai os-oliani.i: pr/y tiy ł dziś rano  do W ar sza w y na 
(łw-orzęc wschod.ni Mm Amtoncscu'i jegłi fnnl- 
ionlka zostali pow itani na dw orou przez ini-ni 
stra  spraw  zagra<nicwi}Xh Bt-iJia 1 panią Jadw i­
go B echową.

Po powitaniiu nun Aanmiiscu i  mąlżonKą i 
tow arzyszącym i osobam i odjechali do przygoto 
wanyc.h apartam entów ,

W  godzinach południow ych uiftn. Antones- 
cu zlo-żyl w zyty M arszałkowi Śi.ngfemu Ryazo- 
wł, prem ierowi gen. .Sł.-cwioj Składliowskicinu i 
ministrów,i wpraw zagr. Beckowi.

O godiz. 13 mm. Atnttopesru złożył wieniec na, 
grobie Nieznanego Żotnier ja  w o twe ości posia, 
rumuuykie,go w W arszaw ie mini Zanifirescu, 
członków poselstw a, dyrek tora  protokułu  dypl. 
Romera, przedstawicieli -iła-da, wo-jshowycłi z I 
gen K ołłątaj Srzedinackim. j

Ićrocizystośri a.sy-ste.wr ty kom pania w ojska 
ze szitandarim  i o rk iestrą, W chwili’ składania, | 
w-ieńca ork iestra  odegrała Jiymn narodow y ru 
m unski i polski.

Po z-tożeniiu wieńca, mi,u. Antonescu u d a ł się 
na zamek, gdzie został przyjęty na audiencji 
przez -Pana Prezydenta RiP.

Po a-udicujeji iPan P rezydent i pani M aria 
Mościcka pode janow a li p. mim. Anttenescu i jego 
mafżonfltę śm adanieni

WtR.SŻAWA. (Pat). Dziś w ieczorein p. m i­
nister spraw  zagranicznych J. Becik w ydal obiad 
•na cześć bawiącego w W arszaw ie min. spr. zagr. 
fimtotv scu. W czasie o b a d u  m inister Beck 
wygłosił następiiijąc-a przem ówienie:

RU.seelenejo, Panie i panowie!
Pragnę przede w szystkim  w yrazić m oją wiel 

s ą  radość z pow odu zaszczytu, jak i p rzypada 
mi w udziale goszczenia w V ars_awi< inegu 

uwybitnego kolegi iam uńskiego , jego ekscelencję 
jiaiu, luinLstra Anlone.seu. P ragnę rów nież po 
dziękow ać pan i A ntonescu za to, że zechciała 
tow arzyszyć sw einu m ałżonkow i w jego p n l r i  
iy ,  dorzucając w ten sposób sw oją obecnością 
nutę w dzięku osobistego tak wysoki* eenąm ą w 
naszym  kra ju .

W izyty sk b flan e  w W arszaw ie przez- człon 
ków rządu  Jego K rólew skiej Mtsści k ró la  Rumu 
n il są za w-z- w itane t  zadowoleniem zarów no 
przez rząd  polski jak przez opin ię pr.bliitzną, 
k tó ra  przyw iązuje niem niejsza wagę ("o ścisłej 
w spółpracy naszych dw óeh krajów .

Niech mi w olno będzie podkreślić, że po m x 
m ow ach jak ie  miałem sposobność przeprow a 
dzić z  p- niiijistrem  Anłoneseo podczas ostatn ie  
go' zgrom adzenia l j g i  Narodów w Genewie, jc  
stem  zieczegolnie szczęśliwy mogąc piilcjmow.ać 
g„ w W arszaw ie 1 wznowić m oje z Nim rozm o­
wy bowiem — zdaniem  mojego rządu  —  ciiwl 
la  obcena, ba-dzicj niż jakakolw iek inna, uw y­
datn ia  w artość konstruktyw nych i pozytyw nych 
układów , do których zaliczyć należy przede 
wszystkim  sojusz polsko-rum uński.

Śledziliśm y z najw iększą uw agą i z  praw dzi 
wym fciylowelenlero niedaw ne ośw ladezenie. w

U l ce Je r o z o lim y  pod w o d ą
JEROZOLIMA f r a l i  — W Palestynie shui 

kłem ulew nych deszczów nastąp iła  powódź. 
W ezbrane wody zalały wszystkie szosy, a

także n iek tóre uliee Je rw a llm y , J a ily  i Tel- 
Avivu. D ctyehezas u tonęło  5 osób. L udność opu 
sizcza zagrożone pow odzią obszary .

k tórych nrzyznajae pierw.szeń.siwo — co Jest rze  
cza oczyw istą —  interesom  Rum unii, Wwsza Ek 
sre ieceja  uznaw ała zawsze za właśeiw podkre­
śl ć Wcrłość węzłów łączących o b a  nasze kraje .

Jeżeli w ostatn ich  czasach w yrażani, jes* czę 
sto  obaw a z powodu atm osfery panu jącej obce 
nie w Europie, są  to obławy logiczne, gdyż ą | 
m osfera spokoju jest w arunkiem  koniecznym  
do p rew ad zm ia  w szelkiej pracy do poniyślneg-a 
końea .Jednakże trudaosei chwili obecnej n tr  
pow inny być żródtein rezygnacji ani też rodzić 
pesym izm  Kuznmiem y potrzeb,' zorganizow ani* 
w E uropie życia narodów  w oparć in  z jed n e j 
strony  o w iarę każdego narodu  wc w łasne siły 
1 słuszne Interesy, z drugie j zaś — o bezpośred 

. i-ią w spółpracę z tym i w szystkim i, którzy  m a 
ją tc  sanie inleresy lab  te sam e poglądy na m e 
tody w spółpracy m iedzynaiodow ej.

*
A\ vrużając przekonanie, że w izyta Pana. Pa 

nie M inistrze, staro-wić bęćnie cenny i Wmżny 
. el»p tak  rozum ianej w spółpracy obu naszych 

rządów  wznos/.ę kielich za zdrow ie Jego K ró­
lew skiej Mości K róla K arola rum uńskiego, zą 

. pom yślność Jeg-n Państw a o, az  za Z 'lrow!e Je  
j g,ł Ekscclcne.fi Pana  M inistra Antonescu 1 Jego 

uroczej m ałżonki.

W  odpowiedzi p. minnister Auilłonescu w y­
głosił «ił,i!Żisze przem ówienie.

M n i ' t ^  d" p d  Le rico p re*ydent 
Tłhy F ’lmrwpj w W « r s^ w  6

W AR3ZAWA, (Pat). W  poniedziałek dnia 23 
i I-m. p rzyjechał do W arszaw y prezydent państ 
* y-owej izby film ow ej Rzeszy niem ieckiej, b rai 

n is ter dr. Oswald Lehnich w tow arzystw ie dr. 
G uem hera Scnw artza

Celem przyjazdu dr. L ehnicha było naw iąza 
i.ie  bezpośredniego kon tak tu  z polskim i w ładza­
mi i przem ysłem  filmowym.
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w i e l k a  d o r o c z n aM fcfl&nfmSp‘ TANIA sprzedaż re sz te k
■ w  w  I W w l l  AkC. i t o w ir ó w  w y so rk o w a n y ch .

W iln o , NIEM IECKA 2 6 , ttel. 3 0 6 .
Wielki wybór k ipo iów na ąarrutary i palta  oraz lesztek  m a te ria ­

łów w ełnianych, ->a wełnianych I jedwab n.
C E N Y  N I E B Y W A L E  N I S K I E .

Położenie powstańców korzystne
SEWILLA, (Pal). Rozgłośnia pow­

stańcza ogłasza następujący k nunikat,
Na froncie Madrytu posunęliśmy się 

niecn naprzód w dzielnicy Arguełlos w 
•oblizj  pałacyku Moioa i w dzielnicy 

Luatro Lauunos. Błotnistość terenu ta­
mowała ruchy pieciioty i w spółpracę 
czołgów.

Ogólne położenie korzystne. Wczoraj 
z rana lotnicy narodowi unosili sic nad 
Madrytem, osłoniętym przez mgłę. Po 
południu o igodz. 14 ni. 30 eskadra wzno 
wiła naloty, bombardując gmachy wię­
zienia wzorow cg°, perfumerii „Gar", 
które wzięła poza tym pod obstrzał ar 
tyłeiia, niszeząc je ogniem eałkowieie. 
2 rana jeszcze w idoezne były płomienie, 
wydobywające się % tych gmachów. Pie 
thota naród o iv a ruszyła do ataku w tym 
kicruuKu.

SALAMWCA, (Pat). Ogłoszony o poi 
aory komunikat urzędowy głównej kwa 
tery wojsk powstańczych podaje: na
odcinku Noria zajęliśmy doniosłe pozy­
cje, na odcinku Oyictio zajęliśmy znie- 
nacua kilka p"zvcy j nieprzyjacielskich.

IN'a odcinku Santandcr nieprzyjaciel 
usiłował atakować nasze linie, został je 
dnnk odparty, pozostawiając wielu zabi 
tych. Na froncie madryckim posuwanie 
się -naszych wojsk trwa w dalszym cią­
gu. zajęte pozycje są umacniane. Kilka 
prób ofensywy nieprzyjacielskiej na 
ty ul froncie odparło z łatw°.śclą.

TALAYERA DE LA REINA, (Pat). Ko 
respondent Ilsmisa donosi: wczoraj zno 
w u podjęte zostały na iilieaon Madrytu 
ożywiom* walki. Oddziały rządowe, upe 
rujące wr dzielnicy Arguclles, zajęły sze­
reg nowych nieruchomości między Pa- 
sco d< Rosałes a ul. Rlasco Ibaneza. po­
mimo silnego oporu przeciwników.

200 000 osób cywilnych 
opuściło Madryt

MADRYT, (Pat). Dotychczas 200.000 
°sób ludności cywilnej opuściło stolicę.

Cudzoziemcy powoli też opuszczają 
miasto. Dziś z rana opuścili Madryt 
członkowie ambasady Stanów Zjedno­
czonych i około 30 obywateli francus­
kich. Wszyscy oni udali się sam°choda- 
mi do Walencji.

Stemplowanie banknotów 
przez władze powstańcze

TAL W ERA. (Pat). W  m iarę izhłiźania sie 
da ty  30 listopada, w yznaczonej jak o  o sta tn i 
dzień du stem plow ania banknotów , przed filia 
ml banku  .hiszpańskiego tłoczą się wielkie tłum y 
publiczności.

Pew ni kupcy już obecnie rob ią  trudności, od 
m aw iając przy jm ow ania 'nieosiem plow anych 
banknotów . Skłoniło to rząd  powstańczy do wy 
d a n ia  odezw y, w k tó re j podkreślono, Ze nie- 
ostem plow ane nanknoty  będą znajdow ały się w 
obiegu do końca m iesiąca. Kupcy lub przem y 
stow cy odm aw iający przyjm ow ania tych bank ­
notów  będą uw ażnni za wrogów ruchu  nacjo­
nalistycznego i b a rd ,u  suruvv„ ścigani sądów-, 
ale.

Alb?tria uznała rrad gen. Franci*
TIKANA. (Pat)_ Albańskie biuro prasow e do 

n o s i : rząd Albanii: uznał rząd generała Franco 
w HisżuMiii.

Głód i choroby w stolicy
TALAVERA DE LA REINE, (Pęt). Specjalny

korespondent M arasa donosi: w .ręce w ojsk p o r1 
slanc/.ych wpadł, ma Strzyżowa,nu,u dirog ao Bao- 
dila i Ca nipa nenia sam ochód, fktó.ym jechało 5 
młodych kobiet, pod ochroną 2  m ilicjantów  w 
k ierunku  franku. Ko!i!ety ite by lj w ojennym i
ohrzestyn.mi m atkam i i wiozły żywnoś óoraz po 
ciarki dla walczących na froncie rządow ych żoł 
nierzy. Przestuchane, oświadczyły kobiety te, i i  
sądziły; >że „najwują się na terenie zajętym przez 
wojsku rządow e gdyiż rad io  m adryckie nadałc 
kom unikat o  zwycięstwie na tym odcihku i za­
jęciu Talavera.

Zapytane o stosumlki, panu jący  w obłożonym 
Madrycie, oświadczyły kobiety te, że (ludność od 
dłunuzego już czasu odżyw ia 'ę ( jeoya  e ryżem  
i karboftam r Każdego wieczoru wycnodzi lud • 
ność z mia&la aia tuopę w iodącą do rI a r a gonu 
i rah u je  oam tir-a napotny w io ząo  żywa ość na 
front. ‘

Na każdej z e l:c  M adrytu zna jdu je  się prow i 
zoryczny szą/ital, i>rw*,|n-nniony .zakaźnie ctiocy 
m i i .rannymi W ięźniowie, Ikiarych ilość docho 
dzWa ostatn io  do 5 tysięcy, zosiall iz M adrytu 
wywiezfeni. L ała p raw ie óudność stolicy m ieszka 
lub obozuje w strefie neu tralnej

Strefa bezpieczeństwa w Barcelonie
LONDYN, (Pat). Reuter donosi: adm iralicja 

kom unikuje, że strefa- (bezpieczna d la  słatików 
i okrętów  w porcie barcelońskim  zosiata  przez 
sztab generalny gen. F rance wyznaczona.

LONDYN, (Pal). Reułor donosi: wyznaczona 
N H H M M N H a N N H N N M

przez sztab gen. F ranco s .refa  neulrałiw  w poi 
cie Barcelony znajdow ać się ma n a  przeslrzen. 
o a  lądu  aż oo pełnego m orza dc ró w a o ie iu k a  
41 s t .p n i  21,3 m inuty  szerokości północne!

Regent Harthy 
udał s ę dj Ne palu

RZYM. 'Pat). Dziś raiw, fogent Węgiei H o rtb y  
■w oloczeniu swily udai się do Neapolu, gdzie 
weźnr.ie udział -w przeglądzie hory wcoskiej.

NEAPOL, (Pat). Regent H ordiy  uczestn czyi 
dauś .rano w  tow arzystw ie k ió ła  włoskiego, Mus 
soliniego i .księcia Piem ontu na pokładzie staf 
kur adm iralskiego ,,2.ara“, w przeglądzie sił 
Zbrojnych m orskich uotóry « ę  odbył w zatoce 
neapolitauskiej. w przeglądzie tyin wzięro uczta! 
przeszło 100 okrętów  wojeim ych.

T a n  akademicki t-j m icdiież; 
w ottle

KRAKÓW, (Pat), Mloozioż akademseka, b lo  
kująca Collegium Novuin Uniwersytetu Jagrclloć 
jkiego. 5>o odbytym  w'ecu, o godz 13, opuściła 
gmiich uniw ersytetu i rozeszła się bez żadnych 
incydentów. Szkód w  imdywki1 u e w yrządzono

1.000 mii p r ie ^ e d ł  p esio 
aby N i j ć  lę o y

MONTRFAI (Pał) — Pism a kanady jsk ie  do­
noszą, że n ie jak i K arol Pau .son , m iiu c k a ją tj  
s ta le  w vklic«cu M ount Nam-,en na  Y u k a il t ,  
p rzebył piechotą o k o l)  1000 m il, dz ie ląc /c ii go 
od V aneauvcr, aby poddać się leczeniu zębów  
u dentysty, którego ogłoszenie zau r ażył w a- 
oonow unym  przez siebie piśmie.

P a jlso n  będący wiascicłciem irzecn zio ło  
d a ja y c a  działek, przyniósł ze sobą na opłaee 
p.le kosztów  kuracji 37 uncji czystego złota w a r 
tosci 1.300 dolarów .

m

f Z m f i y  M ie js k ie j
Zajścia antysemickie, (których wido 

wnią siało się ©stataio Wilno, wywołały 
w mieście powszechne wzburzenie urny 
słów. Pod tyuni auspicjami odbywało 
sie wczorajsze posiedzenie Rady Miej­
skiej. Oczekiwano ogólnie, że obfitować 
ono będzie w szereg burzliwych momen 
tów, że doprowadzić może łatwo do wy­
ładowania się przesyconej elektrycznoś­
cią atmosfery.

Jeżeli tak się nie stało, jeżeli Rada 
Miejska nie było wczoraj Widów nią gor 
szących zajść zawdzięczać należy wyłą­
cznic stanów ezejJ i zdecydowanej posła 
wic prezydenta miasta dr. Małeszew 
f.kiego, który, jako pr/ewodiniczący po­
trafił z miejsca uchwycić ster w swe
ręce.

WNIOSKi NAGŁE.
Zaraz po otwarciu obrad wpływają 

wnioski nagłe. Dotyczą one ostatnich 
z ijść. Jest również kilka inlerpelacyj.

Przy glosowaniu nagłości uchwalony 
został wniosek Bloku Odrodzenia Gos­
podarczego Wi'lna, którego treść w do 
słownym brzmieniu podajemy:

,,W ostatnich dniach Wifiio stało się 
widownią gorszących 2ajść- Dokony wa­
ne prze/ nicodpow icdzialn. elementy zn- 
niacliy na zdrowie i mienie obj -tU li, 
szczególnie napad na mieszkanie Rek­
tora U.- S. It. prof. Jakowiekiego wzbu­
dzają wstręt i powszechne oburzenie.

W trosce o zdrowie moralne społe­
czeństwa o byt i rozwój Państwa w 
myśl wzniosłych tradycyj naszego Mia­
sta, Rada Miejska, jako przedstawiciela! 
wo ludności Wilna sfanowczo i ostro po 
tępią aktv gwałtu i przemocy.

Rada Miejska zwraca się do p. Pre­
zydenta z prośbą o poczynienie starań, 
by w przyszłości w ypadki podobne nie 
miały uiejsca44.

Wniosek w tej sprawie frakcji żydów 
skiej nie zyskał potrzebnej większości.

Spłonęła doszczętnie fa b ry k a  w Łodzi
ŁÓDŹ, (PAT). — Dziś o  go« i. 15 w zubndo 

w aniacb fab ijczn y ch , należących do pad ko 
biorców  Dobranlekiegii) przy ul. C rgirln laiiej 
57 w ybuchł groźny pożar. Mieści się tum w id  
Li, 4-pięłrow y budynek fabryezny. <V» które«o 
przylega kotłow nia i  magazyny. W  budynku 
fabrycznym  mieszczą się obecnie tka ln ia  za 
ronkow a Zyllierberga i przędzulnia E rw ina Pe 
tera.

Pożar, Jak U8'ali'<(i dochodzenie, pow stał na 
4 p  ę trz -  gm aebu, skąd na tra fip jąe  na latw opal 
ny m ater'a l, z b lyskan i. zi/ą -zyl knśc a roz­
szerzył się na dalsze p iętra. Gdy zaalarm ow ano 
slr3 Ż , p o ż a r  p rz jb ra ł już groźne rozm iary .

Phinący budynek fabryczny graniczy z pn 
sesją , nu k tó re j z n a d  i j ;  s 'ę  gm ach rad u  okrę 
gowegf* w Łodzi f.raz d'.va dnniv mii szkalne.

Na m iejsce w y,pułku przybyło iC , ihlzialów  
straży  ogniow ej, k tó re  przystąpiły  ty lko do za 
b tzpicczeuut sąsiednich posesyj.

Cały budynek fabryczny, niagązany, u rzą­
dzenia i maszyny <zostaly dosz-zclnie zn szcto 
nc. Hnbotniey w liczbie 700, k tórzy  zalruduie  
ni byli w fabryce w chw ili w ybuchu paźeru . 
zde.lali się uratow ać ucii-ezką, (ediink na ra ­
zie nie stw ierilzono dokładnie, ezy p zypad- , 
k 'em  k tó ryś z nieb nie został w m urarb .

W  czasie akc;'i ra tunkow ej jeden ze s tra ­
żaków , E dw ard  IJercdt odniósł cięższe obrażę 
n ia elala. Na miejsce pożaru  przynyly w ładze 
p roku ra to rsk ie  t władze bcizpieezeńśtWB, k tó re  1 
przysląpiły  do zbadali a przyezy.il pożaru  I u s­
ta len ia  w ysokości s tra t. F ab ryka ubezpieczona I 
byłą na łączną sum ę 2.0«0.0tl8 zł,

Po odczytaniu wniósków przewod­
niczący p. Prezydent Małeszewaki oś­
wiadczył, że interweniował już u p. w o­
jewody RoCiańskL go, prosząc go by 
wszelkie zajścia uliczne bez różnicy z 
czyjej by one stromy nie pochodziły tłu­
mił w zarodku War/eBde bowiem awan­
tury w spcusób wysoce ujemny wpływają 
na stan gospodarczy nnasta, powodując 
ogólny zastój i wzrost bezrobocia.

P. wojewoda w zupełności podzielił 
punikt widzenia Prezydenta miasta, oś 
wiadczając, że dc żadnych czajść nie do­
puści.

Oświadczenia to Rada Miejska przy­
jęła oklaskami.

Przed merytorycznym rozpatrzeniem 
uchwalonej nagłości w sprawie wniosku 
Bioku G. O. W. na prośbę radnych za 
rządzono iO niinutową przerwę, którą 
wypełniły narady poszczególnych ugru 
powań. ,

Po wznowieniu obrad cała Rada Miej 
ska została zaskoczoną, oświadczeniem 
prezydenta miasta, że korzystając, z przy 
sługującego mu w myśl regulaminu pra­
wa, sprzeciwia sie jako członek Zarządu 
Miasta rozpatrywaniu wniosku Zgodnie 
y regulaminem wr takim wypadku wmo 
sek taki musi być odesłany do kolegia) 
nego rozpatrzenia przez Magistrat i do­
piero wrówczas może ponownie wpłynąć 
na forum Rady Miejskiej.

Takie postawienie sprawy przez pre­
zydenta miasta było ogólna niespodzian 
ką, jak się jeanak później okazało nies 
podzianką w swycb skutkacn zbawienną. 
Unaoczniła to dyskusja, jaka nad stroną 
formalną się wywiązała. W dyskusji tej 
zabierali głos przedstawiciele poszczegól 
nych ugrupowań, różnie do niej się usto 
sunkowując, Radny Bursztyn (Poaiej 
— Sjon) również poprosił o głos w- ltwe 
stii formalnej. Zacząt jednak wygłaszać 
demagogiczne przemówienie w stylu wie 
(owym Przywołany przez prezydenta 
Malcszewskiego do porządku nie tylko 
nie zrezygnował z głosu, lecz zaczął wyk 
rzyk'wać. Sytuacja stała się naprężona, 
stanowcza postawa prezydenta miasta i 
tu jednak zaradziła. R. Bursztyn mimo 
uporu pozbawiony został głosu. Z łona 
Rady Miejskiej wpłynął nawet wniosek 
wykluczenia Bursztyna. Z prawa tego 
jednak p. Prezydent ze względu na ogól 
nie podnieconą atmosferę nie skorzystał, 

przywołując jedynie zacietrzewionego rad 
nego do porządku. Również bardzo ostre 
przemówienie wygłosił mcc. Czernihow, 
m icajac kiilka ostrych zarzutów pud 
adresem radnych Stronnictwa Naród.

Leader Bloku Gosp. Odr Wilna dr 
Wysłouch zaproponował uchwalenie 
wniosku bez merytorycznego rozpatry­
wania. Rozwiązanie to gorąco poparł pre

7ydent miasta, który /godził się przy ta 
kim postawieniu kwestii na cofnięcie 
sprzeciwu

Propozycja r. Wysłoucha uzyskała 
potrzebną większość. W związku z tym 
Rada Miejska, uchwaliła bez dyskusji 
merytorycznej treść wniosku, który wy 
zej w dosłownym brzmieniu przytoczyli 
śmy.

Ostra i utrzymana w wysoce demago 
gicznym tonie interpelacja przedstawi­
ciela Bundu mcc. Tejtla ze względu na 
jej polityczny charakter nie mający nic 
wspólnego z momentalni gospodarczymi 
w konsekwencji została nepizyjęta do 
wiadomości.

Wniosek grupy radnych Str Nar o 
wyasygnowaniu 5.000 zł. dla Bratniej 
Pomocy USB. na wpisy dla niezamoż­
nych studentów rozpatrzony zostanie w 
Dybie zwykłym To znaczy powróci na 
jedno z najbliższych poueazen Rady — 
Ten sani los spotkał.również wniosek 
mcc. Tejtla o  wyasygnowaniu 10.000 
zi. na pokrycie strat w związku z wybi 
ciem szyb

INNE SPRa WY.
Z  17 punktowego porządku dzienne

go na pierwsze miejsce wysuwa się plan 
przyjścia z pomocą bezrobotnym w ok 
resie zimowym przez zorganizow-ame sze 
regu robót inwestycyjnych. O planie tym 
przed kilku dmami pisaliśmy już obszer 
nie. Ujmując izecz w kilku słowach spro 
wadza się on do prowadzenia szeregu ro 
bót kanalizacyjnych i wodociągowych, 
kontynuowania robót drogowrych otraz 
remontu wewnętrznego gmachu ratusza 
Roboty te pozwolą na zatrudnienie w ok 
resie zimowym 140U bezrobotnych.

Plan ten jak rowmiez doracje projek 
towane przez Magistrat pożyczki na ogól 
ną sumę 750.000 złotycti ^ostały uchwa 
lone bez sprzęci wu.

Postanowiono poza iym teren przy 
ul. Legionowej przeznaczyć na urządzę 
ni parKu oraz wykorzystanie tego terenu 
dla Targów Północnych oraz innych wy 
staw.

Wybory 7 członków Rady Funduszu 
Pomocy Leczniczej Pracowników Miej­
skich m Wilna dały następujący rezul­
tat Wybrano- pp dr. Bagińskiego, dr. 
Suszyńską-Kwasoweową, sędz. Rubla, 
Witkowskiego, dr. Odyńca, Jana Stanie ' 
Wic za i dr. Cymblera.

W związku z zanuerzoną w Wilnie 
budową pomnika Adama Mickiewicza za 
szła konieczność dodatkowego wyasygno 
wania 5.000 zł. na prace przygotowaw­
cze.

Inne sprawy porządku dziennego nic 
specjalnie ciekawego na plenum nie 
wniosły (cs).
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Szczegóły zlikw idow ania 
blokady uniwersytetuw W o r s z a w i e

W caoraj podaliśm y kró tk i trpis j-rze 
rw an i?  b lokady w uniw ersytecie w arsza­
wskim  o trzym any od naszego korespon­
denta. D r ś  podajem y szczegóły nade 
siane przez PAT.

WARSZAW* (Pal) — P r a »  dzisiejsza po­
daje  szczegóły w czorajszej Llokady unlw ersyte 
Iw 1 Jej przerw auta. Do w H tK .r . dn ia  w czoraj 
zeg,) sy tuacja  na terenie an i w ersy te tu  nU‘ u- 

legla zm ianie. B lokujący oczernię stuuenei- ktń 
rycb liczna stopniow o zm alała  do niespełna 209 
poaiaaziii się p rz j głównym wejAein. w zno­

sząc okrzyki antyżydow skie. O koto gci<z. 15 
le k to r  prof. Antoniewicz wydal kom unikat o  
znanc-j już treści, w zyw ający do opuszczenia 
te renu  uniwersytet® oo *odz. 18-ej i grożący 
KonseKwenejami w  razie nie zas.osuw ania sir 
O  p ia n iu  18-ej nastąp ił zarząuąenie mini- 

tra  WR i OP o  czasowym zam knięciu un 
reM jrteta I pow iadom ienie studentów  przez 
lek to ra , iż młodzież zam knięta w gm acnu au ­
d y to riu m  przestani być uw aża na z_ stutieniów  
uniw ersy teru ). P.

W  tym czasie praco gmachem uniwersyte 
tu zgromiMiziły sic tłumy młodzieży akademie 
k ieł 1 szkołnej, zapełniając schody kościoła; 
im . Krzyża oraz ulicę Traugutta. Wobec nie­
sfornego zacihowa-la się młodzieży policja 
przystąpiła do rozpraszania tiumu. Manilesłan 
c l rozoiegU się, jednak po opływie bilknuastu 
minut powtórnie mezęli napływać na Krakow- 
>kle PrzediiileAcke. Silne posterunki poiicjk sta­

nęły przy bramie głównej untwersyttetu J.P. I>n 
gada. 20.15 nr ulicach Traugutta Nowym Śwle- 
d e  i Królewskiej w aalszym ciągu gromadziły 
me tłumy młodzieży, rozpraszane przez oołlcję.

Btwcująry uniwersytet spodziewając się ! 
wkroczenia policji, ocnumstracy jn« zabaeyirado 
wau główne wejsele na teren umw. nswknmi, 
UarsyT.iam tk> sm k i  Ł p. na Krakowskim 
Przedmieściu nasiąpilo starcie »ię grupy człon­
ków Legionu Młodych z młodzieżą, manifestu­
jącą u  ulicy. Bojce położyły zres moiopompy 
policyjne. Ukom> sędziny 22 na Krasowskim  
Przedmieściu przeo uniw ersyteieic zapanował 
apokoj, tak i i  adjęło nawet kordony policyjne 
1) godz. 12..“tO w iioey prze , bramę od stronj 
Oboznej, po nsunieciu na gromadzony.-n sprzę 
tow , wkroczyła na teren uniwersytetu policja

BtKhdrin zimwu 
a ^ e s 7 t c w a n v ?

Arosztowany zostaś w Moskwie ponownie 
naczelny redaktor „lzw<estilM i członek CK 

wnzechzwlązkowej partii komunistycznej Bu- 
• nart.i, wraz z sekretarzem owieckiej Akademii 
i ł n k ,  Wotginem. Obu arr izłowa.ty m czynione 
są zarzuty uprawiania zoaspiracji oraz przy­
gotowywania aaiuacbów lei-orystycznych Będa 
«n l odpowiadali przed sadem z paragrafu 58 
■ów, prawa karnegi

m undurow a. Za nim i przybyła im »aurJfte*da'cl) 
rezerw a i dwie m otopompy,

Uddziaty połiey )ne ugranicayly się eto o to ­
czenia aud ik triu in  Maximum. gdzie przebyw ali 
a takujący . O bstaw iono rów nież wszystkie gma- 
ehy, nnajdująee się na terenie uniw ersytetu . W  
tym że czasie oddział policji usunął tran sp a ren ­
ty  z  bram y uniw ersytetu  na K rakow skim  Przed- 
nMełkiu, po czy .u b ram a rosia ła  o tw arta  I ró ­
wnież nusaJzonc piteez policję.

Zablomawanym postaw iono term inow e ul 
tim atum  pod  groźbą usunięcia Ich siłą. Po­
niew aż studełici w określonym  lernilnii- nie o- 
puśeili gmachu, uołieia przystąpiła ó» akcji. Pu 
azczone z  h jtlran ló w  strum ienie wody wybiły 
szyby frontow e. Zalitokuw ani odpow iedzieli 
gradem  orukow ców . Strażacy usiąpili z p ier­
wszej linii, nap rzód  zaś wysunęła sie kom pa­
n ie  re ierw ow a policji, k tó ra  przystąpiła do  wy­
w ażania drowi, rzucając jednocześnie w o k n r 
oocissam i ga-suwymi,

W nętrze gir.aei.n napełniły  kłęby gazu łw»- 
w iąM pi, gdzie niegdzie t o r  h  ii  się ogień. Kom 
pan ta  rezerwowa w kroczyła do  auli i audy to ­
riów. IS, kilkunastu  .uh ra la rh  sy tucja  była o- 
panowana. B lokujących obezw tod.ilouo i w ypro 
w am ono  na aziedzi.iiee, gazie nastąp iła  ich sc 
gregaeja  t  legitym owanie. Przesłuchanych ode­
słano do aresntu urzędu śledczego.

S traty , spowptkiw «jic b lokauą I je j  prze­
łamaniem. według p n tu iu iiy iz u jc h  obliczeń 
prasy , rynoszą k ilkanaście  tysięcy złotych.

O gou Ż46 zapanow ał sppkńj.

>Z n k zwykłych
y  właściwości U co kremu!

S p r ó b u j  na nasz  koi?zł.!
Prosim y kupić iedaą tubę zaraz. 
Jeśli po użyciu połowy zawartości 
tuby, nie będzie Pan zadowolony 
— prosimy opróżnioną do połowy 
tubę odesłać do Colgate-PalmoIive 
Sp. z o. o. Warszawa, Rymarska 6 
a otrzym a Pan natychm iast zwrot 

pieniędzy.

aamstuis i

Zasady nowej konstytucji w Z.S.R.R
MOShlAA, (Pał), thuemawiająe na pierw- 

szym posiedzeuau na ■Kswycza.jncgo fcowgnesu S-0 
wietów, Stalin jatko rrieręaijt projektu nowej kojj 
stytucji, zajął się krytyką tego projektu przez 
„prasę kapitalistyczną", krytyków tych d-ziettf 
Sialiu na  5 kategoryj, i>c pierwszej zalicza ... ry - 
tyków- którzy stara ją się prrz< milczeC i ’ij*n<)xo 
wae' fakt no woj konstytucji sowieckiej.

I>ruga kategoria  »— to krytycy, k ló rz j przy 
znają istnienie p rojektu  nowej konstytucji, ieoz 
projekt len uw ażają za śfwistek pap ieru  i me 
w ierzą w jego realizację. bo  — zdąjuartl ich — 
ŻSKR. to n ie  państwo. a .pojęcie geograficzne. 
Takimi kry tyk iem  o*w,a<fcza —  Stalin  —- jest 
oficjalny organ n iem ieękt „D pkim atisch-PoKti- 
siiie  Korrespoiwienz '

l>o trzeciej kategorii krytyków  zaliczają się 
sceptycy,

Czwartą Kategorię sl mówią krytycy, którzy 
twierdzą, że projekt nowej konstytucji jest zwro 
tem na jnwo.

W reszcie p ią tą  kategorię stanow ią krytycy, 
którzy lwu cną, że projeM  now ej konstytucji 
nic wprrowaaza żadnyich zm ian.

Pnzectiodząc do omówienia swobód politycz 
nych, .Sialio podkreśli! w yraźnie, że w w .m in 
k a rb  sowieckich n ie  m a miejsca d'la system u 
:Wieloparlyjinęgo I że może istnieć tyLko jedna 
p a n ia  koinirniRtyczna, reprezentująca interesy ro 
bocników i chłopów — dw óch klas społecznych, 
istniejących fakt\czini,. w ztwi.jzko sowietów,

Ptyprawki A-nn“sione do- ptrojek/tu koiistytucji 
Stalin podziebł na 3 kategorie: 1) poraw ki doty 
czące bieżących ]>rt,c ustawodaw czych, 2 | m aje  
ce charak ter deklaratyw ny i 3) odnoszące się 

•bezpośrednio do pro jek tu  konstytucji.
Pierwsze dwie kategorie Slaiin odrzucił, jr 

k o  sprzeczne z duchem now ej konstytucji, nato 
m iast z atleci 1 przyjjtć niektóre popraw ki trzeciej 
kategorii, a m ianowicie: popraw kę do a rt. 33, 
p roponującą bezpośrednie wybory do rady naro 
dowościowe}, aby w ten  sposób obie izby były 
zupełnie równoup-awniom e i poraw kę do a rt. 4d 
aby zam iast 4 zastępców przewodniczącego na- 

, dy najw yższej pow ołano ich 11, t. j. tyłe, i)!e 
jesł repudtik  związków yeti. Zaleca rów nież przy 
ją t  uzupełnienie, proponosjące utw orzenie kom i­
sariatu  przem ystu 2l»rojnego.

Na pndkreśknie  zasługuje obrona przez Sła 
lina art. 17 o praw ie każdej republiki v.ystąpie 
im a ze zwóąi/Jku, Zdaniem Sial na  przepis len 
winien być zachowany, jako  atrybut równości 
między republikam i. Ciekaw^ jest również wy- 
jaśnęn ie ,' dotyczące przem ianow ania republik 
autonom icznych î > związkowy. Tylko te republi 
ki mogą być związkowe i korzystać z p raw a wy 
stąpienia ze związku, k tóre nie są otoczone ze 
w-szy.s.kich stron przez itSI-KS. poza tym republi 
ka autonom iczna m oze stać .się ziwiązkowią, jeże­
li posiada większość narodow ą i liczy conaj- 
mniej 1 m ilion ludności.

Nadto Stalin wypowiedział się Ikalegorycznie 
przeciwko wp-rowadzerzLu pop.awlki, ogianjczają 
c»j srwolKHię ksiltów religijnych, jako niezgodną 
z duchem  ko.nMlytuc.ji. W ystąpjt on, również prze 
ciwko jzoprawkom. zm ierzającym  do Ogranicze­
nia praw  byłych białogwardzistów  duchownych 
i kułaków , k tó re  to ograniczenia -władze sowicc 
kie wprowadziły czasowo,

W  końcu sw ej mowy Stalhi w yraził przeko 
nam e, że to, co zostało dokonane w  ZSRR., m o­
że być doKonanc w innych It-rajach.

Na marginesie  
tylecKieł literatury

II. Literatura na jedno 
kopyto

WśtćkI zarzutów., jakie k iytyka i c iy  
teluicy ZSliR .stawiaja utworom p.sarzy 
sowieckicii, najczę-Miiej ptwwtiirba się za 
ł-z u t j e d i io s ta j i io ś c i ,  pox\ i dcanie d o  wciąż 
tych samych, dawno już oklcpanjch sza 
bionow. które sprawiaijtj, że czytelnik i 
góry rxigaduje, jaikie role wdzrntt na sie 
bie poszczególne postacie i jaki b idzie o- 
stateczny koniec spraw przedstawia­
nych w powieści. Postacie literackie, ich 
sposót) dzaalatnia, zachowanie się wobec 
otoczenia, kolejność i zmaczenie poszczę 
gólnych etapów rozrw. ojm akcji —  wszysl 
ko to prawie bez zmian powtarza się w 
większości utyvorów sowieckich, tak da 
lece że wlgaslnięcie zawartości książki 
na podstawie kilku pierwszych stron nie 
przedstawia większych trudności.

To m>ał na myśli Nowikow, gdy w 
wy znaniu, cyttonwwiynt w poprzednim aT 
tvkule, przypatszczał istnienie- jakiejś 
specjalnej szkoły literackiej i na to też. 
skarży się w tej samej amkiecj*1 p^of. N 
Ztibow:

W reię piszą o  łudzi ach. Ałe lu<żzv w szk - 
e a d  Kteracfkiicb miwełucŁ nie żyją Są wy-

mysluni, srtiuczm, wVłaserwne nic  są  to  łudzić, 
ale jeden i len sam  człowiek, dziś przyslro- 
,i>nj w  ubranie traktorzysty , ju tro  —• w 
iihioi gón.akas dyrektora („Naszi doalrJerrjja" 
f93d r., nr_ 7).

Ten sam zarzut stawia także litera 
litrze .sowieckiej cytowani' już Buhickiin, 
gdy mówi o  książkach, które nie zawie 
rają nn oprócz okrzyków- „ura, ara, wy 
ponioditi!", albo toż, gdy przyłączą sąd 
fednego z czytelników, że „niektóre 
książki utlworzune są według takiej re­
cepty: 40 proc. intryg klasowych wro­
gów, 30 proc. entuzjazmu i 30 procent i 
miłości” („Literat. Kritik”, 1936 Nr. 7, 
st r  107)

Oto podobny schemat w szerszym 
rozwinięciu E Troszczenki:

W  ci aj. u nstalmu-h łat nupmaiio w nas w ie­
le powieści i no-wul, jmrjiszatjących tem al 
.jszkodjucJrwa''. W  więksizości tych utworów 
niie trmkno uct»wycić ich scbenin*. P-oikrółca 
możną go tak j>rz<-<bt:>w'ć: isłnicćą dv. a ubo­
ży, iia.cz <jbr>z i obó r -wroga, wr .g |irowa(t7,-i 
irkrytą nńszczyciółską pracę, nasi iu-Jsie nifl 
wi -dzą o tyjn do  ositaitmiej j im ią - ,  ą c zv t3il 
nirk wic i i  lńec-erptiwoScrą oczekuje zdumas- 
kowmn.a, I na tj-m nicw -',aukanyin W»rac- 
kim rom y«k“ opiera się schem at całego ułw o 
n i Prr.y ij-tm au tor posiada także mo.-i.ir * 
zsoąowołenie. pokazał ostrość i maozenie w al 
ki klasowci, zdem askow ał -wroga, rozbudził 
nii zadow o lenc  i  nW-na-wHc <-z}dctłnrł.a („ l i  
!icra Iłiniłoje obozricnije", 1936, mr. 2, s ir  15),
W czymże tkwi przyczyna) tego sche­

matyzmu i literackiej maniery przecięi 
nych utworów beletry tyki sowieckiej?

BubtCKin wid-zi ją u tekkmiyślnym, nie 
poważnym stosunku Literatów do twór­
czości, w braku jakichś wyższych celów 
i aotiibkyj.Na derwód przytacza takie oto 
zdamziTiie:

Łatwoćć, y. jak ą  niektórzy pisarze wybiera 
ją  «ob.e tem at, bywa w prost o s z a ł i .r tająca 
Prz\ChodKi) np. do  re<lakoji >ntodv proza;!i 
łub  poeta. V«Ty^ląda sm utny, niezadow >’uny 
Pytasz:

—  Cóżuś taki m arko 'nv?
— Tak oto — pow iada.,, nie mam. "tema­

tu. .
Chodzi tak miesiiac. drugi, a czasem  i trze 

ci. Nagłe po dnm  -wolnym od pracy — zwy 
kip to  bywa po duiu wolnym o d  p ra ry  —. 
przychodzi odświeżony, oczy hłvszczą.

— Czegóż tak cieszysz si"?
, —  W yobaaź .sobie wozo.-aj pmfC2vtałe-n 

w gazecie szkic. Ciekawy typ P szę poemat
— No cóż. To dobrze. I d tago zam ierzasz 

pracow ać?
— Tak, oczywiście, długo, w ciągu d/'.esię 

c.iu, piętnastu dni napbzę.
No. mftwś&z, ipożartował c7ło,vo k jub po­

chw al'ł się. Ale aiłe. istotnie po 1C — la 
dniiacui poeta przyftosi utw ór ,ia półtora, alba 
i dwa. tysiące wierszy. Jakież pow ażanie moć, 
na mieć do takiego pisarza, k tó re  pół godziny 
myóli- yiół miesiąca, Disze, pól roku druku ją  
go pisma, potem  rok caty  poprarwia btędy i 
w ciągu dziesiijcin lat ogłasza wciąż ten sam 
u tw ór w coraz to nowych w ydan iach? (1. c. 
.str 100- -107).

Wydaje się jednak, że wina leży nie 
tyłko po stronie pisarzy, że znaernie 
większą rolę odegrały tu hasła „socjali 
stycznego realizmu”, kierutiku, którego

zaisady wcale niedwuznacznie określają 
i wybór iteuiału, i panujący ton utworu, 
i znaczenie ostatnich końcowych stron- 
książki, i stosunek auitora do ewentual 
nych bohaterów jego powieści. Przecięt 
nemu pisarzowi sowieckiemu nie wolno 
wyjść poza dość ciasny zakres do/woia 
nycn motywów, wśród których, przewa 
tają tematy, dotyczące współczesnej, ota 
czającej go rzeczywistości, nie wolno mu 
przedstawiać ujeminie ani komsomol­
ców, ani kołchozów, ani warunków ży­
cia sowieckiego, gdvż natychaniast naz­
wą go oszczercą, nie wolno ma ani jod 
ną dodatnią cechą obdarzyć „kułaka”, 
,zk<Mlni!ka-B,.trorikistęlub jaKiegokol- 
wick innego „wroga klasowego", gdyż 
zarzucą mu., kontakt z (iestapo — i me 
wolno ośmielić się choćby na szezyntę 
wąłDt'wości i pesymizmu w czasie zjar 
\vi: k życia sowieckiego, gdyż zadaruem 
literaitury socjalistycznego realizmu jest 
właśnie wzniecać najwęższy entuzjazm, 
hudizić sile mas drzemiących, podtrzymy 
wać wiarę w zwycięstwo proletariatu i 
zaostrzać ..klasówą czujność" w -walce 
Z wrogami. Każdy, kto spróbuje wyła­
mać się spod tych nakazów i potrafi wy 
wiełjć xv pole cenzurę, ukrytą zręcznie 
pod mianem „redaktorów” wydawnict­
wa — nil wniknie bez.w-zigJednesgo połę 
pienia ze strony krytyki litera< kiej, dla 
której podobne utwory stanowią jedyny 
żer i sposobność udmaczeuia się w de-
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W  S a b a u d i i  f r a n c u s k i e j  -zakończył s i e  w 
ty c h  dzr iaoh p io c c s ,  kftć»ry n ie  m a  ró w n .-go  sc  
t>ie w d z i e j a c n  sądow-nicl-wa, '-.rwał b o w i e m  333 
l» ‘a i p r z e ż y ł  kiiika  gc-uc-rac''.

Hówuiie nazw y „lym jak  sam  proces by i 
i -przcdm ut spora : cijo-dizj.o bowican o  gorę. 
H iśicu.a sporu o' górę du.Uge s «  z r. Himi, z 
czasów gdy wfe 1 i:i-ncji‘ p. uo-wal król llcn ry k  1\  
\ \  Saćiaaaii it-żaiy cl" .o wioski, Ihauro-L -i Len 
Lhapc-ilos, oddalone od siebie o 8 s  lomclrow, 
ałe n ' . J.Z.. lu.nii z.aayaow ai,a i.; fló a Tieicol, do 
posk-du-iii,! której joscJty prciunisje ojjic gm.ny, 
łlcau iorr >liw ierdziio, że Treicei jest jego w i as 
iKucią, na co  J a s  U iapci-cs od,powi.;ulaio me 
tii.ili*, j s-anow i /.o, ze i rt-tccl może należeć tyiko 
do .. go. Spór siat j*ę piizc-dmiol-em sprawy są­
dowej 1 J/.ies ą ki soliui la l płynęły jedne z 
diruginui, w arcl.iw acii sądowy cli rosły w t.ąz 
wyż oj wyżej góry aktów w sprawie o  przy-n.i- 
to/jsio c TrsioOl. a do  ostateczni ego wyroku n.e 
dos.zio. Pnzoszioi Napoleon, p-rzc-iszl, ilurboni, 
Naioo-lcon 111. pr/ysz-i 111 io-piulbl ku, a sprawa 
Beaufort co rJ .a  L *  Clr.ape ii. a jak  Ukrwłia fak 
t k w i ł a  w  m-afi./y n i t  s ip io w e j .  W  bai-ęiłz y cflfó-s ic 
zaś lmieszikauey obu -wios tk roo-sl rzygali za/targ 
po s-woijcin-u ruaśi ja jgc 'o b ie  guzy podczas k łó t­
ni i bójek przy sipcilikaiilac.il,

1 b y ł o b y  tali t r w u io  -‘ i d o  k o ń r a  świaiia, gdy 
by n ie  iinipjal-yiw i s e n a t o r a  .sz tbaudgkkgo ,  B<*r- 
rel'-a. Z e b ra ł  o n  p j p e i ó  a w e.eli  o b u  gm in ,  
p r z e d s t a w i ł  im  uni-pi; i p r z i k i 1 k i t  na,omenie, 
Że g ó r a  T re ic e i  nu-teży eto B e a u fo r t .  M ie s z k a ń c y  
Les  Lhapelle is  ii it* by l i  o c z y w iś c ie  z a c h w y c e n i  la 
kian ro-zstrzygr./ęc-iciin sprani >, a le  w o b e c  d o i i o  
dów  musi-ełli Snó.fc  tujo c h c ą c  zgodz ić  isją z r z e ­
c z y  w i s to  śc i ą. O b r a n o  z a t e m  a.rbilirów, n a  s u p ,  
r a n b i i r a  z a p r o s z o n o  seu-ahira  >lioii(Ta S a d  ro z  
j e m c z y  zaś  p o s t a n o w i ł ,  / e  w s z y s tk ie  g ru n ty  po- 
zos a ją  iwe władair.-iu rda  w n y c h  w la ś c  ciel i ,  . n a to ­
m ia s t  Los (.hapcM.-s jB f c ;  ■ lac ić  ginimśc' i lc.i .nlnr; 

. c o r o c z n i e  pewnie o-d-.s.zhodi.wnin-ie. W  len s p o ­
s ó b  z a k o ń c z y ł  s i ę -p r o c e s  t r w a j ą - v  333 lara.  0'(.

Z _ s c r f  s g d o w g c l ;

„Caffdiij Ud bfjdżd" Grzymały-Siedłeckiego
przed sądem

M f(U » .z i pisaliśm y, ie  Adam orrym alta 
Siedlecki został oskarżony o popełnienie pla. 
, .  „Iu. M ianowicie kom edia tego au to ra  pk 
„Czwarty do b rydża" m iała być naśladow nic­
twem „T ajem nicy” lanego au to ra  — Wicsen- 
berga.

th-Ty silnym  zainteresow aniu  roiypoi zal się 
w sądzie cyw ilnym  w K rakow ie proces z po­
wództwa W lestnberga , k tó ry  d o p a tru je  się w 
sztuce Adama Grzymały-Siedlcckiegi) „Czwarty 
du b rjtiż a "  p lagiatu ze swego dram atu  p. ł. 
„T ajem nica”. Zarów no powód jak i pozwany 
staw ili sic na rozpraw ę osobiście. Zastępca pra 
wny W iesenbergii adw.okat K ohane przedstaw i! 
— jego zdaniem  —zbędność w ysłuchania o pi 
nil biegłego na którego — jak  w iadom o powo 

■ łany został prof. li. .1. — SInko. O brońca po­
woływał się na recenzję tea tra ln ą  prof. Sinkt, 
w* k tó re j było nadm ienione, że „C zw arty do bry 
d ż a “ czyni w rażenie tragedii, k tó rą  an io r przed 
wystaw, na scenę p izerobil na  tarsę . W resz­

cie adw . Kohane podkreślił, że  prof. Vukadi 
now ie publicznie dal w yraz oplu li, że „C zw ar­
ty* do b rydża" po..loda cechy plagiatu. W od­
pow iedzi zabra ł głos zo-dępca praw uy G rzym a­
ły Siedleckiego w i w. Brem, k tó ry  przede wszy­
stkim  przypom niał, żc s tro n a  przeciw na nie zgia 
szata upmednko co do pow ołania prof. Slnki 
w charak terze  biegłego a uastępnie  ośw iad­
czył, ic  otrzym a! od adw. Lungrouu pismu, że 
prof. Vu(likan.ow'ic eoia sw ą po przem iłą o p i­
nię gdyż w ydał ją  jedynie na  podstaw ie otresz 
czenta sztok i, a  n ie  pełnego tekstu. P rof. Vu 
kadinow ic ponadto  zaznaeza, że n ie  zam ierza 
w te j sp raw ie  więcej zab ie lać głosu w ch a ­
rak te rze  biegłego.

Sąd zaproponow ał ugude ale strony oś w; ad 
czyły się odm ow nie. Po odrzucen iu  wniosków 

zgłoszonych p rzer adw K ohanegc są odroczy! 
rozpraw ę. W yrok ogłoszony będzie dn ia  4 g ru ­
dn ia  o godz. 12 w p o łudn ic .

B a r o n  a fe r z y s t a
W kronikach  krym inalnych W aiśizawy no­

tę „ .my był już n iejednokrotnie , jako  „bi.lialer" 
różnych afer, baron  M ariusz K elles-Iirnus, k tó ­
ry szczególnie żerow ał na periodycknych w yda­
w nictw ach, udając akw izytora.

Kicilj Kellcs-K raus był już m ocno skora pro 
m iłow any na gruncie warszaw: kim , przeniósł 
się na  Pom orze 1 do Poznańskiego, gdzie wzoo- 

j wił sw ą ..działalność” tym razem  przy pomocy 
O rm ianina Trr-G uzurow a. K elles-Kraus adem ł 
zdobyć listy polecające jednego z  m inisterstw  
i przedstaw iał się aa członka kom isji ankieto- 
w-rj, badającej w arunki bezpieczeństw a pracy 
w ośrodkach  przem ysłow ych I w w .ększych ma 
jatkach, ć  raz z Koiłeś — Kt-ausem 1 GazfarO- 
wym objeżdżali t«- ośrodki ich pom ocnicy: nie­
jak i Rychliński ł h  .uf.

Słwferiiziwszy jakieś n ieporządki, »niąiścl 
p>*ł giyiżbą dużych kar, wymuszali.., ngkiszen-a 
d la „Tygoduikn Ilustrow anego”, lub czasopis­
m a ,..Straż Państw a”, których byli akw izytora 
mi.

Ponadto  zb ierali sk ładk i ua fundusz zwią 
pik ii przedsiębiorców dla ubiegania się o  obniż 
kę staw ek nhezpieczenłow ych. Kelles-Kraus zdo 
był iotogznfię am basadora niem ieckiego Molł- 
kego n au tografem  i przy pomocy lej fo togra­
fii szantażow ał kolonistów  niem ieckich, gro­
żąc Im, że w ładze zam ierzają  rzekom o ro zp ar­
celować m ają tk i niem ieckie, on zaś obiecyw ał 
ea w ynagrodzeniem  in terw encję u am liasaaora.

itia tą  czw órkę wrc.szc.ie aresztow ano 1 obec­
nie oszuści r a  d iu li p  m d  -sądem okr. w W ar- 
•ca  wie.

P hiał oosłerunkowpgo pudczas torprzwy w peś
Przed sędzią grodzkim  krynickim  toczyła

się ro 7|>r:nvn [irzeriwko W inelytdnwowi Mitka- 
rykowi, k a ranenju lylko 33 r:ijy  i Iow. o wi 
slępck kradzieży, p jictjiiony w euisfępujacvc.ii 
okoiicziiośri.icli. Iz.iin l w rzekaia Sfi roku, 
o więc juz pod jesień, zasn:ilcowal w kąpieli 
rzecznej na Sanie p. lśugWtidsz Z to In i: ki cm

C harakterystycz-iv fragm ent z pracy w
fettMHBBM

jednej z siarko.wni clim iela w Dubuic

dyrek tor szki/ły w •Przem yślu. A m ator kąpieli
rozebrał się na  wolnym S an o , pozostaw iając 
u b ra n e  na iic. ,-gu. W chuCli j. Jnak , gdy ruz- 
ko ,zow at s.ę o rzczw bijąiyn i liuriein  rzeki, roz 
k  „/.owali się rów nocześnie zaw artością pozosta 
wionego n a  iiirzegu ubran ia , W ładysław  M aka­
ryk i jogo tow arzysz Gustaw L enart 'te n  osia 
tui w sb/suuku do M akaryka, staw iał swe piei 
wszo kroczki zł idziejskic, bo karany  był tylko 
3 ruzy. /  u b ra ira  sk rad li culą zaw artość, u  to 
670 zdolych gotów ką, sreb rny  zegarek ze z ło­
tym  łańcuszkiem  i pierścień zioly, iączucj w ar­
tości okoto 000  /.lutych

l)ziało się tij w jasny  dz.on, na brzegu 
Sanu, obok przystani Ligi M orskiej i Kolonial 
nej. H1 czasie rozpraw y koronnym  św iadkieiii- 
o skarżen ia  była n ie jak a  K azimiera Ualantowa. 
k tóra  sprawców wydala. M akaryk niczadow olo 
ny z treści zez.nań, rzucił się na n ą w czasie 
gdy sk ładała  zeznania, chcąc ją  uderzyć. W 
mig jednak zastąp ił m u drogę rzecznik oskar 
zgnia st. p izodow nik PP, W ojtas i zasłonił 
św iudka swoją osolią. M akaryk w rozm achu 
pcli iąi st. przodaw uika W ojtasa w piersi k u ła ­
kiem  z taką  sitą, że iw: się zatoczył, iiicyndcnt 
z ntiojsra został zlikwidowany, a sędzin w y­
m ierzy’ M akarykowi 24 tą z rzędu karę, w wy­
sokości 2 l i t  więzienia oraz orfrckl umieszcze­
nie skazanego w <$onru dla n iepopraw nych, po 
odbyciu kary więzieuia. Spólnik jego Lenart 
zasądzony zouiai na 15 miesięcy więzienia, zaś 
Jozef Amarowicz za nabycie n iek tó rych  przed 
miotów, pochodzących z przestępstw a na 2 cale 
siące więzienia.

wmrnmgn mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Proces o zabójstwo1 ks. 
Pociooutt - OiiIaiiiCKiego

Przed białostockim Sądew Okręgowym nw*
potu iu  się w arn ice spraw a p>~ cciw ko m ordę  
eain ks. l*otzjii,uii-iłolauickicgo, pro... .szcza w 
C za rn ij Wsi, uskalżonym  ponadto  o zbrojny 
napad  rabunkow y na bturo nadleśnictw u Zio 
ta  W ieś, gazie zabili sek re tarza  uadles- 
ii.ctw a, łtumuiitilu P ianko, oraz ciężko poruuili 
naillcśiiiizcgo Juna  Jem iołę i kanceli.stkę Jk  
urnę Karwowską.

W sk ład  bundy w chodzili; .lózet O packi, 
Szymon lio inuńizu . 1'eiiks W olski, M ikołaj 
i Micitnl lih lalm ue o raz  l*auii l< jniou tiram en - 
ko.

(łztonkwwie Duudy należeli jednocześnie do 
rcjonuw t „o K om itełu K iim uuistycznej P artii 
Zn cii. l.iałoruoi. t ie r s / t  bandy, H ram enko, o ś ­
wiadczył, że czynów .swych nie żału je  i żc gdy 
by liyi wolny, w ila isz , m eiągu tloktinywalby 
podobnych zbrodni z pobudek {tililyezno-spo 
lecznyrk.

W szystkim  oskarżonym  grozi karu  śm ierci.I

U  podp^leuie sw eg ;  M o  
4 ima więd̂ oia

Sod Okręgowy w Gtudziąózu na sesji wy 
Jardow ej w Brodnicy rozpatryw ał o sta tn io  
kpraw ę n iln ika  Jan a  Sochackiego zam ieszkałe­
go w K ącikach, pow. brodnicki, oskarżonego 
o podpalenie w łasnego unenia iz ehęci zysku 
ttsekurucyjnegzi.

Akt oskai-żenia zarzueat Soehackicm ii. ir  
w nory z tlu ia  22 ua 23 lip  a nr. jiu lpa iil 
wntsuy dotli m ieszkalny, alty podjąć a sek u ta rję  
Ptiżar w yrządził stra ly  na sumę 3300 zlolyeh.

Przew ód .sądowy wykazał w zuw htośt i wi 
nę oskarżtinrgo.

IV> przeprow adzonej tozpraw lc sąd  wydal 
w yrok rt;,<ica k tó rrgo  Sochacki skazim y został 
nu 4 la ta  więzienia oraz u tra tę  praw  ubywateł- 
skich na przeciąg lal 5.

V ..spólnskarżeni Kazintienz i Antoni Rz**- 
m ińscy zostali uwrilnieni z powodu n ril.il do­
statecznych dow odów  winy.

Aresztowanie dwóch 
a d w ^ k a t ó  "  ¥  K r a k o w i e

Z poleccttia władz sądow ych sresztow a-io
w K rakow ie adwokata, dn Szaję LftiMrtetJjłauic 
który  pozostaje pod zarzutem  w>głoszenia pod 
burzającegu przem ów ienia na wieeu. Aresztowa 
aty został rów nież adw okat dr. L e .ti l-ridm un 
w zw iązku ze spraw am i m ającym i cnucak ter 
ra m y .

Afera w Dyrekcji 
Kolejowe; we Lwowie

Na teren ie  lw ow skiej dyrekcji kolei prowai-
dzono j t s t  obecnie sensacyjne dochodzenie w 
sp m n ie  imdiiżye, jt,peliiMinych w dziale |> i  
soualnym  dyrekcji, pnrtrsiająevm  w zw iązku s  . 
pobieraniem  tąpnw ek przy przydzielaniu oc 
powiediiieh ,M»s.jd o raz  przy jrzeszcregow antb  
awansów fu ikejonariuszón  kolejowych

Afera za tap ia  coraz Mzerszt kręgi IV zw ią 
zku z  tym władze p irikuratoeskie zarządziły 
areszijiw anie zajm ującego staoow U ko Stzćfh bltł 
ra  pei-Miiiarnego Mączki.

Ihzeprow adzoue zostało przesłuchanie po 
szczególnych re lrrcu tó w  b tura  persoualuegis, 
iikhhiiu.y hez|:riśretliiiego udziału w te j aferze 
nie b rali, n iem niej jednak  dc n iej Mę przyczy­
nili, w s ia li oni z m iejsca przeaiesieui do d '  
ridicji kolejow ej w Radomiu. Im cnodzcnia ( r y  t 
ją w dalszym  ciągu.

maskowaniu , ,*: t rod k i -■ I < > w1 *, „forma li­
stów *4 lub prawolowackicli putau.-
kow “. Każcie odchylenie o-d zasad
^ocjjfi.słycznego reali/ami uważane o si 
w Z. S. 11. R. bądź Jo jako rezul­
tat niedosta tec/iu i znajomości /po 1J4
giramoty**’, hadź to jako wytaiz karygod 
nefjo „lcikceważoma szerokich rzesz czy  
tełn-kńw*'', biidź wreszcie jako chęć uikry 
togo szkodzenia rozwojowi .dzieła Lani 
na — Stalina** i we wszystkich trzech 
wvpadlka,ch powoduje podejrzenie auto 
ra o polityczną nielojalność. Pr/v tym  
nie każdv z pisara-y może sobi,* pozwu  
lie na łall; r\v.vkc\vna próbę, nie każdy 
zdecyduje się na zaftarg z cenzurą. A za 
targi 'te bywają dość częsle. W prawdzie 
nie możemy tu podać żadinyeh cyfr, aOo 
jest rzeczą ogóhiie znaną, iż pewien pro 
cent ksiaźck sow ieekiełi nie dochodzi 
wcale do czytelnika.

Jako przyklttd można.by fu przyto- 
czyć powieść X Zarudina „U narodnom 
losu", której nakład zatrzymano, mhno 
iż 1 zw. „sygnalizacyjny** egzemplarz 
jutż dawno doita-rł do rąk recenzentów 
Przyczyny? Posłuchajmy słów recenzji

Za rud 'n przeds‘aw- ł wiać sow iecką w 
przeddzień koletklywiizacji .jako diziki, s lra s i 
ny, potiworoy żywioł. Nowe siły uosabiają 
ofiarny , schorzały chlonina i garbuska Anna, 
przodsta w ona jako  pewnego rodzaju  „świę­
ta". Do tej straisz..iei iw*i przyjeżdża „para" 
i  -miasta: „eser“ i jego żona. I oto ws.zvs.tikie, 
w iejskie okropności jirzechodizą przed zdu

nntuiyou oczami miejskiej pan Lud ;hzW ziu : 
je swe dzikie, zwierzęce o-lub-cze. lHjatiBilwc, 
bójki, e i.inuo la  i nieuswiai.oinieiiie oto ot 
adam.em Zorudina, 'esl charakterystyczne a-iu 
»>i sow iec.kie.j Spójrzimy. 1 n k ]>rz--<ls! a wi ą on 
s-ronę kos-liy z nczestinictiwom „cscira” : „Leo 
indycz iZie odpowia-da... i v zią.l się za kosę 
jak  prawilziwy wieśniak... Clifopi nie poch 
w abli g.> n a iu ‘1, jakliy to był leli b rał...” 
(poTk-ro-Ji. au tora  M fee«4 , U iniilrjrw aj. Lóż 
oheiai Zarmiiin pokazać -w -tej scemie? Że 
,e*er“ — 'kon.trrewotoyjonista jcsl „i.ira-teni” 

dla wlościa-n? /a n id iu  jmsytliy w praw dz'e od 
powiedzieć, że • wróg po trafi dobrać -kosie, a 
etii-opi :ic wioriizii- 1 , że -est on wrogiem, affeż 
sam Zantdin wiedział jirzecie io  jest to -wróg 
(N. I)oiili-jc-w . Ki-cwitzki r.ą sć-wś-edkui-u di I 
riewłłilW, „Lil-ierailurnaja gaizaeta” lb/dl, nr 
401.
V' kuiisr/kwcncji Lrkiclt wypadków, 

jaki zdaizjł się z. powieścią Zarudina. 
odpowiada ifile tyrko aniltoir, ale i „redaik 
łor‘‘ czasopisma-, lu b  wydawnictwa, któ 
rc wydrdkoyyało „niepra w umyślny" ut­
wór T° też rola takich ,.redaktorów" w  
rozwoju li-teraHtury sowieckiej jest wy­
bitnie ujemna i niew iele różni się od no 
życ cenzury, 'która wykra-ja z utworu 
każde śmielsze /.danie, każdy nowy, eks 
perymenlalny chwyt literacki. Któż bo 
wiem "hcinłby odpowiadać za cudze „wi 
nv“? W rezultacie redaktorom" nie po 
zostaje nic innego, jak drukowanie sza 
rych, bezbarw nych powieści, podob­
nych do -siebie jak monety, wychodzące 
spod jednego stempla i odrzucanie kai 
dego rękopisu, który nosi na sobie al» 
dy indywidualnego, ory-giua'1'iiego pióaa

D t o  ssł-owa a r ty ku łu  z:, m i e s z c z o n e g o  nie  
d a w n o  w  m i e ś .  „ ł .U ie r a i l u r n y j  krilik**: 

S.-ron ce (Jisnit liiinraoko-aiitystycziiych za­
pełn ia ją  się w giisinncj il ' c i -L ziw „ iid f-  
n ią“ -liicra-lurą 1 . 7  liU-Talurą w 'ęcej lub 
mtsicj za-t.-cznic miji.-saną. a lc calkowiisK* c-bo 
p /tn ą . Iiczbarwną, nilkogo i n'czcm wic itnżorc 
sują-aą... I o to  pows-taj. obaw a, że przyczyny 
■togo lożą mig brniku i-tolentow atncli Iti- 

o, ałe w nad n a-rzo -rMyny w.,ród pracc-w- 
ni/k ów uaszycli wydaiwmlciw.. W-żrćM redak-to 
rów  panuje  zbvl sihia nhawa, „aby ««S z 
tego nie wyszło” (podkreśl, m oje L.Z.). Jeśl: 
uZwiir jest nic-iząbkinow v, zara-z xotąpoczynfl 
sit nam aw tan>  do ztagodzenin z3ivt ostrych 
kartów , zatuszowania p-rzer w eństw . -zaokra- 
gtciiia i vfaged-zoni-a ca-tości. W  reziułtac.i-e ut 
wór, -o-ta-zyim-uje pićtoo tego po-wi,erzrtiowne 
’(>, mikogo nie p ziflionywujące^o „opt;-m-i-z- 
m u“, Iktórym okraszone są liczne opmv fwla- 
h’-8h no-wiećci i wiersze, u-ka i -ujące się As ' a-l - 
ni-o („O chorosizi-dli razslkazach i rieda-kilor- 
sko-i ru tin ie”, ,J .ib e r. Kritiik", 1036, n r. fi).
Na dowmt przy toczono jeden — ałc 

jakże znamienny — przykład. Pcwieai 
początkujący nowdhsta. A Płalonow na 
pisał opo-wiadanie, w- którymi młoda mał 
żonka, Fro-sia, rozpacza po wyjeździć inę 
ża na Daileki Wschód i wibri w <djyc/a- 
jom bohaterów powieści sownieckiej, od 
znaczających się zvrykle szczególnym  
„hartem duicha1*, wzywa swego męża 7 
powrotem. Co gorzej; -mąż po powrocie 
nie udiziela jej -nagany, i cieszy się z tego, 
że zastał ją zdrową. I chociaż rzecz cała 
kończy śśię powttónnym wyjazdem męża 
do pracy i Frosia -tym razem godzi się 
ze swym losem, ani jczteti 7 redaktorów

miesięczników moskn-w-skich nie odwa 
żyd *się >vy drukować °powiadania Pluto­
nowa. Kto wic— rozumowano zanewne 
— A Płatonow, to p'sacz, lótóry wedhi^ 
określenia „Liitier. liaziety** — .posia­
dał w s\\ ej przesizłośc ideowe załama­
nia". Lepiej przeto nie narażać się na 
przykrości. Talk przsnajmn-iej wygląda 
cała sprawa w oświetleniu pisma „Lnie 
raituunyi kritik", które mi-mo- iż nie po­
siada dzi.ihi literatury pięknej, postano- 
wiło wydrukować opowiadanie Płał^no- 
co do motywów odrzucenia go przez in- 
wa i 7.amieściło takie oto przypuszczenie 
co do motywów oarzucenia go przez in­
ne redakcje:

O ile mozni.i sądzić z ntro-dukcj czasopi-ś- 
nneninirzej nasze redakcje zbyt -przyzwyczai 
ty si'ę do szaWonni, V. ,-ii t u -z którego miiość -do 
rew olucji wyklucza wszelką mo/mon- praw ­
dziwego bólu z  pow,idu rozłąki 7. htTskinn. k*» 
dtianym człowiekiem W .-dług tego sza-Wono 
Frosia- -niczwlo.czink- po- pożognaniiu z męiżcin 
Dowi-iMia była z radością i śpiewem udać Ł*ę 
do pracy : do rziaisu onz.yi-azdu męiża otrzy­
mać o rder. -Powstałoby opow iadanie, 'które 

zaimi-eści-łaby Ikflżda redakcja i które- od 
zfwierciadtało-by rzeczywistość z dokładnością 
z lekka wyczyszczonej b-lachc -p_zy pii-eu. 
Ale Cu Już nie bylobi -żadnych -w,ąlpli-wości co 
do „o.nityim ’imai“ 1 ha-rlu ducha". Peł-ra cw s 
rancja iiezpieozeńsŁwa" (1. ę. stT. 112
l>rzykrajd powyższy chyba dostatecz 

nie świadlcz.y o tym, że na oryginalność 
w Rosji sowieckiej mogą s°bie pozwolić 
tylko najwięksi! i znani już pisarze.

Czesław ZgorzeLsKL
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Dość!
u ^

W’ MninicJi  n u m e r a c h  z u i n i c s z t z a ­
l i ' m y  na  ty m  m i e j s c u  o<lt*/.wv i o ś  w i Jil  ̂
( / .cnia r ó ż n y c h  ■ ►rganizacy j na  l e m a t  
za j ść  a n t y ż y d o w s k i c h  i w s p r a w i e  Oku­
pac j i  D o n n a  A k a d e m ic k i e g o .

Zamieszczaliśmy te wszystkie głosy 
kcy. komentarzy. Obecna pragniemy zaz 
n.tezyć swoje stanowisko zasadnicze: 
i *vażn.my, żc omawianie wypadków mi­
nionych w prasie' może mieć pozytywne 
znaczenie. Ale nie należy tego czynić, w 
" innie odezwowej. Odezwy rzucające 
potępienia Ksb tez pochwalające i apote 
ozujące podniecają tylko młodzież i 
wam i g a ją zaognienie, które w sposób 
naturalny zaczęło wygasać.

Rozumiemy rozgorączkowanie mło- 
nzieżw nie jest niezrozumiale podniece­
nie rod/icow. Czytając ostatnią odezwę 
rodziców zadawaliśmy pytanie czy nic 
jest to pizedc wszystkim odezwa poli­
tyków Zaznaczyć też musimy, żc nic 
wszystkie ot ot ic z noś ci w odezwie tej 
wymienione, podane zostały objćkfyw- 
i :e.

1 y a ż a j ą c  da l s ze  f i m a w i a n i c  lej  spra  
v y w  odi  z w a c h  za s z ikod l iwe  i u t r u d ­
n ia j ą c e  m p o k o j  snie ikI dn ia  d z i s i e j s z e g o  
nic  hę.dizicmy już  z a m i e ś / * , nIi w  K ur ­
i erze  W il.' ż a d n y c h  o d e z w  na t em a t  

w y p a d k ó w  m i n i o n y c h .  
M H H H U H H M n i M i

K om ntikai fonm Syndykatu 
Dziennikany Wileńskich

W obec napaści as redakcję „!Kur iera Pow ­
szechnego ' i J e r /g o  W yizom irskiego. jahJch do 
konano osta tnk i w Walnie, Z arząd Syndykatu 
Dziennikarzy WJIen>kieh iu.śv indc/a co nastc 
pąjc:

„ B r i d a l n c  m e to d y  n a p u ś c i  w p r z e w a ż a j ą c e j  
] e z b i r  na ł s -zb ro i in  ych .  k w a  I i l'ik njaj k t i  sp raw  
Cuw j a k o  ludz i  k tó rzy  c z y n a m i  ty m i  stawiaj;}  
s ię  p o z a  nawtn .i  kuU nra i lnego  i o d p o a ( d z i a łn e g o  
za  i s ,  czyny  . p o tc c z c u s tw a  

Z \RZ yi) S \ NDY KATU 1)7,11 >NNIK ARZ\ W1L

Napość na redaktora 
„Słowa“

W czoraj w ieczorem  a a  uL Królew skiej mń* 
(a mir jsce napaść na  red. Słowa p. 8 L Mackie 
wióra. Miata to  być reakcja  na artykuły  p Mac 
kiewicza w spraw ie Moraczewskiego. Sprawca 
n .paśći został wylegitym ow any przez policję, 
ttyl to  p. Jerzy W roński tudent. członek 777  
: ZP.MD — lewica.

Narada Koła Roimkó c Sejmu 
i S f lu tu  v  sprawie mepodLelooScf 

g o s p o d a r k i
V’ dniu 30 bm odbąd: ie się plenarne ze

hran io  Koła Rolników Scjm u Senatu, n a  któ 
rym  zostanie om ów ione zagadneinia scalenio­
we, (liczące się ściśle z wnioskiem K»d« w spra 
wie nlepunzieiiKetcl gospodarstw w iejskich.

W tzo ra j odbyło się zebran ie  sekcji ustro ju  
rolnego i m elioracji Kola Rolników pod p rze­
w odnictwem  Dosia HyL Na zebraniu  tym  poseł 
Gorczyca wygłosił re fe ra t o  komasaCj wsi, po ­
party  koreferatem  posła Hyli na ten tem at.

Po referatach  wywiązała się ożyw iona dy 
kusja, w której podkreślano konieczność ko- 

m asn iji z zastrzeżeniem. *e należy tę sprawę
łączyć iz m elioracją i żc w zakresie tych za­
gadnień m usi stnieć daleko idaea planow ość

l)rac>- . . .A k O ,

Po burzliwych dniach w Wilnie
*- rts^ l .. , - r -

i t c z o ^ ii/ s z f t ^  s ^ r o / l i  p # * o le s la c ( | / i ł( |  ^  y t f o i t s f c i c l i
JT lw ią j t h & w  / < ilt  O UO M  «/C f*

)aL donieśliśmy w czoraj liana Żydowskich 
Związków Zawouowych t. zw. „K ullurunit" 
ogłosił na dzien w czorajszy jednodniow y s tra jk  
pnuesiacy jny  przeciw ko o.staiium zajściom  an 
ijscinieŁLiu na terenie naszego liiiasin.

D em onstracja protestacy jna żydowskich 
związków zawouow,,cii znalazła rów nież o d ­
dźw ięk wśród kupców , handlarzy  i rzeinieśliii 
ków żydów „kich, któray sam orzuuite  przyłączy 
li się uo a se ji ITaw ie że wszystkie sklepy ży 
bow.skic w \ i  ilnie byty w czoraj zam knięte w 
ciągu całego dnia.

7  icgn powodu dzielnica handlow a naszego 
tniasfa przyorują w czoraj ratk iein  otlmienny 
wygląd. Szczelnie zam knięte sklepy, w śród kto 
rycn świeciły nieliczne w lym rejon ie  sklepy 
cJirześci jań.skie. C hodniki przi pełnione ludno 
śrią . Policja pilnie czuw ała nad porządkiem . 
Nu każdym  kruku  m ożna było spotkać polir 
jantnw pieszych i konnych, pilnujących porząd 
ku.

W  g<rlziiinuli p. |i. na ul. Niemieckiej uieli 
rizua grupka koiiiiiinziijąrej nuodzirży usilowa 
la rozrzucić kilku ulotek oraz zuezęju wznosić

okrzyki dom agające się uw olnienia .Sergiusza 
Prylyckiego, skazanego, ja a  wiadonio, przez 
sutiy ouu  in s ian ry j na ta r ę  śm ierci. Policja 
in terw eniow ała szynko, zatrzym ując d n ó eh  fiu 
dojrzanych oraz  koniLskujue ulotki.

Posa tym żadnych ineydentów nie z.iumio 
WIIIIO.

m ;M o .\s  i}iA( 11 n c z iio iK U  N r j  u .  k  i o u t  i...
M i JiYl.D.

W godzinach p e ,u l. nu ul \ien tirek ie j 
ukazał s,ę nagie |i> ,in .u  ronoiniknw  enrzeseijan. 
Na razie n ik t nie w iedział co to za „dem oasłru 
eja". U kazata się, ze pyta to g rupa ztozuna >. 
.i,ll bezrotMiinyen, k tó ra  udaw ata się do 1'un 
o a .ru  Posrean irtw a lcu cy  celem. oirzynianin 
nowego przydziału pracy. Jak  się dowiauujem y 
wszyscy bezrobotni isto tn ie o trzym ali w L 
rzęuzic PośrenWletWa Pracy tak i przydział. — 
D ruga parti. bezrobotnych pizeciągnęła iąi stro  
ny A m okolskiej przez ul. Zygm uinowską rów 
iiież w k ierunku  Pośrednictw a Pracy, w tym 
sam ym  celu i z tym Karnym skutkiem .

Listy ao Redakcji
Ninieiszem m,przejmie proszę Szanownego 

PhAu R edaktora o  łaskaw e zam ieszczenie w po­
czytnym .lego piśm ie nastęipulącego ośw iadcza­
nia;

Wobec rozsz.orzanych nieprawd,.,wycli w ia­
domości, nmiiejszem oświadczam, źe podczas 
osi (Mnich ypadM ttt na l SR. nie wyslęjHt wałem 
na zeteauiach akadem ie kich jako  prizedstaw iciet 
horporacy-i Cresoyia.

Z góry dziękuję Szanownemu Piinii Redakto 
roivi za przj,liylrne zalatiwienie mojt-j proślis 
powisiaję z glęlKdćm szacunkiem

« Ł .  RUKrNOWSKl
W iln.i, 121> hdupndu ltlitti r.

N laio jr/cjn  uprzejm ie proszę S/.;inowji(‘g . 
Pana Itedakiora o la łkaw ę zam ies/e /t nie w po­
czytnym  .lego piśmie .następującego ośw iadcze­
nia.

Wobec rtmmurzanyłih nieprawdziw ycli wia 
d u mość i. niniiejiszt m oświadczam, że podczas 
oslaliiiich wv})atŁków na USll nie wysiępon aieni 
na zebraniach akadem ieki«n jako  ]>rzed .tewiciel 
korjioracijj ('.rcsovia.

Z go] y dziękuję .Szanownemu Panu Redakto 
row . za przychylne załatw ienie mojiej prośba* 
pozostaję! i  głębokim cacu n k ie iu

ItliNtvf)YK'l KIKST.
M jluo, 2<i listopada P.MC r.

C & i j ś o i  G ttAPi f o M '  

h ie i nic nafti' 
Jćuz emalii

PASTA DO ZĘBÓW

B iu laaa  domu ai&dejiiciiego
W r b Z U d i l l a

PO/NAŃ, (Pa1). Studenci poznańscy, w dal 
W.ytB cśągu bloku'.:} nowy dom akadem icki.

Pr:ed południ''".m orirailossat .senat uniwersy 
letu 'pózhańskiego, po czym rektor U. P. prof. 
d c . Pt retiulikow ivz .wyyląl zarządzenie, zav,iesza 
jące wykłady na uniw eisytecie. Jednoczesna.' 
senat po-stanow k że jc.śi. m lodzież ąle wroc.i do 
zajęć i nie nasląp catkowite uspokojenie do 
tlnia rai bun. wytklady z.osl m ą  zawieszone do 
końca trym eslm .

D)m isja  m in istra  &a omoiLwieaie 
p r u p a ^ a u d y  iom uais tyc idh j _  

1 hklOtacA
ęJJJJTA (Iśkwadw), (1’a t). Minister oświaty 

Zam brano .podaż się do dymisji Nu jego inicjs 
cc pow olany został prof. um w ersyteiu w Guaya- 
ijuil — Ruliirarainos. Dymisja Zam brano spo 
wodowana zo.slala zarzutam i, skierow anym i prze 
ciwko ićenni. iż umożliw il propagandę som un; 
styczną w, stkolacli.

Diugi wojenne
oia AmciyM

PARYŻ, (Pat). W  związku z propozycje dep
Rene. Richaird do ponownego zbadania  kwestii 
długów v. ojcnnych w St. /jedinoozonych, rząd 
lrancusk? zają t się zhaiianiem  tego zagadnienia, 
(tezy wiście żadnej decyzji jesz ze u 'e  powzięto.

W ydaje się, iż rztąo iraiuouski nie m a zam ia­
ru określać ostatecznie swego .stanowiska przed 
powrolem prezydenta Itoo.sesePu z Hnenos Ai­
res do W aszyngtonu, co nastąpi okuto połowy 
gnuaua.

Na Uniwersytecie Warszawskim spokój
WARSZAWA fPat) — W  ciągu 26 b.n od  In głównie od  postawy ł <,aelmwania się mlo 

bywało się uM alenie tożsam ości zatrfcymanyeli deieźy 
ooób, Z gtnaenu i  n n  rsy te tr  zw ału iono wszys 
tkłe Łabiety w licznie 69, po uprzednim  wyległ

I

tynu iuan iu , męzczyzn załrzym anji ogółem 24H, 
w lej liczbie 23 Onoby postronne, nie hedąee 
sludcntam i uniw ersytetu.

Jak  się dowiaduje PAT, sp raw a I w in i nu ot 
w o re ia  za m k n ię te j u e zzłm  nie może bye w o - 

btęnych warunkach zdecydow ani, gdyż zalezy 

— — — — —  i mr

Spadek zadłużenia zagranicznego Polski
PartnmcTiltarnn (komisja kontroli długów  • śv kw ocie — .'t87.9|O ri07,?2 zł. >Na iwyntik ten

państiwa odbyła w tych dniach kolejne swe posis* 
-enie.

I>o przeprowadzoin-j konUoli komisj;i za- 
1 ń-rdzila. że zadłużenie skarbu państwa na I 
j) ódz iem  ka :b  w ynosi -1.661 920,368,U  z 1., 
z '.Zego na długi w ewnętrzne orzyipada — 
I 740.898.450,86 at., zaś ną długi zagiranną — 
2.1)21,026 917.20 zJoterh. N atomiast w ykorzysta­
n e ' gw arm cy j finansowych. tid/iolnnveb przez 
skarb państw a wyraz ło się w  .sumie złotych 
1 33 881,351.61

W porów naniu z zadłużeniem, ogłoszonym 
na 1 JA' rb. suma ogólna długów w ew nętrz 
n cli zwiększyła się o 35,699 410 8 I> zl., na co 
W-płynoto emisja 4 proc P-iństiY.owej renty ztotoj 
S, L N atom iast zadłużenie z ty tu łu  długów za 
prankunyieb wvk.n|/i(ję pnwałjne tzmtlipjszisnje

wipfonęta przede ws/.ystkini dew aluacja walut 
zagranicznych, w k tórych  były izsciągrćętc zobo 
wiązania skarbu państwa, co wyniosło z górą 
SUS miilionów złotych, oraz norm alne ispłuty a- 
nio-rtyzacvjnie ua sumę 22 milionów /t.

Analiiza w ykorzystanych gwara,ncyj w ykazu­
je, że .stan ich w stosunku do 1 kwVtmia rb. 
wzrósł o 73 miliouów zi.

Spraw a zarządzeniu .ponownych wpisów 
(urodnie z a rk  42 p. 4 ustaw y o  szkołach a k a ­
demickich] po-zosUje row aież  iisd a1 o tw arła  W 
każdym  razie  p . m in is ter WK 1 OP ze sw ej 
■strony dołoży -stiiiau. żeby zanujdzenla  jego 
ule piK-iąguęly za sobą s tra t m uieriainyeh dla 
D eh w szystkich, na których w  zw iązku z zaj 
śetanii, jakie d,>prawadzlły d o  ak tu  zam knięcia 
uniw ersytetu, w ina w spółudziału  ni ciąży.

R unst 4 a rt. 42 ustaw y « szkolącą okadi - 
nuekieji brzm i: Jeżeli inne środk i zawiodę
m inister WTł i Ot* może zarządzić czasowe 
zaniknięcie szkoły w całości lob w częściach. 
Iłfcyzju  taka  może być połaczuna z zarządze­
niem  now ych wpisów po o tw nrU u przez min! 
strn  szkoły, w zględni je j części*.

flrtysta-m alarz tea tró *  m iejskich

W. MAK0JNIH.
PROJEKTY WNĘTRZ

(m ieszkania, biura, sklepy i t, d,l
Wiwuiskiego 6 m. 15, bel. 23-77

Rewizje u działaczy litewskich w s iln ie
W  związku z dochodzeniem  przeciw ko prt H ask ich . M. In. rew izja tsJbyła się u  dyrekto -

uesowl Kom itetu U tew skicgo w W tlnb  Slaszy- ra «‘m nazjum  litew skh/go w W ilnie B u d ria i 
sowi w spraw ie przeki oczeń dew izow ych, po- | cza oraz adwokala Juóbolewlera.
Deja ubiegłej nocy z poleceniu sędziego &lcd 
caego d o k o n au  rew iajt u nzem ib dzlaFacay II-

YV niektórych w ^padkaab  skonfiskow ano 
wajutę.  f-* v^-v - 7 ,J V

*8

W RODZINACH 1'OJ’OCIJDNIOWYCH.
, W godzinach p ip o ł. rueb na ulicach meuo 

•dę zmiiłcjszyt.. ty m  nic m niej wzmocnione ou 
(Uiaty policji bez przerw y patrolow ały po mic 
->cic, p an u jąc  porządku, lizicii m inął spokojnie. 
Naogol żuuuycii incydenloa nic z-aiiojowuno.

CZ^sCIOWY i DZAł. ł‘. I*. S. i Z. Z. Z. 
z.y, MWSfcu Rada Związków Zaaodiowyeii 

zw roena się row uież do zw iązków  Zawutto- 
wyen J-. r .  s . i z . Z. z. o se lm arjzo w am c się 
z ich akcją . Jak  się don laoujcniy zarow nu 
P. I*. S. juk t /-. Z. Z. wynieśli ucnw ałj sohua 
ryzujące się /. akcją  zynow.skien Zw. Zawód. 
Na t j in  Ile w szeregu fabryk  rpbotu.cy 
eiirzc.se.jaiisey przyłączy ii się tu  akcji sira j 
kowej. la k  nprz. me pracow ały tartuk i, mek 
tóre garbarn ie  itp.

NARAZIĆ W YKCADY NA l ,  S. B.
NIC ZOSTANĄ WZNOWIONll:

U /n ią /k u  z uchw alą powziętą nu onegiin, 
szyni posiedzeniu ży uowskicIi ak am m iesien  
kol naukow ych przy udziale b. prezesów sto 
« a rz jsze in a  Akademików Zyriow li. S. H., wezo 
ra j delegacja studentów Zyilów w ..kładzie Sza 
piry i Cewma udała się wpierw do kuratora  
Stoil. Studentów Żydów, priit. Syngulew teza, u 
unstępuie w tow arzystw ie ku ra to ra  do mieszku 
m a J. At. Rek o ra  Jaków  iekiego, którem u wrę 
ezjrła rezlueję piinwiętą na tyjn zebraniu oraz 
zaznajom .la z przebiegiem  zebrania

lid iiu iiszerU oi& U
Pór troi marsz. lijdza-Sini^łego z  ziarna.

lin ia  22 bm odbyło się uroczyste otw arcie 
nowego U niw ersytetu l.uaow ego w Matopul- 
sce w Suchodole obok Krosna. U niwersytet zo 
klat pow ołany do życia przez Związek Młodzie 
ży 1.udowej. W dniu o tw arcia  przybyto do Su- 
chodolu ponad 760 młodzieży w .cjskiej z sąsic 
dnich powiatów oraz przedstaw icieli m iejsco­
wych wtadz rządow ych o raz  sam orządow ych, ' 
jak  róv, uież organ .zacji społeczny cii. Depesze 
z życzeti.aiui nadesłali w iceprem ier Kwiatkow ­
ski, w icem inister dr. Switaiski o raz  szereg osob.

, 1’rzybylej delegacj. z W arszawy, m iejsco­
wa młodzież wręczyła po rtre t m arszałka ltv 
dza- Śmigiego, w ykonany całkowicie z ziaren 
zboz polskich wraz z odpow iednim  adresem , 
celem w ręczenia p. Marszalkowi.

Vk dniu o tw arcia U-iiwersylclu, rozjKicząt 
się zimowy kurs w którym  bierze udział 35 
członków zw .ą /ku , z terenu catej 1’oiski

Więtzopy ilysktisjjut as Zwią/ku 
Literatów w \Vaiszav.ie.

W lokalu Oddziału W arszaw skiego Związ­
ku Zawodowego Literatów  Polskich iprzy u) 
P ieracaiego Nr. 16) i d liyw ają się co wtorek 
wieczory dyskusyjne.

Dnia 1 gmcuiia W ładysław M olert muwić 
t>ęd'ie na tem at * Stosunek pisarzy do zagad­
nień społecznych'

Kradzież w lealr/.e NartKliiwj u t .
W szatn i Teai u N aruiow egii skrudzioun 

Leimowi H el/ow i portlel, zaw ierające 117 zln 
tych i dukiiincnty.

Posiedzenie A k a d e m ii  Literalmy
W dniach 28 i 29 hm odbędzie się w K a­

tów icacli posiedzenie Polskiej Akademii L ite­
ra tu ry  pod przew odp:etwein prezesa W acława 
Sieroszewskiego. Posiedzenie poświęcone będzie 
uczczeniu poety ks. N orberta łiońcjyka  Posic 
dzenie to odbędzie się w sali Sejmt* Śląskiego 
P rogram  posiedzenia następujący Inauguracy j­
ne przem ówienie wygłos w ijewoda śląski dr. 
(irażyński, poczym zabierze glos prezes P .\’ -u 
W iciaw Sieroszewski a następnie sekretarz — 
K aden-Ilandrow ski, który wygłosi prelekcję pt.
„ 'Ornowic p o lsk ie j ', Na zakończenie posiedze 
uia wygłosi odczyt w izytator Ogrodziński, któ 
ry skri-śli sylwetkę literacką ks. Buń> zyka. Wie 
czorem  uczestnicy [Kisieilzcnia hędą  olmcni na 
przedstaw ieniu w teatrze W yspiańskiego, gdzie 
zorlanie w ystaw iona „N iespodzianka" Roz twe 
rawskiego. Następnego dnia młodzież .szkolna 
zostanie obdarzona książkam i z dedykacjam i 
akadem ików . W godzinach popołudniow ych 
rzlcnkow ie PAL‘u zwiedzą hutę „F lorian", a 
wieczorem odjadą do W arszaw y.

Rii/iiniom Ił1;i4i<>w<icż<nviut z mlę/.ylanii 
atś Węgrzech.

Na ząpiKmcnię węgierskiego ZsciązKU Ko 
biot z Wyższym W ykształceniem oraz w ęgier­
skiego T wa W spółpracy z Zagranicą przybyto 
na  W ęgry p Kazim ierza H takowiczówna celem 
wygłoszenia cyklu odczytów o M arszałku P ił­
sudskim. Przybycie poetki polsl icj wzbudziło 
duże zainteresow anie opinii w ęgierskiej, czego 
wyrazem jest wiele notatek  prasow ych na ten 
tem at zamieszczonych zarów no w prasie sto łe­
cznej, jak i prow incjonalnej. P. lilaków iczów ia 
wygłosiła dotychczas dw a odczyty w Debreczy 
nie i N yiregyhaza gdzie spotkała się z b a r­
dzo serdecznym  przyjęciem  26 i 29 listopada 
p. Iilakow iczów na przem aw iać będzie w Pecs 
1 Szegedy a w dniu 1 grudnia — w Budapesz­
cie,



„ K l ; U J ł i R “  35 i lu ia  27  t i s  ło p a t  ki 1937  r.

K U R  J E R  S P O R T U *  W *
Akademicki Związek Morski 

R. P. w Wilnie
AZM R. P  w W ilnie kom unikuje, że w 

dniu dzisiejszym łj w- czw artek  26 bm  o godz. 
19 odbęuz 'e  się zebranie tow arzyskie na k tó­
rym  kol. Jerzy Wolski wygłosi pogadanki, pi. 
„W rzesień tia  m orzu". Będą to w rażenie z wfó 
t-zęg po B ałtyku aa jachcie A/M w m inionym  
stvun.e żeglarskim . Wstęp wolny. Goście mite 
w idzian . Osobne zaproszenia rozsyłane nie bę­
dą.

*
Zapisy na obóz żeglarstw a lodowego AZM 

nad jeż. Naroez przyjm ow ane są do dnia 3 
grudnia. Ilość m iejsc ściśle ograniczona. Ucze­
stnicy korzystają z 82 proc. zniżki kol.

*
We w torek odbył się pierwszy wyktad, prze 

v.idz;ajty w program ie teoretycznego kursu  że­
glarstw a lodowego, prow adzonego przez in s tru ­
ktorów  AZM. Kurs powyższy zgromadzi! zna­
czną lość uczestników. Następny wykład od­
będzie się we wtorek 1 g rudnia o godz. 10 w 
lokaiu AZ.M ul. W iclka 1"—t. Zapisy na po­
wyższy kurs przy jm uje nadal sek re taria t \ZM 
we w torki, czw artki : soboty w godz. 17-—19 
Uczestniczenie jest bezpłatne.

Po zakończeniu kursu przew idziany jest 
egzamin.

■o j ' oy. - - irsągwęt
Konłerencja sportowo- 

tur> styczna w Kra ko wre
Odbyła się jcszcz< jedna n a n d a  naretnr- 

.sk i w W ilnie przed w yjazdem delegacji w ileń­
skiej ito K rakowa nu konferencję sp udową wy - 
zn ic-zouą przez Polski Związek N arciarski. Kem 
li rencja odbędzie się w niedzielę o godz. tO 
wl Krakowie. Z W ilna w yjadą: pik. Janicki ;
red. Nieciecki, którzy zreferu ją  szereg spraw 
zw iązanych z propagandą sportu narciarskiego 
na terenie W ilna i  W ileńszczyzny. Omówkiifl 
zostaną nie tylko sprawy sportow e, ale i tu ­
ry styczne.

taii(iyu6Łt do nagtody im. płK. Z. Wenby
W jczroja odbyta się konferencja  kom isji j

sportow ej w yłonionej przez Miejski Kom. W F 
i P \ \  w W ilai.ic w .sprawie przyznania nagrody 
przeehodniej im ieniu pij.. Z. W.endy n a j­
lepszemu sportow cow i W ilna. Komisja w skia 
dzie następującym : Niecicck. (pr/aw ndnirzącyj 
kpi. Pawłowicz i kpt. Piesowięz. postanow iła za 
rok 1933 nagrodę przyznać Plewakowi-j za zdo 
bycie m istrzostw a Polski : m istrzostw a W ilna 
w biegu jedynek, regat w ioślarskich. Co zaś 
do roku 1930, to byty dwie kandydatury . Jedna 
uolyczyta osaay  wio.ślairskiej \v,KS Smigiy a 
druga per. W asilewskiego, który  ustanow ił ri 
kord Polski i zdobył m istrzostw o Polski w 
strzelaniu  a. karabinu: wojskowego. Ostatecznie

postanow iono nagrodę przyznać wioślarzom, 
którzy  wygrali w Bydgoszczy i w Kruszwicy, a 
potem  w yjechali do Herb ta na  Igrzyska Olim ­
pijskie.

Dwa te wnioski zgłoszone zostaną na zebra 
nie pietram-; Miejskiego Knindetii WK i PW 
Nic ulega wątpliwości, żi wnioski te zostaną 
zatw ierdzone.

W ar! o przypom nieć że pierwszym lattre- 
ntom nagrody hyl Jan  W ieczorek, którem u przy 
znano nagrodę w roku  1931 za zdobycie m is­
trzostw a Polski w biegu na  110 n u r przę-z 
płotki.

N agroda przechodnia im. pik. Weiuiy jes! 
najw yższym  odznaczeniem  .sportowym Wit ia.

25 boKseidw stanie ha ringu
Iki niedzielny eh zaw odów  bokserskich  przed

ustaleniem  reprezentacji W ilnu na m eez z Bin- 
lyuc-tokiem  w yznaczeni KoMali następujący zu- 
wmiiitey: M rozowski, N ow icki, Ku czul iżaksze  
wiez, u  iHlziu, G aiiezyii, Szczypiorek, Gukinin I. 
i.uknuli i i ,  Kulesza, Igor Potakow- Borys, Ba 
g i n i Ki, kritsnoplorow , Sazanow , I.eouow iez, 
Znam ierow ski, Bujw iu, U nion. P oliksza. Zakrze  
wic*, /a w a ilz k i i IluliiMiwski. /g ło szo n y ch  jest 
wiec 25 bokserów . N ajw ięcej zawodników w y­
znaczonych  zostało z iie.w-utzawiązanego klubu  
U lck h ii. Ki i h  trn wczoraj przystąpił oficja ln ie

do Polskiego Zw iązku Bokserskiego, a posiada 
między innym i takich z.nwoiliuków ,,nk: B agiń­
ski, K rasiiopiorow, Zawadzki, Union i .Sazanow

zaw ody; ^ n k  już podaw aliśm y, oubędą się 
w najbliższą niiMzielę w saii przy ul l.uilwi- 
sa rsk ie j 4 o  gouz. 18. Waga zawr,uników wyzna 
ozonu została na  godz. 17.

l*o ł j  t*li zawodni li ustalona zostanie i-epie- 
zentacja  bokserska W ilnu mi inecw między - 
ininstc.w, z B iatym stokiem . k tóry  (Hlhcrlzje się 
w W ilnie t  gruduia.

Karcerze w sporcie

B. nauczyciel gimnaz.
udziela fokcyj i korepetycyj w za­
kresie nowcyo i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy, 
Nautta soliana. Postępy > skutki gwa­
rantowane Specjalność: polsk , fizyka, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenia 
do rea. Kuriera Wii. po g. 7 ej wiecz

Niebezpieczna pora roicu
Obecny o k res  pierw szych chłodów  jes t n a j­

większym niebezpieczeństw em  dla delikatnej 
skóry tw arzy kobiecej. Skóra lw arzy wy staw: o- 
iua i>ez żaanej ochrony na działanie w iatru. 
Zimna i niepogody traci swą młodzieńczą dcli 
k.iluość, shije się szorsiku i chropow ata, cza­
sem naw et nieczysta. J rs t to zjaw jsko całk em 
uaturrune, gdyż niczem  nieokryla delikatna 
skora m arzy  reaguje na chłód lak  sam o, ja k ­
by reagow ała skora ram ion lub pleców, gdj 
by*my ją w ystaw ił' n a  działanie zim na. O kry­
ciem i ochraną tw arzy jest subtelny, odpow ied 
li.o dobrany krem . Krem <11 ri tw arzy jest w zi­
mie tym, czym lu tro  dla ciata. Znany n a  ca­
łym świecie U niwersytet Piękności Gedib w Pa 
ryżu, zainstalow ał we wszystkich o  ostach Pol 
ski Insty tu ty  Kosmc tyczne- gdzie w ybitne siły 
fachow e dobiorą P an i krem  ściśle odpow w iada- 
jący r\ ymaganiom Jej cery uzupeJruający n a ­
tu ralne właściwości skóry i tw orzący n iew i­
dzialną ochronę przed zimiiem. Jednocześnie 
będzie icr doskonałym  podkładem  pod Puder 
Gedib.

Kosmetyki Gedib są niezrów nane, gdyż są 
ściśle dostosow ane do właściwości cery' kobie­
cej i tak różnorodne, jak różnorodne są rodza­
je skóry ludzkiej.

Uwaga: Kuponow na bezpłatną poradę p ro ­
simy żądać w, sw ej sta te j perfum erii lub dro 
gem

\ .  niedzielę 29 listopada o godz. 16 odbę­
dzie się o rganizacyjne zebran ie  H arcerskiego 
Kleoi .Sportowego w W ilnie. Z ebranie odbędzie 
się w lokalu kom endy chorągw i W ileńskiej przy 
ul. O strobram skiej 7—2. Uchwalony zostanie 
regularni a klubu, oraz dokonane będą wybory 
zarządu.

Tymczasowy kierow nik k lubu Mieęzysiiiw

Nowicki kom unikuje , ż< trn u n g i sekcji pi/k 
| ręcznej odbyw ać się będą w sal: O środka ® F  

w W ilnie przy ulicy Li dw isarskiej 4 we wlor 
ki i p ią tk i w godzinach md 15 do lb, SO

W przyszłym  tygodniu uruchom ione zosia 
ną trening, suchej zapraw y n a rc ia rsk ie j d!a 
członków H arcerskiego tunbu  Sportowego

SKłaa,reprezentacji KraKdWh na mecz z Berlinem
K apitan związkowy &G&FN p R uczalsk, , 

ustali! następujący sktnd rep rezen tac ji p lłk ar 
sku-j K rakow a na mecz z Berlinem  w dn. 
29 b. ni.:

Bramkarz. — W łodek (G arbarnia), rez. Paw 
low.ski (Graeoyia).

łiliri na — I asoia i P ająk  (obaj Grac.)
Pomoe — /iszk n  (Grac.), W llczekiew lez, Łc- 

siak (G arbarnia).
Alak — Skóra (tiarb .). Krawczyk (Turno* 

vla). Korbus (Grue.), Pazurek  i (Garb.), Zei.ibn- 
eąyń.ski (Grac.). Rezerwowi: Góra i Szeliga

(Grac.).
Drużyn*. K rakow a składa się galem  z piłka 

rzy C racarii i G arbarni o raz  zaw odnika lar- 
uoyii K rawczyka, który  w yróżnił się sw ą for 
mą na  o s ta tn ich  meczach o puchar P. Prezy­
den ta  przeciwko Gidze i Poznaniow i.

W yjazd do Berlina nastąpi w piątek ilu 
27 b. tn.

Mec* K raków —Berlin oubędzie sic w nao 
chodzącą niedziele na s tadam i u pocztów ym w 
Berlinie.

Z muzyki

Jaccfues Ihibaud
Je ś l i  s o l n o  ro z p o c z ą ć  o d  s lw ie n lz e n i a ,  iż T h i  

b a n d  jest j e d n y m  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  s k r z y p ­
ków- dob> w sp ó łc z e sn e j ,  to  n a le ż y  w y jść  po zn 
to b a n a l n e  o k r e ś l e n i e  i d ą ż y ć  d-o u c h w y c e n ia  
t j  eh  n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  c e c h  jego  
tak i i i tu ,  k t ó r a  sdę s k ł a d a j ą  r a z o m  na  tą  a r ty s ty  
t iżną  i n d y w i d u a l n o ś ć .

J e s t  J o  a r t y z m  l i a r a z o  . p r e c y z o w a n y  ni<'- 
z n r e r n i e  szlaehelm-gio gatiwiiku. Nic w ia d o m o  
w łaśc iw ie ,  g d / e  s|)(K'/y w a ź ró d ło  lego natlzwy 
c z u jn e g o  cz.oru j e g o  g ry .  Czy s p r a w i a  to  n i e ­
z m ie rn ie  s u b t e ln y  tc-n. z d a w a ło b y  się p ły n ą c y  ze 
z d e m a t e r i a l i z o w a n y c h  s k r z y p i e c  ( f o r t e p i a ’ n ie  
p o t r a f i ł  m u  d o r ó w n a ć  s w j m  b e / m i e n i e m ) ?  Czy 
też wyw-odzi s ię  o n  z c a h fk  z la ł tu  jego  s t ru l .U iry  
a r t y s t y r z n e j ' /

Nktadają się na nią: .ise.miernie wysoka k u l­
tura i doskonała lianuonia , k tó re  spraw ia ją. iż 
eo-koi\.'ek dat 'I hibaud, było w 1 a/dym  calu wy 
kończone, bez tak niepokojącego u dzisiejszych 
m łodych, najlep-.zyeli nawet, artystów- przerostu 
którejś z cech (najczęściej uzdolnień lechniez- 

, nvrh). Uimiar T lćbauil (mi-o4» jako /nainię jogo 
francuskiej kultury) spraw ił, że arlys.a  stw o­
rzył szereg lilajsters/Jyl.uw  siy-Unwych. Koncert 
i llondr Mozarta, konijiozylorzy starsi: Despla- 

I r.es ( \ '  w.), I.ee.lair (W ’JM w.) wreszcie Sami
Sains oraz .3 nadprogram ow e utw ory były pozy 
ejrue.i. każila o własnym obliczu, wskazującym i 
na zkalę możliwosci inijcrpretacyjnycli artysty. 
Gzy świadom ie wyłączy. Thibaud tego progr.. 
mu mii.:ykę naibiowwzą?

W y k u n a i w  n a  p o c z ą tk u  k o n o e r i i i  Sonat;;  
U ee ld io rena  m o g ła  z ro d z ić  tę • r e f l e k s ję ,  iż, j a k o  
zes p ó l  w y m a g a ł a  t a k  sarnio w yreb io -nogo  p i a n i  
sty. T a s s o  J a n o p o u lo -  wdnściwre nic  do-rów ny 
wg! w ty m  p u n k c ie  p r o g r a m u  s w e m u  p a rh n e ro -  
«Ó,t :i!e to leż wda-eiiwie t r u d n o  j i s l ' ! c jg o  w y m a ­
gać  o d  a ko inp .M iia io ra .  Był to jedy iry  m om eis t  
b ledszy  I tg o  rec i ta lu .

Rcav.uimijąc :  a t m o s f e r a  tego k o n c e r t u  b y ła  
j tą, j a k ą  s lw a i :  i pra -w dz iw .c  w uG ka, bcziullere 

s a n n a  s z t u k a ,  w o ln a  cn.łikowiei-c od  e f e k c i a r s t ­
wo Klik.

Sport w Kilku wierszach
P ó ł f i n a ł o w e  ro-_gryrwki w  le t t - s ie  o  puchar 

k r o ł a  -Szwecji da ły  w y n ik i  n a s t ę p u j ą c e  
l - r a n c j a  p o k o n a ł a  H o l a n d i ę  -5 :0 .
N ic n ic y  w y g ra ły  z Daijśą  4 : 1.
Mecz finałow y lozcgrcny zostanie pr/f-lo po 

między F rancją  i Niemcami -w dniaeJi 4-—li gru 
dnia ov Bremie.

* * *
SezuJi nareiuTsh -w Norwegii toczy się już 

jzełnym tempem.
O statnio odbyły się sikol.i na m a łe j skoezm -w- 

Koręgsbcre Na zawodadłi fvcb b łysjięh  nowe ta 
bmly: .Asbjorna Bonda., nnjartlodszego .ze słymnej 
rodziny „ikocżków nonwu-skiz-ii, oraz .Urne III- 
lada i Edwin.y Oia.

Zapowiedziany na 13 gruduria br mied-zy- 
pańsiwow y iw w i >iłkars.ki Portugalia — F ra n ­
cja został odw ołam  przez Portugalczyków  2e 
względów- polityczny cSi.

* *
KoUlczc I- raneji i Niemiec stoczą wikrótce 

dw a mecz.- mięcizypaustw owe  w Berliinie 27 bm 
i  w  P arj ży 29 bm

Z Miądzynarodowej Wystawy Lotniczej w Paryżu
m m

I S tartow ać będą z obu  stron sprinterzy i dtu 
j gody.stamowry.

Zajiowiadany mee.. ho-keja loitow-. go N etto 
cy — Szw ajcaria na- -d/ień 29 bm został (przez 
Niemców odw ołany. ,

ir ■*■ *
Hokeiści wiedeńskiego li. V. pokonali w Bu 

dapes/c ie  drużynę BKh. 6:1. IN’ meczu rcwariżo 
ywuu w ygrali W ęgrzy 1 :f).

* ' - f  « [
ilokeiwc. dawnego jiary-skiego Iiapidiu wystę 

puiuey usla true  ja<ko MauctiesLer Itapide w udzt 
angielskiej pokonani zostali Ostatnio w  ondynie 
przez drużynę Kanls Gonrt Ik>yais 6:10, 

Dawniejsi I-irancuis \  o-lanłs, obecnie 
Southiaiupton W kingl w  meoz.n (towarzyskim p o ­
konali w Ijmnidyjnle drużynę AJ! Siar.s

-Słynny czarny iboksc-r ameaykańijLi. Joc 
Louise w ciąyu jednego dnia. odniósł dwmkirot 
ue zwycięstwo przez nosa  u l: Paw l;, W illiam a w 
drugiej .rundzie .i Tom a ,)-oiiirśa w- trzeciej.

* * *
Nowy zawodowiec w tenisie Angliik IV. ry ro 

zegra w Ameryce w różaneh m iastach aaneryakń 
skich a z 40 spotkań z '.'iiroWm. Poerwsze sjmt- 
kanie ofm tydti tenisistów  otlbidzie się 8 stycz. 
tua w Nowym Yorku.

HoKeiści spiq

Reprodukujem y oryginalne zdjęcie z M iędzynarodow ej W ystawy Lotniczej, ozlbywającej się- 
obecnie w Grand Palm s w Paryżu. W idzimy dw a m otory lotnicze, jeden  olbrzym i A sile 
1.70U F1P, drugi zaś lilipuci, przeznaczony dla modeli la tających Oto am pP tuda możliwości 

lotniczych między jednym  m otorem * dnig .n t

W yznaczone n a  2a listopada w alne zebra 
m e  hokeistfiw  w ileńskich n ie  odbyło  się ze 
w /giędu mi brak ijuorum .

.Nieluiwem wyznaczony zostanie zapewne 
■owy term in zebrania.

N um er K oala  PKO if lk a sa le g o  W ojen 
K om itetu Zim owej Pom ocy B co sb o m y m  w Wll 
n ie  jest 7C.204. W szelkie wpiaty woln« są  od 
nplaf poezto „ y rh .

Zmmay person&lae i  starost%acb 
nowugióukiiD  i n ie ś u e s l i in

Z dmiem 30 bm. m ianow any został starostą  
pow iatow ym  w No-wogrodku p, Adam  K ajim ietz
M ilewicz, dotychczasowy inspektor starostw  
w Urzędzie W ojewódzkim Nowogródzkim.

1’. Józeil' Stl.l.l.AW ( l, doły liczasowy siaro 
sta pow iatow i w -Nowogródku, został pTzeniesio 
ny w stan  sjxicZV4iku.

W xesta ro  .tą w -Nieświie/u m ianow arij zoslał 
|j. W tudyalaw (nil i i S.K t. relere.jdarz -Starostwa 
Powiatowego v Rtasł-awiu.

WŚRÓD PISM
— O siabii num er tygodnia ,jŚW'lA l " , —

zaw iera a rtyku ł I.. C hrzanow skiego ..K o lon ie- 
polska racją stanu 'bar-wną i żywą korespon­
dencję p. t. „U wrót M adrytu", p rzynos/ąeą 
interesująco w rażenia z pola w alki, felieton Z. 
K ieszc/yńskiego „Polow anie w Pałękach , z 
ilustracjam i S. Norhl-na.

\ dziale sztuki 15. Juszkiew itz om aw ia du 
rohek artystyczny i zasługi obyw atelskie pro 
K Laszczki.

Prócz tego w num erze znajdujem y dwa i i 
tcrcsujące artyku ły  w związku z u roczystości
mi - - -  --- -■ u' -------- **" Ł"-----------
W
feiiet 
mowę.

W ib ab lu-Ielrystycznyn — odcinek pow 1 
sci li. Olecli wskiego „Zm arłw ienia dyplomu 
łów" i dalszy ifąg  uowt-li A. T ołstoja „Zabój 
stwo Antoniego Rieeau".

tcrcsujące artyku ły  w związku z u roczystości 
mi pośw ięcenia kolejk linow ej na Kasprowy 
W iercił, oraz stale prow adzone działy: aktualni 
felietoniki „Potów pereł" i spraw ozdania f:l

Wybuch w  piecu w zn .eclł p o ża r
W  dniu  24 bm oUmlo godtrhiy 12-ej we wsi 

O.strrjwlany, gm. szeinietnw skiej, poiv. swięciuń 
skiego spalił się dom m ieszkalny, ch b w , szopa, 
zapasy żyv nosei. zboże i ip n ę ty  domowe Ł u­
kasza Greezaniku, Pożar pow stał wskutek wyhu 
ebu w piecu w czasie palenia przez m atkę
ptoszkodofl anega, k tó ra  raz/uu /, drzew em  w to- 
żyle jak iś m ateriał wybuchowy WskiiteK wy­
buchu zapalił się dom oraz do-naii lekkich
obrażeń elola Helena G /crzyuikow n. m atka po 
nKkwlowancgp Grt-ezanikb i W ias Greezanik, 
ła t fi. * * *

"W folw Kalin, gin. rzeszanskiei, w dn
22 bm spallln się stndułs Iguaeego P o p ła w sk i

■ go. P onadto  spaliły  .sic zbiory rolne i narzędziu 
rolnicze dzierżawcy Antoniego Frąekiry.ieza. 

i S traty  poszkmlc.wjwii iiiiliczają mi „unię około 
(i tyslęey złotych »f: *

W zaśe. Gzyryszki, "inii.y miekusisi.iej. w 
dniu  20 bm v ikutck nudiiiieniego jinpab-ni» w 
piecu pode/as suszenia lnu spalllu się łaźnia 
Bouifui ego P u c h a L s k i e g o .  Slruty w ynoszą zl 
150.

W dniu 18 bn w zase. K re j wie, gin. uli 
m enezyńsklej, spaliła  się łaźnia K ajetana Wa 
d a  w a który oblicza straty na 21(1 zł. 1’ożs 
pow stał rów nież podczas biiszenla lnu.
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OSZUKUJĄ NA GATUNKACH
C z y  t a l e n t  c z y  o s z u s t w o ?  K o n f e r e n c j a  n a  t e m a t  c e n  S j a k o ś c i  

t o w a r ó w .  J a k  w a l c z y ć  z  n i e u c z c i w y  k o n k u r e n c j ą
i u i r i '  się n ieraz, że napozór za ieri sam 

a rty k u ł w dwu oodclonych od i e m  0 parę  
k ioków  .sklepach żądają  dw ie różrie ceny W  
jednym  —niższą, w  drugim  — wyższą. I w 
o b i' słyszymy au tory tatyw ne zapew nienia, żo 
<u wiasiue, a nie gdzieindziej jest tow ar naj 
lepszego gutunwu.

Oczywiście wybór nasz pada, ze względu 
ma kieszeń na a rtyku ł w pierwszym  sklepie. 
D iugi zaś sklep- służy nam  jako przykład nie- 
su m ^ iin o ic i kupieckiej.

To sam o zdarza się nieraz, gdy szukamy 
rzein-t-'Cia ka. a-bi zrobił na,in albo zreperował 
jnkąs rzecz przy użyciu własnego m ateria łu  

Jeden rzem ieślnik bierze znacznie łaniej, 
lim y, sto jący na  tym sam ym  poziom ie kwaiifi 
kacji, żąda znacznie więcej. I każdy, przysie 
ga na wszysłK.e świętości, że nie zaprasza, że 

«.i_ nie zaroni, że „ m a te ria ł sienięj k o sztu je " 

i t p.
Otóż dlaczego tak się dzieje?
Czy to jest wynikiem  ..talenni ku p :eckie- 
pierwszego, a n iesum itnności długiego skle 

p u  czy  rzem ieślnika? Czy odpow iedź leży gdzie

1Jłdliei i Mśfm-nd.

N.ewtft|emnlcrenv nie nożna S’e
Na łt  pytania udzielało prasie odpowiedzi 

>negdaj Słowarzy»ze.ni( Kupców i P rzem ysło­
wców Chrześcijan w W ilnie na  konferencji spe­
c ja ln ie  w tym  eełti ż w a w e ]  Oczywiście żabie 
-Tało glo-j w im ieniu tylko w łasnych członków 
kupców  : przem ysłow ców  chrześcijan.

Odbyło się to  wszystko w lokalu Stowarzy 
szenia przy  ul. B akszta 11 przy udziale v l iś 
-cicleli najpow ażniejszych wileńskicłi firm  kolo 
ziialnych i inny ab

Zaga ł zebranie p. L om uud Kowalski — 
•prezeis ^łlowancyazenaa, d 'lHiiiisitracj-.; zaś a r ic k j 
■łów rozpoczął p. 2 ejm v

Rozpoczniem y od szkła. Leży jego dwa k a ­
w ałki na stole Jeden z nich w art jest 70 groszy 
flrugi 1 złoty. Nicw tajem niczone oko tiie zau ­
w aży różnicy m iedzy gatunkiem  pierwszego, 
ii drugiego. Tej s.imej gruliośc1. ta  sam a waga. 
identyczna przezroczystość.

—  Do lich a 1 Dlanzego cena jest różna?

D«va rczne gat nki
Otóż w łaśnie. Pierw szy, tańszy kuw ałea 

szkłu m a »ku- 4 W  praw ym  rogu (na w prost 
-od nas) jest m a |a  banieczka pow ietrza, drobno 
jH cnerzyki w ystępują także oboa Pozatym  
szkli jest lekko poiaiow ane. Słowem liehy g a ­
tu n ek  Drugi kawHłck nie mu skaz, jest ledtio- 
^ ta jny  w swej grubości i praw  e idealnie g ład­
ki, nie deform uje obrazu.

A teraz rozw ażm y Przychódz* rzem ieślnik 
iktóry za w staw ienie okna żąda powiedzmy 2 
złote I przychodź- drtrg, który  prosi 2 zł, 60 
groszy, po targu  za i — 2,40 i zak lina się, że

Niebywała okazja Kupna
PLATERY -  KRYS2T«l Y —  SZa LO —  
FAJANS i PORCEl ANA —  ZJPOJśKI 
— PONIŻEJ CEN WŁASNYCH —

tylko do I-go grudnia r D.

I. MALICKA
Wilno, ul. Mlckiaw.cza i

Na prow incją wysyłam za pobraniom . 
U rzędnicy korzyst. z kredytu ordorow .

n ie  „loże w ięcej ustąpić, bo przecież m usi mieć 
za pracy i td. Oczywiście jki tym  w szystk.m  
drug.egc. w ypraszam y, zam ów ienie otrzym uje 
p erwuzy. A tym czasem  pierwszy zaio tu  na nas 
jak ie  CU groszy, podczas •"gdy drugi- m iałby z 
tego 40 grodzy, bo dałliy lepszy tow ar.

Tańszy mniej pożywny
A oto na przykład  jab łk a  suszone. Gdy dwie 

'prótik k-żą obok siebie, jedna w cenie .! ,ał. 
zi, ktg., druga —3,40 zł., lo widzimy różnicę, 
klórc, -iwkadły nimi zachodz-i. Tańsze są drob- 
-siejsze, droższe większe — w yraźnie lepsze 
licz tego jeitn-ik |K>rń\vji:iw aejfo /-.t.iwienihi, 
'bylibyśmy trochę  -onurzeni, że w jednym  skle 
pie Za jabłka suszone żąd a ją  3 zł., a w d ru ­
gim ?a te same- — 3 zł. 40 gr.

P rzed nam i pałeczki m akaronu . Dw‘e m 
łe paczki Na pieiw szy rzu t oku łcj same] ja­
kości. Cena? Pierw sza — 1,60 zł., druga — 
1,10 zł. Proszę jednak  przyjrzeć się bliżej, 'łań  
szy m akaron  jest nierów ny pow ykręcany i n i-.1 
w ątpliw ie gorszy w snu  ku. Tylko specjaPata 
cen ,,sm ak“ może wykryć. Tańszy jeś! m nie; 
pożywny

N astępnie dwie próbki „w erm U zclu". l ‘o 
—  1.60 i 1,10 zł. Różnice te sam e, co i w ma 
baronie.

A tam  dalej na stole icżą s i lw k i,  wł :iogw»

r a ,  sto ją  dw a syfony wcd> w dow ej, dwie b u ­
teleczki z  sokiem  owocowym i t.p.

Pokaz trw ał przez czas dłuższy. Ryl bar 
dzo pouczający.

1

Oi tywiśue trzeba walczyć
W iem y teraz dlaczego różnica w cenie na- 

pożar lego samego gatunku  tow aru w dwóch 
sklepach jest nieraz naw et bardzo znaczna, p>> 
prostu zachęcająca ao  jednego z n ich .

Oczywiście k u p :ec, k tóry  sprzedaje tow ar 
w gorszym  gatunku za iow ar najlepszej jokoó 
ci postępuje nieuczciw ie. 1 niew ątpliw ie ^rze­
ka 7. takim i kupcam i walczyć. Nieuczc;wośc 
w konkurencji handlow ej jest zagadnieniem  
bardzo pow ażnym  i wymaga zdecydow anej ak ­
c ji ze strony  poważnego, sum iennego kupiec- 
Iwa.

W alczyć trzeba jednak  także przez uświa- 
Uarniaine klienta. N iedobrze jest jeżeli sum ień 
ny kupiec ma u siebie tow ar w yłącznie d roż­
szych, lepszych gatunków , podczas, gdy jego 
k-onikuremt n-.a jedno-cz-eśniie i go razy i lepszy — 
do w yboru — tańszy i drozszy.

Dajcie do w yboru klientow i tow ar gorszy 
— tańszy i l e p s z y  — droższy. W yU -um aczc ic  n>a 
czym poiegi, różnica w gatunkach, co na tyra 
z y s k a  iub -straci klient, a  w tedy konkurencja  
n iesum ienna nie bęazie tak  groźna. WŁOD-
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Rezerwat przyro&niczo-łuwiccki 
nad Berezyną

N a skutek poczym o-nych starań  pirzez Dolega 
turę O chrony Przyrody na pow dziśni-eóski o 
u tw orzeniu rez, . walu przyrodniczo łowieckiego 
nad rzdk,] Borezemą w m aj. Zamosze (miejsca że 
rem i bobrowych) zasilała powołana przez prof: 
dr. W ładysław a Szafera, delegata M inisterstwa 
WE i OP. d o  s-praw ochrony przyrody, komi 
sja w osobach:

1) inlż. S tanisław a Gurczyna, człomka PR O P. 
nad-le'niczego Lasów Państwow ych w Nowych 
Święć iamach,

2) -imż. Jana Kochanowskiego, prof. giimn im, 
A. Minkiewicza v. Grodnie, delegata PROP.,

3) Jana  Jerzego T och tcm m uia  z W ilna.

Komii.ja ia  ma dokonać na m iejscu oględzin 
j terenu uipamrzonego lia rczerw ai bobrow y -w- maj. 

Za-mo-sze p. J.rnlw ka  Sł-.iIwińskiego i oznaczyć 
j yo g ian ire  -w porozum ieniu z miejscową (lęhyzs. 

I turą Państw , w ej itady W .-li-ro-ny iPrzy rody'.
:C  *

Państw owa Rada Ochrony Przyrody przyzna 
ła nagrodę w kwocie 30 zł. Aleksandrowi Lalwic 
1 o w i, gajowemu m ajątku  Zamosze, zr oj) ekę 
nad bobram i, gnieżdżącymi się nad Rerezyną 
Dzięiki pilnemu dozorowi ip Łatwiela ilość gniazd 
bobrow ych wzrosła z 4-Jh do 7-niiu, ponadto 
bobry zagnieździły się w jam ach 3 a  brzegach 
rzeki poniżęj w-si Rccznyje.

Odfomienlanii) pól w pow. wil^jsicim
Na niektórych terenach  pow, w ilej.sk i ego po 

la włościańskie uis ane są  wielkimi ilościami 
kamieni-, rozm auej wielkości, iklióre u trudn ia ją  
o-aleźytą ujprawę roli i w pływ ają ujemiuie na 
Urodzaje zasiewów. D ążąc d o  usunięcia tego 
niekorzystnego stanu rzeczy, z inicjatyw y W y­
działu Powiatowego, iw roku bieżącym  wszczęła 
została energiczna aikcja -Smier-z-mj ąoa do oczy sz­
czenia ipól z kam ieni.

Jak  wynika z zestawień akcja ta  day> bardzo 
korzystne rezultaty W ninktóryeh ośrodkach 
gm innych ludność zebrała po K IlKA TY Nil; 
GY Miłii R óW  S/EŚGfENNYCH K \  M itIś\I, które 
w dużych ilościach idą na-brukow anie ważniej- 
szydh dróg kołowych. W idom a pożyleczność tej 
akcji stanow i jej najlepszą mropagandę wśród 
włościan. Należy spodziewać się, że -za lat parę  
pola wiejskie będą z.upełnie -wolne od kamieni.

S Y L W E T K I

Był; kapitan okrę u 
i „była straż" honorawi

Zamieścimy dziś w nauzycłi isjTwełicach x d r-  
rzenie niecedzten-ne. Wy-paaek raczej z b a ju . 
Jak iś uła-n-.-k 1,goudy. Wypadek sv -adczący, że 
nawei fariłi-aja poe,y, nie za-wsze może doiów  
nad ka-pryso-wi życia.

W [lewicn burziiw y dz.eu, tnurziliwego rokv 
P.UU-.gu, sśąlok „PoK>n»a“, pierwszy statek j.-o-J- 
ski (Własno-ść p. Rylskiego ze Lwowa) odpłynął 

i z Sewa-sUip-ciia do (,a!acu. S*lał(ik był wypełi:' iny 
do ostatniego m iejsca, a  jeszcze dziesiątki Pola- 
ków bia-ga.ło koincuidauita o z-abianie ich ze so- 

, l ą  do Woliiuj i Niepodległej C.czyzny Ażeby 
u/aliwic, liii imnlej lanioiśiny ni, br-zpłalmy pow rót 

I do Ojczyzny, ówczesny kom endant stauku p.
Ihnałow icz utw orzył straż donorow ą, złożocą z 

! 23 osób. Słrażaii-y dojeeliali pom yślnie i loizpro 
szyli się po Polsce. P. lhimalowicz wtóc'1 do swo 

 ̂ jen sItoii -rodz.ininyoh w lśl-wit Kowieńskiej
Wi -rny wielkiej lip.oce, k tó ia  przypadła na 

| czasy Jego młodości. Pierwszy K om endant Piec 
! wszego Slaśk-u l'olskiego-, czasu nie m arne je 

P racu je  spo-łtc/mie yv dal-szym ci-ą^u, pom ,.io 
szyktft " leiw-skich, aż wreszcie po ló-stu lalach  
pracy zostaje pnzez Lil-winzj-w wysied-iony.

Przybyw a do W -tua. Przybyw a w nadziei, ie  
nie tytko pasążerew ie z e -staW,u ,,Polonia 1 k tó ­
rzy zaw-d-zi.e ,iją mu życie,, a.S; wogóle wszyscy 
rodacy zechcą mu przyjść z pc-mccą

Ro czegóż ż-ą-ia p. -Jluna-towcz?
Zi’ow-u tytiko p-rzcy. TyIko pracy (jcsl arty  

«!q malarzem)
I tu ła j zaczy na dram at na-.i-w'ększy, n ,j- 

isto iiiejszs ! ,
YV tym W ilnie, w którym  co drugi człowiek 

jest prezesem. W  lym mieście, w k tó rym  ty lu  
kresowców znalaz ł) się na wysokich stano­
wiskach — dla kom endanta I-go statku polsk e 
go ro-/.[iiOoz,ęla się ziwykia wędrówka od Anana 
sza społecznika do Kaifasza n iu rck ra iy . Do 
mi.-szlka-nia ipp. lbna! o więzów- zaczął zaglądać 
głod. K om endant st. Polonia poszukuje p racy!. 
Wiierzymy, że ją  znajdzie!

ia i  (if e dla oboifiej ioa ości
W ydział op ieki społecznej m agistra tu  p rzy ­

stąpił do rozdaw ania kartofP  dlL ubogiej lud­
ności m iasta, zarejestrow anej w w ydziale o- 
p iesi społecznej.

Do korzystania upraw nione są jedynie ro  
dżiny sk ładające  się conajm m ej z  3 osób.

Zjazd p r io d s L s  ciel aniast v o |e v .
iscboaosch  zas ia ł  oarociony

W  dniach 4 i 5 grudnia  m iał się w W ilnie 
odbyć zjazd przedstaw :ricl miast w ojewództw  
wschodnich.

YV term inie tym jednak  zjazd do skutku 
me dojdzie. Terinii. zjazdu przesunięty zosta 
na styczeń

Uszkodzenie sematnru
W  dniu 15 but. n lrzn»ny  spraw ca o k o łc  uto

ejl Porubanek w sadził do syguala  k o le jo w e j 
(.semaioruj w ierzchołek soscuki, * skute i ezeg»  
sygnał został unieruchom iony. *Voł><-e nłedałh 
łania  sem atoru  pociąg osobowy Nr. 346 Idący 
z Jaszun  o godz 21 m. 25 został zatrzym any 
na fi m inut i wpuszczony na  stację  za pisem ­
nym zczw-olenicm.

P o i t i e s f #  z e r  2 5  z ł o t y c h
Do Andneeja N arąjk j, bezrotuttncgo, »pe- 

cerującego po jednym  z rynków  wileńskich, po­
deszła eh u da. ułuda niew iasta średniego wzru-

Gminni opiekunowie społeczni 
w pow. postawskim

Wobe< upływ u kaderreri w roku bieżącymi 
zost -!r przeprow adzuiie we wszystkich gm 
ooch  pow iatu postaw skiego wyiniry opit-kunow 
społecznych na now y okies, tj. lata 1937— 1939.

Ilość opiekunów  wynosi 95, czyli -obecnie 
każda grom ada posiada 1 opiekuna społecznego 
Wobec tego, że znaczna część now oobranych 
opiekunów  rek ru tu je  się z pośród m iejscowej 
nteligencji p racu ją -e j (duchów,eristwo, nauc/y  

cielstwo, osadnicy i ziem ianie), a ponadto  przy 
zrealizow aniu  w spom nianej zasady, że na każ­
d ą  grom adę m usi h y t jeden opiekun społeczny 
.praca na tym  odoinik-u w terem ,<■ znnfczinie s ę 
-ożywiła. Pewną przeszkodę w intensyv m ejszej 
pracy stanow i szczupłość kreiti tńw przewi- 
•dzianych na cele opieki społecznej w budżetach 
gm innych.

Na rok 1935-36 prehm inow ano ogóti-m o- 
Ótoło 14 tys. złotych, z czego możne było vy- 
rozchodow ać tylko około  10 tys. zł., eo prze 
ę-ętni; na  każdą gm inę wyniosło 900 złotych. 
P rzy jm ując pod uwagę, że w te j sum ie nvły 
d a le  wydocki aa  opiekę t  z*  pozakła Iową

oraz  stałe zapom ogi osolmm niedołężnym  z po 
wodu choroby i starości — przyjść natęży do 
przekonania ze do dyspozycji opiekunów  spo­
łecznych pozostają znikom e kwoty. Jako  s|Ht- 
sób zaradzenia tem u gminy grom adzą w drodr- 
ake j; zbiórkow ej rezerwy zbożowe, z których 
są  w ydaw ane zapomogi w naturze.

Do opiekunów  społecznych należy również 
obow iązek op in iow aira  we wszystkich spra 
wach dotyczących opieki społecznej i spt-fwo 
w ania bezpośredniego nadzoru  nad  dziećmi w 
rodzinach  zastępczych.

Do przeprow adzeniu w yborów wód iwie 
gm:n urządzili zebranie now oobranych opie­
kunów  społecznych, na których w obecności Ie 
karza poyyiatowego i inspektora sam orządow e 
go były szczegółowo omówiione obow iązki i za 
dania tych opiekunów

W  końcu należy dodać, żc p. W ojewoda 
W ileński przyznał 100 złotych nag.o-ly dla naj 
bardziej w yróżniających się opiekunów , ktCflta 
została rozdzielona pomiędzv 4 o.-o>i)y

Atu i zapytała czy r le  c-hciałby w stąpić z nią ao 
IKtbli.skiego bum .

— A w jakim  eclu?
— Chcę popełnić sam obójstw a I proszę aby 

mi pau w tym dcępomógł.
N urejkn sądził, i e  niew iasta żartu je , lecz 

gdy w ysłuchał ją , zm ienił zdanie.
M ina K aezerglńska, có rka  kupca, stała 

m ieszkanka m iasteczka W idzc postanow iła roz­
siać sic z życiem. Miała o tw a rtą  gruźlicę, w 
życiu je j się nte powodziło; pewnego d n l t  c ie r­
pliwość wyozerpuła się, spakow ała do walizki 
n ■zbędne rzeczy i wyjcc-halt, do M ilna z zamlii 
rem  u le b ra n ia  sobie życia. Nie m iała jednak  
siły wypełnić swego pońtanor leniu Z adecydo­
w ała wlec, że mus! je j w tein kłoś dopomóc 
zaczęła szukać po ulicach i rynkach  m iasta 
człowieka, k tóryby je j zarzuci! pętlę na  szyję.

Nanejko w ysłucha! „powiedzi nieznajom ej

zę współczuciem. Z początku wzdrygat się na  
myśl-, że miałby „mstczac palcc“ w tak maka 
brywnej ęprewie, lecz potem pod wpływew pa 
ru  kieliszków czystej t na wiaol 25 złotych,, 
co było już zresztą mniejszym szczegółem, tgm- 
dzif się. Posz»dł z haczerglńską oo i»su bur- 
błskiegw. W yszukali tam flaląź. Zarzucili sm ar  
urobilt pętlę. Kaczerglńsk-. stanę— n t wyana- 
izonym  miejscu. Potem... — straszna chwil* I 
Nar«-|ko przerażony zaczął nelckać...

Zwłoki K aczergińskirj znalezione przypod 
kowo, Sądzono, że popełniła sam obójstw o bez 
niczyjej pom ocy .

N arejko  dręczony sum ieniem  wam zgłosił 
się  po pucu m K -S ia ia ch  do  policji i przyznał się 
szczerze do wszystkiego.

W czoraj sąd  okręgow y s k a u t  p )  ni. I  mi« 
slęcy więzienia. (w).

Pogrzeb ofiar Katastrofy 
pod Zakopanem

Juk w la tom p, w ub. czw artek  w k a ta s tro ­
fie kolejow ej pod C habów ką Śmiercią tragiczną 
aglnęła rod*.Lnu wilnian W acław  Kossakowski 
z żoną Stanisław ą i 4-letnlm  synkiem  Zygniim 
tem.

O ffary katastro fy  staran iem  rodziny prze- 
n te i lu n a  <lo W iln* prw cdw e*,raj. W tym »«

mym dn in  odbyła sic »ksportae jr c v o k  * dw ór 
ca cłu kościoła św. P io tra  i Paw ła na Autokolu.

W caoruj odbył sle pogrzeb na tm e n ta m i 
^citokolwkJm. W pogrzebie wzięły ą l tU I  por** 
najbliższa rodzina tłum y w ilnian. Złożono u e i  
ne wieńce od organizaeyj kolejowych
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B u ę S ź t e t ą j
L istopad i  ru dz-cń nazw ałbym  tniesiącam - 

Klietc v gn...m ycn, Co roku bowiem o tej po- 
rae, n a  ODSzarze całego państw a, zb iera ją  się 
rad y  gm inne i długo deoutują n ad  uchw aleniem  
.prelim inarz i  budżetow ego, opracow anego u- 
j. Todn, ■ przez Zarządy Gminne (wójt i ław- 
■rcy).

Dla inform acji chcę tu podać garść elem en­
ta rn y ch  w iadom ości o gminie, jako  w iększej 
(od grom ady) )ednost< e sam orządu tery to ria lne  
(go, O tóż każdą nasza gm ina ma przeciętnie 
400 km 1 pow ierzchni, 70 nazw  miejscowości 
(wsi, zaścianków , jtdnos.e li, folw arków , i.iająt 
ków i  t. d.) i ok. 20.0J0 ludność.

B udżet roczny gminy wynosi przeciętnio 
70.000 zł, czyli 3 i  pól tłoiego n a  głowę jej 
m ieszkańców  Gmin takich jest w nasz; m w o­
jew ództw ie w ileńskim  96.

M ając te dane o gm inie możem y teraz snuć 
lobie różne obi azki.

Jak o  radny jednej i  gm ,n otrzym ałem  zaw ­
czasu za w] -utemienie o poneazen iu  budżetn- 
rym , z poda-vem  porządku  dziennego, ponadto 

tabelę  p re lim inarza  budżetowego, słowem , cy­
fry , cyfry  — niby gwiazdy na niebie. Ale poezja 
c y f r  n ic  lubi, więc te gw iazdy’* należy skreś- 
Fć, a  na ich m iejsce w pisać jakąś chociaż dio-b 
a ą  cyfrę , np. na  miotły dla szkół.

Poniew aż do gminy m am  zgórą 20 km  — 
wyru-szyłem fu rm anką dość wcześnie, jeszcze
0 zm roku, b ło ta  nie było, gdyż grun t już ska­
m ieniał, za  to  jam y, n ie  do wytrzymani*.. P o ­
prosiłem  fu rm ana, by przyw iązał m nie do wozu
1 uułnzał podczas jazdy, ze względu na  bezp'e- 
cze&stwo naszych języków  Porozum iew aliśm y 
*tę n a  migi. Zam iast np . w ołania go — szarpa 
łem  za laskę, zaczepioną do jego pasa  ..jerni.a- 
jtowego* Raz w yśliznęła m i się ona  z pasa 
-wówczas wywróciłeul koziołka i gdyby n.e po­
przeczna d rab inka  — znalazłbym  się na ziemi

Po tak ie j jeżdzie, na  10 kilom etrze od  do 
(b u  (czyli w połowie drogi) koń przystanął 
Poczęło nim  trząść i zdaw ało się, że zaraz 
upadnie . „M ysąy", k rzyknął gospodarz, wyska- 
k u ją t z w ozul Przyznam  się że zba.am ałem  
w fe j sytuacji, gdyż żadnych .myszy'* nigdzie 
asie w idziałem . Gospodarz tym czasem  przystąpił 
do  konia  i począł dusić ogrom ne guzy na  szyi. 
O b jaśn ia , mi, że guzy te są ruchom e, dlatego 
nazyw ają się m yszami. Koń drżał w dalszym 
ciągu, guzy rosły i dław iły. — „Gdyby były 
obcęgi, ulżyłbym biednem u zwierzęciu, k tó re  
w aiczy ze sobą * — dodał gospodarz. Po chwili 
pa trzę  i oczom  swym nie w ierzę: gospodarz 
począł gryźć tc guzy zębam i i to jedynie u ra ­
tow ało  konia, wyłą znego karm icicla licznej 

odziny gospodarza. Guzy ustąpiły , koń  się 
-spokoił i  pojechaliśm y d ek  j. P rzykro  nu było 
bardzo , że w całym  tym  w ypadku w niczym 
a le  rno-gk m pomóc. Nie mogłem, gdyż n ie  um ia 
łem , a  to  jes t p rzykre. Nie jesteir. w eteryna­
rzem  i nie w iem  dokładnie od czego ta  choro­
ba  pow staje, jedynie gospodarz m ów ił mi, że 
to  od „przelotu**, gdy koń  jest zbyt zgrzany, 
ką tez konie  skłonne do le j choroby. zw anej 
m yszam i. „Myszy** prześladu ją  też niekiedy 
bydło rogate. Tw orzą się o n t  w pachw  nach. 
Ale wkroczyłem ju ż  w dziedzinę w eterynarii, 
r.a k tó re j się nie znam i mogę strzelić jeszcze 
jak i tgo byka, który  w praw dzie „m yszy" się n.e 
boi, ale to  nie nonor".

Godzina 10, term in o tw arcia  pos.edzeni-r, a 
tu ja  jestem  pierwszy Do ą u o r jm  jeszcze d a ­
leko, trzeba  koniecznie dziesięciu radnych. Pan 
ró jt się nicc-erpliw i, bo jest już uspektor sa- 

m oi lądow y, a  radni... Zaczyna się posyłanie. 
N areszcie o U  i pół zaczynam y. Pozycja za 
pozycją, cy fra  za cyfra, a to  wszystko złotówki, 
k tóre  — potem  i k rw aw icą m ają być zdobyte 
przez obyw ateli. A teraz n iektóre fragm enty 
t  p  »siedz"nia budżetowego.

Radny A.: opał drzew ny jest za drogi, n a ­
leży przejść n a  węgiel, a lbc  na  torf.

Radny B. rac ja , ale piece nie n a d a ją  się 
n a  węg.el i torf. T rzeba je p rzerabiać, a  na  tó 
trzeba  dużo pieniędzy.

Radny A.: cofam swoj wniosek.
Radny Cu na  m ostki nie przyznać ani gro­

sza, łe raz  zim a, m ożna będzie jeźdz ić’ po ło­
dzie (śmiech na sali).

Radny D.: skreślić w ójtów , fu rm ana, może 
suoi jeździć, zaoszczędzimy przez to  690 zł 
roc tnie, to straszna sum a.

W ojt: dziękuję koledze radnem u, w ybraliś­
cie m nie przed trzem a laty na w ójta, a  nie na 
fu rm ana. Bocznie przejeżdżam  po gm inie 4 ty- 
amec km. bez fu rm ana się n ie  obejdę.

Radny D.: trzeba  kupić row er na koszi
gminy, będzie tan ie j n iż  koń z furm anem .

W ójt: a w zim ie?
Radny D.: w zim ie na n artach  Proszę pod­

dać m ój wniosek pod głosowanie.
W ójt kto za tym , żebym latem  jeździł na 

rowerze, a w zimie n a  n a rtach ?  (Liczy: raz, 
dw a i t. d., większość, ale ośw iadczam , że mam 
cnore serce i sportu  upraw iać me mogę.

Radny D.: 10 i w ódki panu pić nie m ożna 
W ojt: przyw ołuję radnego D do porządku, 

z zapisaniem  do protokółu
Radny E.: na  .oświatę za dużo napisano, pra 

wie połowę budżetu. Za rusk im  ży-li n-eoświc- 
cone i bogatsze byli n iż  teraz.

R aany A.: nie plećcie kunuc bajek , teraz 
insze czasy nadeszli, bez nauki to sam a, co bez 
chleba. T yło skreślić 60 zl na ogródki szkolne 
i 300 zł na  zapomogę dla w ybitnie zdolnego a 
niezamożnego. Bo jak  w ybitnie zdolny, to i w 
chacie wyuczy sie. Tyło na  książki wstaw ić na 

| ta miejscy 50 zł. Dlatego 25 Ozł. będzie oszczęd 
nośc:. P roszę pana w ójta o głosowanie nad 
m oim  wnioskiem.

Rodny F-: to racja , że nie dać 300 zł ua 
naukę dla biednego-, bo jak  wyuczy się, to nas 
znać n ie  zechce i 'będzie się wstydził. (Tu tafcie 
ra  głos jeden z radnych nauczycieli i referu je 
tę  pozycję) W* konkluzji wniosek o uchylenie 
sum y 300 zł upad ł całkowicie).

Z trudem  też utrzym ało się pozycja 200 zł 
na w ychow alne fizyczne, kilkaset zł. na popiera 
nie ro ln ictw a i 300 zł na l.idow ę publicznych 
studni.

Już noc zapadła jak  debatow ano n ad  bu­
dżetem  szarw arkow ym , sięgającym  cyfry »8000, 
Słowem — gm ina, ło m ałe państew ko.

Po zam knięciu posiedzenia poszedłem z m a­
łą  g rupką radnych  r.a „herbatę  *, gdyż głodny 
byłem  jak  pies. W racając, —  obaw iałem  się 
znow u owych „m yszy", k tó re  nie tylko konia, 
ale : człowieka m ogłyby zagryźć, jak  kiedyś 
k ró la  Popiela, 

i Jan llopko .

Dla przykładu innym
Wieś Zamosze, gm. Jody, pow Brasławsk ego

Przyszło sie mi być przygodnym  gościem  w 
dm u 22 hm. we w , Zamosze, pow. brasław skie 
go. Jest to. dosyć w ielka wieś, miająca. cukoło 100 
dom ów , leżąca przy  wieilkiim trakcie  Brasław  — 
Jody nad jednym  z licznych jezior Brnsławsziczy 
zny. W rażeniem , jak ie  s tąa  wyniosłem chciał­
bym podziel ć się z czytelnikam i „K nrjera" gdyż 
napraw dę wieś Zamosze zasłngu-ie na to, żeby 
napisać' o jej ż \c iu  i (postawić ją za wzór dla 
innych w-si naszej prow incji.

Jeśdli są  gdzieś n a  prow incji organizacje mlo 
dziezowe i  .pracują sobdm e nad  ukułtu-ramte- 
niem żęcia wieij.sk ego, ło w pierwszym rzedz.c 
można to rzec o wsi Zamosze. Jest Ul dobrze 
zorganizow ana drużyna strzelecka i st-aż ognito I 
wa. obie tc ,xrgamzacje m iiią w spoIną Świetlice 
przj szkole  powszechnej. Co w ieczór m a ją  tu  
kursy iw m a d e  zespoły samokształceń:© we, a 
wieczorem w niedzielę każdy zespól, z m ateria  
łów jakie  prze robił w- ciągu tygodnia opracown 
je  referat ł  dzieli sie swoim dobytkiem  kultury* 
i wiedzy ze starszym  społeczeństw.zny Cała wieś 
żyje tu  jkic! 'wrażeniem .prac świetlicowych. Ten 
m s tró j zaoietkaw-iiemia Mwójltlicą udzielił się rów­
nież i d.!a mule, w ięc w tfywnrzystwie m łodzie 
ży wyruszyłem  na ich w ieczorow e zebranie.

ś  *letllra
WioMta «a.la udekorow ana i gustem , była jruź 

wypełniona ,pu brzegi m łodzieżą d je j rodzicam i.
Przy jednej ze ścian  ustaw iony est odbior­

nik radiowy, k tó ry  na dat je jakąć audycję z Wal 
na. T u i przy- <.t<>liku siedzi- jakiś pan  i kw ygu  
je  przedstaw iony m.u na dzisiejszy wieczór pro 
gram  świetlicowy. Koło niego k rząta  się m ło­
dzież gorączkow o przejęta swoim zadaniem . O 
k j-zu-je się, że jes t to kierow nik szkoły p. Eugie- 
niucz Łiuikaslńsk . dusza i pierwszy m ( /o r  całej 
społecznej pracy. t

Kurs kroju I szyrfa w Zrmoszu
O rganizuje on  obecnie k u rs  k m /u  l szycia 

dla dziewczymek w  Zamoszu. Na kurs ten z&pi

sało się już 46  uczc-ndc, jednak  kierow nik uwa 
ża że .jest to z*, ina-ło i zachęca obecne na zeb 
ran'.u m atki do dalszych zgłoszeń. O płata mie 
się-Ozna za k u rs  w ynosi 10 złotych. I*o m ałej dys 
kusji odczytu je  on program  kursu . Rozpocznie 
się on 1 grudnia r'h i łiędzie trw ał 10 tygodni. 
W ymienia potem  szczegółowo całokształt pracy, 
jak , zapoznanie się z m aszyną krój, szycie i qz 
dab ian ie  bielizny m ęsk iej 1 dam skiej 1 t. d. 
W szystko to  jest podzielone według tygodn. pna 
cy.

Propram świetlicowy
1 1 1

Dziewczęta j ćhłojtcy ustaw iają  się w- zw artą
kolum nę przed oczami swoich rodziców i nagle 
w dziesiątków- m łodych piersi w yryw a się śiicz 
na  m elodia piosemik!; — „H ej tam  w p<>lu jezio 
r o '.

Potem  w ystępuje młodziutki chłopiec, repre 
zenit unit zespołu sam okształceniow ego przysposo 
b itn ia  rolniczego I s t lrpnia. i wygłasza refeirat „o 
sadzeniu i pielęgnow aniu zieinmaików". Potem 
znowu następu ją  uiosenki i zno-w-u refera ty . ,.o‘ 
upraw ie rob pod m aruhew " i spółdzielczości 
i 'ku łtw ajam  życiu F inlandii".

W reszcie wchodizą trzy  dziady. Powszechny 
śmiech w ybucha na sali 7. ich k (t.m i.znego wygilą 
du Dziady siadają  n a  podłogę, rozkryw ają wie! 
ką  księgę i jeden  z  nich  zaczyna recytować po 
dziadow sku litanię grzechów  m iejscow ej m ło ­
dzieży, a  mini dw aj raz  po raz w tórują m u  wil­
czym i głosam i refren: „cierp duszo m oja. a bę 
dziesz, .zbawiona, jeśli nie wycierpisz będziesz po 
tępi-oina"! N aprawdę coś weselszego i milstiego 
ti adno  by wymyślić Na sali zap„now ai wszech 
w ładnie wesoły- nastró j. Miało się wrażenie, że 
ci ludzie w rzeczywistości zapomnielf o  w sfysi 
kiich swoich dolegliwościach i tiz .skach i błogo 
sławili napew no w tej chwili .st((dKÓ owoce ikiul 
tury  polskiej, jaiką niesie n a  wieś polska organi 
zacj-r i  polskie- nauczycelstw o.

Wu-Bie.

Swlęciany
—  ZE SPRAWOZDANIA ZARZĄDU SPÓŁ 

DZIELNI SPOŻYWCÓW „OSZCZłjDNOJśC" 
w Nwięcianach złożonego na ostatnim, waln.ym 
zebraniu wynika^ że pożyteozna ta  placów ka roz 
w;ja się z każdym  rak iem  coraz lepiej.

O brót za rok ubiegły w yniósł ok. 7ó tys. zł. 
a według w yników  pierwszych 10 m iesięcy rb. 
należy przypuszczać, że w c. 1936 sum a ta  wzro 
śnie.

Osiągane zyski, po poirąceniai kosztów h a n ­
dlowych, są  rozdzielane częściowo n a  fundusze 
specjalne r społeczne, a  w pozostałej części wy 
iłacono członkom  w postaci zwrotów od  zakupu 

tow arów  i dywidendy.
W  ebwś<K obecne> lt, i w- 5-lym roku swego 

istnienia, spółdzielnia liczy 91 członków, p rze­
w ażnie ze sfer Uirzędrtiozych. C yfra ta  jednak 
m oże r pow inna wzrosnąć.

Postawy
— POMOC ZIMOWA BEZROBOTNYM. 15

bm. została przeprow adzona zbiórka uliczna tia 
rzecz Pom ocy Zim owej Bezrobotnym , k tóra 
według dokonanych obliczeń dała  w ynik w su ­
mie 288 złotych 47 groszy.

Kwota ta została natychm iast przekazana 
ao  W ojew ódzkiego K om itetu w Vv iln :e W  od ­
niesieniu do lokalnych w arunków  os ąg-.lięłą 
sumę naieży uznać za bardzo znaczną, x tego 
też względu Komitet Pow iaiow y w yraził po ­
dziękow ania pan-óm , k tóre przeprow adzały w y­
m ienioną zbiórkę.

Brasław
—  Z ZYCI \  L. M. I K. w OPSIE. W  dniu

21 listopada 1936 roku z okazji „Dni Kolonial 
nvch“ staran iem  Zarządu m iejscowego oddziału 
LM i K odbyłu się w  świetPcy Zw.iązku Strze 
te. kiego w Opsie uroczysta Akademia, poświeeo 
na spraw om  kolojiialnj m. Na program  akade­
mii złożyły się: przem ów ienia, od czy ła .re  wy­
jątków  z miesięczników  „M orze" oraz w y w ie  
tłanie przezroczy na tema* życia Polaków  w 
Afryce. Akademia odbyła się wobec Fcznie zgra 
m adzonej pubhcziiości, k tó ra  okazała żywe za ­
in teresow anie om aw ianym i kw estiam i. 1 .

Głębokie
— GŁĘBOCKI ODDZIAŁ POLSKIEGO TO 

W.ARZYSTWA TLKYSTYCZNO - KKAJOZNAW 
CZEGO z dniem  25 bm  p rzy jąt p rzedstaw iciel­
stwo „O rbisu" na  teren ie  pow. dziśoieńskiego, 
Z ram  enią Oddziału funkcje korespondenta 
turystycznego O rbisu" pełnić będzie członek 
zarządu 1 eonard  Rzcczycki.

MaMrrczne swoIwK i p
J a r  W ojska, lal 38, m-e wsi M ic in ry , gm 

klem łełlskłej, pow. Swięciaiiskiego, w dn iu  24 
bm  o  godz. 4 .ej w celu sam obójczym  poderż­
n ą ł .ttibfc brzytw ą gardło , a  następnie rsueił stę 
do izek i Powodem sam obójstw a był silny roz­
s tró j nerw owy. Zwłoki wydobyto.

Kartka 
z niedateKisI przeszłości

D onosihśmy lprzcd paru  dm am i t  całsU/nlę 
cru w R akow ie w ub. niedzielę p u m b i s  bohate
rom , poległym za ojczy-anę’. Podc»uiS orroczystoź 
ci jeden z uczcsluPków walk o Raków, kap itan , 
w prze.nów .en:u swym  p riy p o n u u a ł to n iedaw­
ne, krw awe a bohaterskie dnieje

Kapitan łjrył do-wódcą wojsk poJskicb odcin­
ka Raków -w -roku 19i9.

Po stronie bolszew ickiej walczyły tu  przewaf- 
liie wojenne bataliony CłiiaozyibOw. r

Z naszej siro-ny walczył z iw n  21 pp. waz 
szawiskJ

W czasie -watik o  Raków, k tó ry  przechodził 
czterokroUi.ie z rąk  do  łąk , zgłuszą się d o  p u ł­
ku 15 m ieszkańców  R asow a w ch arak te rze  
ochołników.

Ludność cywióna Rako-wo 1 całym  oddać :en?- 
bruła ud/ział w w., likach: wynoszono z  p o p  walk 
raumych, leczono i op.okow a.io s e  n m i w do 
mach prywatnyclL, dosiarcz-anc* n a  o h o tn ik a - 
podwoiły, <lonos7ono żołnierzom gorącą strawę, 
dzielono się z żołnierzem  polskim  m ieszka­
niam i

Oto j den z m iejscowych droiiMirch roiini- 
korw zgłasza sfe; na ochotnika fe pow odą.

Z-ł cm entarzem  raKowśkicn dostaje  się w tó- 
mę komipainii karabiniów maszynowycn. Jederr 
z  jioJsk.ch karab inów  zamilkł. To ostatni 7. obsłu­
gi otrzym ał -uniertelną ramę. Go&po-iarz ów 
pozostawiony karabin  chw yta odnosi pod cnie., 
łarz i tu 1 pod ćniemtaraa o tw iera og:eń na ata­
kujących bolszewików

Bohaterski rołuiik — ocliotnik pada tedmak 
od ku l bolszewic.kicli Chińczyków.

21 p p. pochow ał go na  * akow skim  cm enta­
rzu z honoram i w nykowym i.

W czasie lycłi walk zostają odcięci od swo- 
cli i dos.a ją  się do niewoli ś. p_ ppor Kasprzye 

ki, struci cy Grzcszko i Karłow-icz.
Z.iialez.ono ich potem  nuasakrow a.nvch b e ­

stialsko prnzez bcdszew-Jków.
W  w alk ach  o Raków 21 pp. strac ił 6 ofice­

rów 8 podoficeTÓ-w i 32 Strzelców o ra : 80 strzeA 
ców podoficerów  i oficer.Aw oonucslo Tany

M. M.

K olm raine cnamstw c poai j fdo e^ r  
n ią d o ic z k a  gminy Jody

240 kim. dla zdobycia dowodu.
G S o b iS t ip c

Bardzo często n arzekają  nasi w łościanie, że 
urzędnicy gminsur obchodzą się z nśzńi po' gm  
tiańskU . Foprostu wy-koaiu.jąc sw oje ł-uukcj. słu 
ib-.-we chcą okazać w łościanom , ze w-yiw u d c z . 
ją im łaskę. Jeśłi w chodri ohłop v .szarej suk- 
mamie do nrz*;.<tu i m e po trafi popi aw nie wy- 
słowid sie po .polsku. 10 bardzo częste w yprasc 
ją  go za drziwi i każą czekać -całymi godzm am i 
na załatw-on o jak iejś b łahej i d ro b n e j spraw y, 
a na-wec zdarza się - tak , że  dla zała tw ien ia  ja ­
kiejś spraw y, każą  przychodz-.Y ki® anaście d n i 
z rzędu i zawsze w ynajdują nowe . nowe tru d ­
ność., żeby ti-gc biiedinegę, chłopa dręczyć i w y­
rabiać rw Tvim ducha służalczości, i niew olniczej, 
pokory. Piszemy to r.a skutek skargi: jednego 
chłopa ze w-si Zamosze pow. brasiaw sklego, k tó ­
ry 10 d n i  z -Z -du zanuszoriy by ł chodź ć po 12- 
klm. tam  i z |H>wiolem do urzędu- sw ej gm iny 
w Jodach, żeby m u w ydała dow od osobisty. Ro- 
W i w ' 24 k-m. dzien-nh prz,iz d-zi-esięć doi, a. 
urzędnik gnilny w ynajdyw ał w riąż now e 1 n o ­
we irudośoi i odk ładał załal-wieme sp raw y  no 
ju tro , żeby lyilko tem u chłopu okazać, iż on nie- 
oteszy się u niego dobremL wzgb-djjnj. Jest to  
napraw dę w ypadek obu.-z.a jący i b \ć  może, że. 
r.ie jedyny na terenie naszych kresów. W arte 
by b iło  bezwzględnie ukrócić sam ow olę ta  ki o. 
urzędników! w. B,

W ilB jk a
— ZJAZD W ÓJTÓW  I SEKRETARZY. O d­

był się tu  w dniach 2ó i 2fi bm. zjazd wujtó>» 
i sekretarzy  gm innych z  te renu  pow iatu w iiejs- 
kiego Na zjeździć składane były krótkće sp ra ­
w ozdania o  sian ie  finanse wym l ak .ualnycb  
pracach  oraz bolączkach zarządów  gm innych 
i szeroko om aw iano najw{.żnejs2e zagadnienia  
sam orządów  tery toria lnych  w obecnej dobie., 
k ładac szczególny nac:sk na polep-szenie stanu 
san itarnego  wsi w ileńskiej, należytą kooserw e 
cję dróg, rac jonalne  rozw iązanie zagadnienia 
op ieki BtlółeCzUcj w grom adach, term inow e u- 
kończenie budow y szkół im. Mar.saałka Józefą 
PMsudskiego i t. p.

Ze spraw ozdań w ójtów  w ynika, że stan fi­
nansow y gm :n stale stę polepsza, zadłużenie 
1 lal poprzednich wydatnie się zm niejszają, a  
naw et niektóre gminy, jak np. budziska, wo- 
góle długów nie m ają.

Śmierć chłepcą
w |erlf»r7e

W  dn.u 25 bm Manwk..> WierasaŁ łat 7 . 
m-c wsi ligi, gm iw n ^ h m l t i  powracając me 
d o ły  utonął w jezlork, O r e iy iy , należąc; t 

do majątku S z w lt^
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„Melodie Wilna1'
1 eatr .Nowoici"

Klika atraęjpf z  w ?.en.afych uaw no -tang ma 
być „m elodiam i Wiilou". N ajpraw dzw szą liyia 
♦u fa.aioruisai „Sawonaaia", zw iązana zresztą 
nie ty le z  sam ym  Wienem co  /  p row incją. My -1^ 
fec tc^o rouząyu rzeczy uutałyby uzasadnienie. 
Kiekowiecznue w fo rm  ; pairoelii., jak ą  nam za­
prezen tow ał p . śz^puikowski (mówiąc nawiasem 
n ie  z najlepszej „tzony).

Ot, poszuikaćbj artiprawdę oryginalnych meio 
d y j W Jtoa i W ileiuaczyzny. „Nowości ‘ wtedy 
» re  ruimieliłyby Się ize wrdydu za swój szyld 
..T eatr arlystyczno-ć tei acki".

Bo dziś ten  szyld jest bardzo, a baidzo na 
w yrosi, 4łoprov.iU czekiem bez ipokryc.ia.

Debrze, że teatrzyk zdradza -chęć wyzbycia 
a ię gw ar, przyw ożonych z różnych stron Polski. 
Mimo, że po  tu te js z e j  (kompozycji'1 Katza (jio 
jed n y m  z o-sta-tnaoL przedstaw ień) mieliśmy ka 
Aa dalsze próby w (kierunku prodakov.„nia 

„m iejscow ej tw órczości" nie okażą się bezcelo­
w e

Oczywiście feaerzyik ma wielkie trudności w 
daw an iu  co tydzień świeżych utw orów , od po 
cząkkr jednak  .s-Łnienia „Nowości" do tej ehw i 
li k u ie  stanow czo za dużo wyptow .alyćh wy 
Wer esc.

V«kiior.zy z  tego śm ieją się, inni smucą.
Nie np ras /u za tn : gra akiorów  bez zmiai;
Na ozele j<Jk swyksle p. Różyńska. Lepiej „.wy 

chocką" Mlr. ,popnzedm,.n razeim pp, M apki, M 
aiewicz ■, Ostrowsk/ (tym ostn-tn iw balecie, po 
zycje śpiewu w yday się beznadziejna).

Kjerowmiotwo powinno dać kelnerow i nowy 
śartoiid bo wygląda jak rzeźnik (. P iłulcrnie").

oiiksostrce nlie bęben, a*r w ybijanie z beczki 
klepek. a. ni.

K R O N I K A

KINA I FILMY
„h MN 1 MABEL"

(Kino „Helios").
Film  am erykański przeżyw a n a jw y ra ź n e j 

«zy  kryzys.
W tetualyce nu- m a świeżego wlewu. Szu­

k an ie  ra tu n k u  w eksoentryzm ie, niesam ow itoś 
c iacu  i sensacji — niew ;ele pom aga.

Podziw iam y dul.rą tecliniczną robotę, kfó- 
Tej szKoda na realizację przeciętnych, m ier­
n y ch  scenariuszy.

T. zw po m y sło w ^ć  graniczy najczęściej z 
ayciow ą m cpraw dop idobnością

Treść i cała akcja  n ie  odb egają  daleko od 
szablonu. Zawsze musi być jak iś mecz bo-kscr 
«ki i „uciekanie oól re p o r te ró w '.

L iw w n ic tw o  kina streściło  film  „K ł n i 
S łabe1' k ró tko .

Mabel 0 'D a re  p racu je  jako  kelnerka. Dzię 
k i pomocy dziennikarza Heiliy ego zostaje  tan- j 
c e rk ą  n a  B rodw av'u. Jako  pw-azda rewiowa | 
po zn a je  bokaeua LaTry'ego Kaina, ffl k tórego I 
w ychodzi cam ąi.

7.» to  rysunków ka napraw dę cudna,

Kstążid — to rozmowy z gen ialnym i ludźm i
N O W A

ttyiitrcziinu ksłązek
W tln o . Ja g ic llo A sk a  1 (  — f

O sta tn ie  NOWOŚCI — naukow e — bete- 
‘'Sttnca XLflSYCZNfi I lektura szkolna 

oraz ta L A  D Z I E C I  I
C zynna od g 12 do  16 i wyjątkiem św ią t 
k auc ia  3 zt. fibona - er-1 71.

Giełda rtooiof o -towarowi 
I (oiarska w Wilnie

t dn ia  26 listopada 1936 r.
aa- u  ! • * »  średaiej naadlow ej u »#•«! pm- 
Itc W llac i i tm b p ia ż r  — w ła d a a k a th  wa- 
r n w f d t .  mąka i o trąb? — w m aiaiat, li i h ,  

atwtycb u  I *| (100 ke): laa  — n  10U0 cl* 
„ t a  | ataadarc 70Ć ą/l .6  Y 19.—

II „ 670 . '7  75 18 21
■•wica I .  743 . 2 5 . -  71.5^'

H .  720 „ 25.75 24.10
f t r i k f  I .  650 m (k■■*.) 20.i '0.75

n  620 . .  19.75 20.25
l w i a *  1 .  490 . 16 20 15.75

II *70 . 15.25 14 / 5
ą j t a  I t  o20 „ '9.25 19.75

H „ 565 „ — -
■yk» .< ra a a i ąa taaak  1 wycią*. 44.* 0 45.50
7  .  .  I—fi 39.50 4 ! . -

I—b 38 50 39 -
^  „ l - t  3 ,P 0  35 -

II— E 31 75 !3.
II—F 29.2 30 5"
II— G 26.50 17 00

.  fc e .ia  d a  50% 27 75 ?*>.00
Z  -  j o  65% 5 . -  25 5J

„ m ó w i  do 95 % 21.— 21.50
>i «br pazaane m iałk ie przem iału

raad . 1 3 -  13 50
X rąb 7 i« ta ie  o rtem ia ła  s tand  12.50 13.-
:ab<a aiebseaki 9 00 9 40
l l t p i l ; l » » e  b .9 0 % ( - «  a.W .  36.50 37.50

n * f t n  WoIo* t» b»D*a * M10*— 1550.
H H orodiic) I6S0 ^730.—
.  M iorf «k. 216-50 1420 1460.

S S L  b. I .k  ^03 *0 t980 -  1 2 2 0 .-
k«*tzi»l Ho'o«łx. * * n 2 1 0 3  1490 — 153).

m ecz. «*ort. 70/30 9-0. 940.—

F lq tek

27
Ustopac

uztL  Wirgilius a  i W aleriana 
J u t r r ■ M onsweta i R ufina M.M.

iVs..hód siahca  — gudz, 7 m . 13 

CaChód tlońca — godz. 3 m .00

S p H t r u iM it  Zakłada Mataoi alsfji 0. S. B 
« WHnia z dala 25 XI. 1«36 r

i lśnienie —  '<68
I  tim|p śrw ni —3 
lenzp. najw . — (2 
Teui(p tMjm.. —6 
O pad — ślad
Wiatir —  pcłudn.-w-schcdii.: 
lem d. barom . — Jekk; wzrost

DYŻURK APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ją  następu jące apteki:
II .SajiożiPkowa (Zawalna 41); 2) Rodowi­

cza (Ostrobrain.sKc 4); 3) Augustowskiego ,Mic 
kiewieza 10i: N arim ita (4w. Jauska  21: Zastaw 
stiego  (Nowogrodzka SU).

Ponadio dyżuru ją  ap tek i: S-ów Paka (Anto 
aoisita 42); Szmriyra (Legionów 10)'; Z ajączkow ­
skiego (Wlioidowa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
w WILNIE

fi parlam enty , łazienki, telefony w >okc ach 
Ceny bardzo przystępne.

PK7YHYLI DO WU.NAj 
— l>o uotelu Georgeąa: M.izel Oiiver z P ary  

ża, Radwan Oku.szko A leksander z m aj. łlów, 
K urnatow ski H ubert z W ołkow yska, K riblinger 
Widhelm z  W arszaw y, Inż. llo lzer Augustyn z 
Bydgoszczy, Tymoszewski Kaz.mierz z Buenos 
Aires, Hobuwitz Binen z Gdańska, Gliklich Alek 
sander z Lucka, Zaleski Stanisław  z Krakowa. 
H aina Dawid z Gdańska, R om anow sk1 Lech z 
iłrasto-wia, Cipior Jadw iga z W arszaw y, Dzie- 
(tlziela Józefa z W arszaw y, hr. K rasicki Zyg­
m unt z W,otynia. Hollmam H enrylf z Berlina, 
M-erzejewski Jan z Baranow icz, K rechowiccki 
Kaz.imierz z W arszaw y, prof. Paggioli Renato 
z R zjm u, U rbanek H enryk z W arszawy,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

M TEJSK i.
— Posiedzenie rudzieckiej kom isji Kultura! 

nm-Oświatowej wyznaczone zostało n a  30 bm. 
Na posiedzeniu tym om ówiona bądz:e m. m. 
spraw a zakupu  podręczników  szkolnych dla 
szkół powszechnych.

— i  bibIioivCzkl.ua przedm ieściach W  naj 
bliższym czasie m agistrat postanow ił u ru ch o ­
m i  na peryferiach m iasla  4 popularne biblio i 
teczki.

— .Stypendia. W  przyszłym  tygodniu magi- 
stia l rozpatrzy  podania osób ubiegajacycli się 
o stypendia m iejskie dla uczącej się młodzieży.

Stypendium  dla studentów  U . S B yvynos 
50 złotych miesięcznie. Złożono przeszło 400 
podań.

SPRAWY S/.KOl.M ’
— KURATOR OKRĘGU SZKOLNKGO W I­

LEŃSKIEGO ,p. M Godecki w dn. 27 Jxm. »T.n 
ca z  podróży służbowej z W arszaw - i obejunuje 
urzędow anie. |

ZE ZWIĄZKÓW 1 STO W.
— Z arząd Koła W ileńskiego ZOR, u p rz e j­

mie kom uirku je , i i  Kolo l’au ZOR urządza w 
lokalu w łasnym jirzy ul. Orzeszkowej 11-a ni 
1. dla dzieci członków * dzieci p. oficerów  i 
w prow adzonych gości w niedzielę dn ia  6 gru-

Na witfiAskim bruKu
STARY TRICK.

Ileż to  razy  pisaliśm y o oszustw ach, wmawia 
ją rych  naiw nym , ie  na  Ich los, lub obligację 
pudhs wygi ana, że podjęcie te j yyygianej zwią 
zane jest z  Kosztami. M ylnelzają pieniądze rze 
aioiJtui na  pi zeprow adzenie forraainiuści jiołączo 
uycn z  podjęelein w ygranej i u la tn ia ją  się.

W czoraj o fia rą  takiego oszustw a pad ła  nie 
ja k a  Pctroncla Rysiowa (1’olocka Ki), k ti.ra  
siracilu  nu „in teresie" 40 złotych.

NA POCZCIE.
W czoraj y\ Urzędzie Pondow ym  W ilno 1 

przy ul. W ielkiej, przy okienku  PKO został za­
trzym any jak iś jegum ość, k ló ry  na podstaw ie 
sfałszow anej książki usiłow ał jiudjae pewną 
kw otę. Zatrzym ano go. Żattnyeh dokum entów  
prócz sfałszow anej książei zki nie posiadał. N a­
zwisko więc narazić ule zostało ustalono.

ZGON OFIARY ZATRUCIA.
?3 bm.— jak  donosiliśm y —  pogotowie ra  

tunkow e do:,kurczyło do szpitala św. Jakuba 
Leona Awguna (Lwowska 4) z objaw am i za tru ­
cia nieznaną trucizną. Awgun 26 lun t> godz. 8 
zm arł nie odzyskując przytom ności. Awgun tnie 
szkol sam otnie, z zawodu byt fryzjerem  1 p ro ­
wadził n ienaganne tryb  życia. Sąsictfui zna­
leźli ao  w d n ia  25 bm o godzinie 17-ej nie 
przytom nego w jeg/> w łasnym  m ieszkaniu. Do 
eli/ąlżenie prow adzi się.

dnia 1956 roku, zabawę z miłym i niespodziiirt- 
kam ' pod nazw ą „Święty M ikołaj". W stęp 50 
groszy —  od dziecka. Początek o  godzinie 16. 
Zapisy są p rzyjm ow ane przez Sekretariat ZOR 

4tel. 20-75 codzień w godzinach od. 18 do 20-ej 
do dnia S grudnia 1956 Toku włącznie.

Z E H H A N IA  I O D C Z Y T Y
— KLUB WŁÓCZĘGÓW. W piątek dn ia  27 

bm. w loiKaiu przy ul J. Jasińskiego 6—9 (mie­
szkanie p[>. icrusz-Kowalskicb) odbędzie się 
216 zebranie KLibu Włóczęgów. Początek o godz.‘ 
20 Na porządku dziennym  ref. n. prof. .Stefana 
Ehrenikreulza p. t. ..Bieżące kw eslje polityczne 
W stęp za zaproszeniam i. Inform acji w spraw ie 
zaproszeń udziela się przy telef 16—90 w godz 
17 — 18.

— Posiedzenie III Wydz-iatu T  « a  P rzy ja­
ciół N auk odbędzie się dnia 27 (piątek) bm. 
o godz. 19 w lokalu Sem inarium  Ilis to r USB. 
Zakręt w a i l ) .  Na po iządku  dziennym  odr.zvt 

dvr. Tadeusza Turkow skiego, pl. Nieznane 
m ateriały  arch iw alne do dziejów U niw ersytetu 
-W ilańskicgo".

R O Ż N E .
— W ILNIANIE POZNAJCIE WILNO — 

Straż Pożarna — znamy ją  wszyscy dobrze — 
widizinny ozęslo je j czerwone sam ochody na u li­
cach m iasta, czas/sin, w idzim y ja pozy pracy — 
ale p raw ie n ik t nie zna jej -pracy codziennej — 
ciąg i ągo napięcia — stałej gotowości do  raiow a 
nia życia i mierni a bliźnich.

Im .  :Prop.,g. Tkiiryst. organizuje sw ą najb liż­
szą niedzielę wycieczkę w dniu 29 listopada 
rb. do Straży Pożarnej Zbió-k-a w ogródku 
przed Bazyliką o godz. 12

W ycieczka ta  sta je  się tym bardziej ak tualna, 
że zbiega się z term inem  rozpoczęcia „Tygodnia 
Pożarniczego".

/ A i m i i
— N<j w ielką pabnwę taneczną z  nagra 

d/tnii, k tóra  odbędzie się 28 listopada (sobota) 
o godz. 20 w lokalu kasyna podoficerskiego, ul, 
Mickiev.;cza II — zaprasza w szystkich m iłoś­
ników  tańca  — Komitet llodz. szkoły Nr. 19 
im. Król. Jadwigi.

O rkiestra doborow a, bufet tani n a  miejscu. 
Całkowity dochód na biedne dz:eci szkoły.

* *■ —

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA P o IIULa .NCE

— Dzisiaj w p iątek  o godzinie 8.15 w.
po cenach propagandow ych znakom ita w spół­
czesna kom edia „Ludzie na  ltrzc“.

— Ju tro  w- sobotę wieczorem kom edi?
„Tem po 120“

— W niedzielę na popołudniow ym  przed­
staw ieniu po cenach propagandow ych — ukaże 
się już po raz ostatn i w bieżącym  sezonie a r ­
cydzieło sceirczne Er Schillera „In tryga  1 
miłość".

— Nowa prem iera — kom edia „Oto kobieta"
— W. Snm erset-M augham a ukaże się w końcu 
przyszłego tygodnia.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

- -  W ieczór sonat b ry ty jsk ich  artystów
Dzis «v godzinie 8.15 wiedz, pod pro tek tora tem  
am basadora W ielkiej B rytanii i brytyjskiego 
k o n rte tu  w spółpracy z zagranicą, odbędzie się 
koncert znakom itych w irtuozów  Tl.elnia ReUst 
(wiolonczela) i J-olin H unt (fortepian). W  p ro ­
gram ie; B rahm s, Bevtlioven, Arnold Bax. Bach 
C hopin (sonata g-moll.' na w iolonczelę i  forte 
p ian. K oncert leli wywołał wielkie zain tereso­
wanie.

— O stalnie występy E lny Gisted. W  sobotę 
niedzielę i puniedziatek odbędą się trzy  osla- 
tnio wyslępy Elny G;sledl w pięknej op. Lelia- 
ra  ,,F rasqu ita“.

Cr«iv propagandow e.
-— W lor ko wy p rem iera  w „L utn i". W ystępy 

Zr,'ii I.ufiiczuwny. W e w torek po raz pierwszy 
grfna  'bodzie wesoła m elodyjna op. Straussa 
,.I>jokoI.i m iłości", w roli głów nej Z. Lutrczów  
na.

-— P ipoludniów ka niedzielna w ..L utn i"
W  niedzielę o godz. 4 pp. po cenach p ro p a ­
gandowych g rana będzie op. L ehara „l'Tasqu- 
; la“.

—  T eatr oltjazdowy T eatru  Miejskiego z 
W ilna —gra dziś 27 listopada w Zelwie znako 
m ilą współczesną komedię pt. .K obieta ' je j 
lv uii" — Siefaoa Kiedrzyńskiego.

TE ATK „NOWOŚCI".
Dziś w piątek 26 lńslopada w dalszym  c ią ­

gu program  rew jow y pt. „Melodie W ilna". U- 
dzial całego zespołu

Ceny miejsr nie podwyższone, balkon 25 ?r.
Codzictinie dw a przedstaw ienia o godz. 

6.30 i 9.15.

H U f l O R
W  ZACISZU D O M O W Y M .

Kochanie, w ybudujem y sobie m ały domr-k 
urządzim y przyiiułne, miłe mieszkanko, a gdy 
wrócę wf-c-czoreTii po pracy...

—  Pójdziem y do kina!
I E RIBE

R A D I O
W ILN O

PIĄTEK, DNIA 27 LISTOPADA ,938 r.
6:30 — P ieśń ' 6:33 — C m nasty  a ; 6:50— 

M uzyka; 7:15 — D zium ijr po ranny ; 7:26 — 
Program  ozieiŁuy; 7'30 — Inform acje i gief- 
ua ro ln icza, 7:35 — Muzyka na  dzień dobry  
!p 'vty); 8:06 — A udycja dla szkół; 8:10— 11:39
— P rzerw a; 11:30 — Audycja dla szkól; 11:05
— Sygnał czasu; 12:00 H ejnał; 12:03 — M ali 
o rk iestra  Polskiego P ad ia : 12:40 — „A drzejki 
u* wsi” — |K>g. 12:50 — D zien r;k południow y: 
12:00 — M uzyka popularna (p łjty ), 14.00 — 
15:00 — P rzerw a; 125:00 W iadom ości gospo 
darcze; 12:15 — Koncert reklam ow y 16;2t> 
Życie K ulturalne m iasta  i p iow incji; 15:30 — 
Codzienny odcinek powieściowy; 15:40 — P»o- 
senk1 z film ów dźwiękowych (płyty); 10:00 — 
U dręk, m ieszkaniow e — pogadanka wygłd Eu 
geniusz Gulczyński; 1S: 10 —  Pable Sarosate- 
Zapadeado (płyty); 16:15 — Rozmowa z chory 
m i; 16:30 — Koncert w wyk. o rk iestry  W arsa- 
Str. Poż.; 17:00 — „Z podróży po H).szoanii“ — 
felieton; 17:15 — iP e in i w w ykonaniu M aury­
cego Jamowsk:ego, 17:30 — U tw ory io rłep iano- 
w t J Meizdellsohna — B aruddy; 17:60 — Ency 
klopedia m ów iona; 18:o0 — Pogadanka ak tu ­
alna; 18.10 — Peyradni-k sportow y ogólny; 18'16 
P oradm k sportow y w ileńsk’; 18:20 Jak  spę­
dzić święto? 18:25 — Zespraw litew skich —  «. 
iezyku litew skim ; 18:35 — M uzykr (płyty); 
18:50 D arow izna" — felie ton , 1&:00 —  „D usza 
gołęb:a"  —  dialog; 19:20 — „Z pieśnią  pc 
k ra ju " ; 19:45 F ragm ent operow y; 20:00 Kon­
cert syfoniczny z F ilharm onii warsz. W  pr»- 
rw ie koncertu  około goda. 2!.00: Dziennik w ie 
czorny; Pogadanka ak tua lna ; 22:30 D ziura 
—skecz, 22:45 Tańczymy tpłyty); 22:65 O stat­
nie w iadom ości dziemUka radiów  jgo; 23d)0 — 
Zakonczwiie prugram u.

i.

Wiadomości radiowe
TRANSMISJA Z ŻYCIA.

W  zw iązki, z akcją  pom ocy zim ow ej hezre 
botnym  Rozjjłosuka W ip ń sk a  transm ituj* ' w so­
botę 27 listopada o godz. 13,15 ir  ngweiut z prae 
Komitetu, a mianom,-it:ie ro-zdawalutwa ziem uis 
ków

JAK SPĘDZIĆ ŚW IĘTO?
W  niedzielę 26 Iz/topada pod egtdą Rozgłośni . 

W Jeńsk ie j odbędzie się wycieczka rad osluohs 
czy do obserw atorium  Astronomuonnego na Z« 
krecie. Zbiórka uczestników  przy kościele św. 
Jana  o godz 11 m 15. k ieru je  wycieczka p Rui 
siewicZ'

W1LI.Y FERRERO 1 JACQUES THlfcALH.
w koneercie iransm iiow anym  przez radkt

Dnia 27 listopada o  godz. 20,00 transm itłtje  
Polsk ę R adio z W arszaw skiej . iilhannonk kon  
rert, k tóry  zapow iada się uiader Ciekawie i oka 
zate O rkiestrą filharmo-wczną d-^-gow ać b id z ie  
znany dzi -.iną wszędzie kapelm istrz. W óły Fer 
re r i .  Mimo swego mrooegc wieku p trafi! F«r- 
rero  zdobyć sobie r< zglos na całvm  śwńecie. Zna 
■go rów nież publiczT. polsaa, przy.im ująca w io 
skiego dyTygenita zawsze ontiurjasi/cznie Soli 
slą koncertu  będizi© artysiia o  sław ie św iatow ej . 
Jacques Thibaud, skrzypek francuski. In tresu  

’ jący i piękny jest rów nież uk ład  program u kon 
certu  pią.kowegos który  przyniesie Beefhovena 
uw erturę ..Gor.olan", Ra<vela dmre- suitę ,,Daf 
n is i Chloe", S traussa — poryw ający „Taniec 
SaJo-m-e", VeTct.iego — Suitę, oraz rzadko  u  nas 
w ykonyw ane Preludium  Hat-ndila — z o ra ‘orśum 
..Salomoni" na dw a oboie  i 1 w art et sm yczkowy. 
Jacques T liiband w ykona koncera skrzypcow y 
E—d a r  B acha i D -dur M ozarta. Koncert poprze, 
dzi pogan a n i » m uzyczna ćur EmilM E lsner

PODRÓŻY DO flLSZPANTI" 
lelietoi radiow y

Obecnie gdy każda nowa wieść dochodząca z 
H iszpanii napełnia nas trwogę i izcrozą, w arte  
spojrzeć* inaczej n a  półw ysep Iberyjski — nie 
przez pryzm at opaTÓw krwi,, lecz przeciwnie — 
przez orczima zachwytu i nod/iw n Znamy 
pisarz Jan  Adoli Hentz podzieli się z radiostu 
chaczami wrażeniam i z u roczej wycieczki d-o 
półno mej H iszpanii, k tó rą  odnył n ia dawno. Fe- 
iieton -wygłoszony zostanie przed m ikrofoem  r a ­
diowym dnia 27 listopada o godz. 17,0C ■

Rotr?t!VMt do Raospv ltła
Kuzyn prezydenta Roosevelia, F ilip  Roo»ej 

velt. zarządza m ajątk iem  rodziny. W ystosow ał 
on  list do F ran k lin a  z zapytaniem :

„T w ój -ojciec pow ierzył im zarządzen ie  
Twoim m ajątkiem - Aby moc z korzyścią prze­
prow adzać lokaty, proszę Cię, byś zechciał od­
powiedzieć mi na  le pytan ia: 1) czy p lanujesz 
obniżenie w artości do lara? 2) czy masz zamiar 
doprow adzić do  in flacji?  3) co zrouisz zt s re ­
brem ?"

Prezydenf odpow iedział kuzynowi krótko 
i w iylowalo.

„K ochany Filipie! Zarządcą m ają tku  jesteś 
Ty, n nie ja" .

A na to F ilip :
„K oeliauy F ranklin ie , poniew aż nie chcesr 

ml pom óc w zarządzaniu  m ajntkienr o jcow ­
sk im , sprzedałem  w szystkie akcje  i kupiłem  za 
•uzyskane p ieniądze papiery  państwow e. W obec 
fcgrt zarządcą m ają tku  jesteś Ty a nie Ja!"
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golą znacznie lepiej

0 p rw s i jL k S  ach n ę d d k ó w  r 
należy Datychmiasi p o i  M o n i e

prOŁQratOr&
WARSZAWA, (PAT). — P. prezes .-dy iul 

■tetrdw  gen. Sia wn j-Sklauk u vsk. i zw rócił się 
afcóintttiem do w.,zy.stKicn m ln M m v  o  w jd s  
■i« by b ladze , urzędy i instytuvje
*»wlcd/,i iw.Hzy się o  popełnieniu pnzez funkcji 
« a riu s» J  państwow ego przestępstw a, ściganego 
a  srzędu . w ciąga 24 godzin po estęp ir m zba 
d a n iu  spraw y, zaw iadam iały » nim  p rokurato  
ra, niezależnie od uoehodzeń etysej plinariiyeli, 

p i f  czym ocena isto ty  w ypadku i istniejących 
Z w o d ó w  zależy w postępow ania M ilo*;.m  wy 
łączn ię  od p roku ra to ra , władze zaś m ają obo 
srłązeK zapew nienia proi. n r a  lorom  rzeazyw istti 
współpracy przy ściganiu przestępstw  u rzn in i 
ezych.

Posztzegńtnł m inistrow ie zwrócić m ają  u- 
w agę podległym w ł.dżom , urzędom  i instytn 
c j im , 11 n iedopełnienie tego obow iązku r. a rt. 
7*2 h PR. stanow i przestępstw o, zagrożone su 
ro w ą kam  w art. 286 kodeksu koniegs.

O kólnik ten został wydany w zw iązku z 
ł u t e m  stwierdzamy m przez m inisterstw o sp ra  
jriediiw ości, i  in sty tucje  państw ow e w wielu 
w ypM Łocn nie pr \  '.sti-ziy.ają obow iązku v,jSił 
k a » c e g o  z art. _-42 k o rirk .u  p«*tcpowanU kar 
begu, t. j. obow iązku zaw iadam iania p ro k u r- 
lo r i o  każdym  w ypadku popełnienia prze* pod 
ległych fnn»cjono r‘uszow państw ow ych prze­
stępstw a ściganego z urzędu, o k tórym  otrzy 
m ały w iadomość. Obowiązek ten u sta la ją  rów 
n le i  przepisy służbowe lub dyscyplinarne.

Oficjalny protest nieaieefci ipuftc wko 
nagrcaii* pokojowej Noba 

r: 0 s en i l̂ ina
BERLIN, (PAT). — Niemieckie b iuro  intoT 

m aey jne  Komunikuje: minlstc-r spraw  zagrani 
czaycn  R zeszy" baron v. N etirath przesłał pos 
Iow; niem ieckiem u w  Oslo telegraficzne polece , 
n ie  w yrażenia rządow i norw eskiem u tajw yż- 
a iegc  zdziw ienia "ządu Rzeszy z pow oda de 
eyzji kom isji S tortingi p rzyznającej nagrodę 
pokojuw ą Karolow i von Ossietzky ( .hociaż 
«ząd norw eski nie jest bezpośrednio odpow ie 
d z ia lny  za te decyzję, jednakże jest to  decyzja 
parlam en tu  norw eskiego stanow iąca świadom e, 
obraiK w e w yzwanie pod adresem  Rzeszy nie 
m ieckiej

Poseł niem iecki otrzym a! poza tym polece 
« ie  zakom unikow ania, że rząd Rzeszy m usi so 
b ie  zastrzec w yciągnięcie z tego fak tu  w szel­
k ich  konsekw encyj.

V grudniu oaĉ ir® s'ę 
. i c h  p * iU w  bałtyckich

hYG.4 (P a t'. Łotewski miulstetf spraw zagra 
n iem y ch  śfu.-.teis przestał do rządów  I stoni. i 
Litwy oficjalne zapiuszenie na piątą  konferen  
«yę m inistrów  spraw zugran oznycn państw bat 
tyckicłi, kt-óta odbędzie się w Rydze w dn ach

Pap^d in s ta je  m u .  Wyznań R ie s i j?
PARYŻ, (Pat), „M atln“ zamieszcza pogłoskę 

jakoby obecny poseł Rzeszy w W iedniu v. Pa- 
j>cn którego m isja doprow adzona została co  
szczęśliwego zakończenia i zaw arcia układu m e 
m iecko-auslriackiego m iał być w krótce miano 
w a s ; m inistrem wyznań.

Papen na nowym stainowi-lku mratby za za­
danie doprow adzenie do odprętżenia m iędzy pań 
stwem kościołem katolickim  i kościołam i pro 
restanckinii.

Reisiści belgijscy będą prxemiiv!&li 
przet raoio włoskie

BRUK-óELA, (Pat). Dnia 24 bm. na m eetingu 
w Mons przywódca resistów  DcgreUe oświadczył, 
że niebawem reksiści bi.dą przem aw iać p.zez 
radio , gdyż stacja rzym ska oddała do ich d y ­
spozycji sw ój m ikrofon raz na  lydzień. Partia  
,,Rhx“ prosiła tetg ij.sk iego mii'. poczit i telegra 
fów o udzielenie je j prawa przem aw iania przez 
rad io  lecz prośbę tę odrzucono.

Gazeta „20 Siecle“ dom aga się pirote&tu rzą­
du belgijskiego w  Rzymie z pow odu dopuszczę 
nia ,.Reksistów“ do radia rzymskiego.

•

U M O W A  Z  l l R Y N E M .
BRUKSELA, (PAT). —  Przywuylca Resistów  

fiegrelle podpisał um ow ę z rozgłośnią w T u ry ­
nie, na mocy k tó re j będzie przem aw iał przed 
m ikrofonem  t u r  n; kin, ra z  ua  tydzień.

Za dziesięć d a l Ilegretle ma udać się do Tu 
rynu, by wygłosić sw e pierw sze przem ów ie­
nie, W  przyszłości jednak będzie przysyłać 
rło Turynu nagrane  płyty.

B A N K  
Gospodarstwa Krajowi

zaw iadam ia, źe w m yśl § IG sta tu tu  (przeprowa­
dzono w dniu 18 listopada 1986 roku

L O S O W A N I E
8«/o-wyeh LISTÓW  ZASTAWNYCH 
7'/o-wycli LISTÓW  ZASTAWNYCH EMIS.II II— 

VII i  II. P. Z./l.,
8»Vwych OBLIGACJI BUDÓW7. EM ISJI I—III
wraz ze s k o n  wertow anym i na 5 i pul °/o na za­
sadzie ustaw y z d ir a  20 grudnia 1932 roku, 
(Dz. URI* Nr. l ló , poz. 9a0 cąjcłuitami powj * 
szyeb em isji) z w yjątk .em  Em isji II P ż  I) 
i skonw ertow anych aa  4 i pół jjo. tia  zasadzi, 
rej ustaw y 8°/o i 7°/e LISTÓW ZAS'1aWNACH 
WYMIENIONYCH EMISJI, zabezpieczonych po 
życzkanr ziem skim i, następnie 
ećo-wych LISTÓW ZASTAWNYCH p M p  VIII 
i Wo-wyrA OBLIGACJI BUDOWLANYCH F.MI 
SJI IV, wreszcie 4 I pół •/. i 4»ó LISTÓW 

Z A S T A AYi.N YCH ‘ 
b. Banku Krajowego, p rzejętych ,i skonwerlo- 
wanyeli przez Bank Gospodarstwa Krajowi go.

W ykazy num eryczne w ylosow anych od iin - 
k iw zaw iera Monitor Polski Nr. 276 z dniu 
26 listopada Ihitli roku. Tabele 'losowań mogą 
zainteresow ani przejrzec • w zględire pod j: ć vz 
Centrali luji O ddziałach Banku.

W ypłata należności za wylosowan.* odcin 
pd odbyw ać się będzie, począwszy ofl .'n ia  31 
g rudnia  1936 roku  (odnośnie E m isji 11. PZ>*) 
od  dn ia  2 stycznia 1937 r.) w  C entrali B ansu  
w W arszaw ie i O ddziałach prow incjonalnych, 
względnie, w g brzm ienia tekstu udnośnych I 
stów  zastaw nych, u korespondentów ' zagranicz­
nych Banku.

O procentow anie wylosow anych odcinków 
u sta je  z dniem  31 grudn  a 1936 roku.

Em isjam i b. Banku Krajowego adm inistru  
je  O ddział Banku we Lwowie, dokąć należy 
s ;ę zw rrcać  bezpośrednio w spraw ach doty­
czących lksłów zastaw nych tych em isji.

Km MARS
O stro a ram iłd  5

Pl3i^ięks7Y rew elacja św iata 
film ow ego. G enialny kom ik
w kom edii sportow ej pełne zabaw ny h sytuacyj. aaqó

^IU L H O T Y  SPO RTO W CA '7. Na widowni salwy śm iechu, 
r y  i B K tu a ln r d o d a t- l .

Ji»e B row n
iawny h syiuacyi- aa ów i pom ysłów  
Nad program  K o lo ro w y , ry s u n h o -a i i u  ™ i aj kj w ii i j o  * “  T r -i . ■ |  »

Celem spopularyzow ania naszego kipo w v,naszyliśm y az do odw ołania
ceny B kon 25 or„ p a .te r od 54 qr. na wszystkie sean se  Pocz. o 4-ej, w sob. i nledz. od 12_ej

06MISK01

Mad program :

Dziś. Film m uzvcz"0  śpiew ny, peten  Pum -ru i piknriieru

T 9 L U B I Ą  M Ę Ż C Z Y Z N !
,olach głównych: SzBke 5zakall, Rozsl Barsory, Ernest Vere rs i inni

m atki dźwiękowi- P oci. o  g. 4, w  -iedzie le  I *w. o  g. i  pp

P o m ó żm y  t  ta kom
Spraw a ochrony  .ptaków jest dlzuś jednym  z ! zrzeszający 32 państw a w  tv*n rów nież i PoJsitę.

na jbardziej palącynh zagadnień w dziedzinie o- 
ohroiny ,przyrody S tatystyka wytkązuje, że iilnśe 
p taków  m aleje z ro k u  na rok z szybkością za- 
tmviż-ają.cą. Główną .tego przyczyną jesi czło­
w iek. Dla za&pcrkojenia swych krwiożerczych im 
slymkitów tę.pi bezbronnie p taki wszelkimi ,środ 
kam i: strzela, zasaawia siditia lub poprosili m or 
dnije kijam i, jak  to doniedaiwma [nszeze dz.iało 
się na  Capri gdzie w ten  sposob ginęły miliomy 
przeilo!nego ptac.twa.

Przyroda jednak  m a swoje praw a 1 pi ,mv tych 
bezkarnie naruszać nie wolno Śmierć niew in­
nych ptaków' została momszczona: człowiek atu 
nął w  obliczu klęsk'i, niebyw ab"’ iłości o
wadów, niszczących plony rolnika, lasy ogrody, 
inw azja szkodników  ow adzi h  -rz y b  e ra  rozmiń 
ry 'żywiohjwej ka tastro fy . Nie w szystkim zapev. 
ne wlad.nmtoi, że Poiiska ponosi rok rocznie b.lis 
ko  1 iw !iard złotych slirat wskutek n.iszciz.eiets- 
kiej dzialaln0 ści owadów.. Nie są (o przypusz- 
"zenia teore‘yezne Dotychc/ias nie m ożcim  jesz 
cze pow etow ać „szkód, jakie wyrządziła w drze 
wos'a.nie naszym  brudnica nieparka, ofiarą któ 
rą j i pudło w latach 1923— 1924 kilkaset tysieey 
hektairó.w laim Nie [Kimogty żadne metody terb  
niiQr.ne. bo zabrakło naturalny rh  sprzv niicnzcń- 
ców człow ieka w watce z ow adam i — ptaków.

Tern i tem u podobne wypadki zmusiły rządy 
państw  do nadan ia  kwestii ochrony iptaków cha 
rak tem  akcji zbiorowej. W  iNow jórtlou pow­
stał M iędzynarodowy Komitet tłcihrony Ptaków,

Zaczęto tworizyc .rezerwaty, uśw iadam iać upok, 
t zcii.,two o komiieennoś.ci rozicKizęnia. opieki nad 
piakami,. Axel Miuinke w- „Księdze z San Michel” 
pisze o „plasiej wyspie", Capri, i od tąd  CaprU 
la donicdaiwna 'katow nia ptaków  sta je  się dla 
nich cjajcudow niejszą oazą gdz.e miudzieź faszjr 
stow,xka otacza (itaiki troskiliwą opieką. Połlsita. 
jaikj k ra j iroiln.icz.y, we .własnym, iksbrze zrozu 
nrianyim interesie, spraw y ochrony ptaków  lekce 
ważyć me jiowinna. W praw dzie poczymioo juiż 
pewne d o n o s ie  w  te j duiedzimie zarządzenia, aiie 
noszą oine doły cłic.zas przew ażnie t-dko ch a rak ie r 
oliejatny, urzędow y i są najcześcieij traktow ane 
jako  coś narzuconego z góry, Do s.prawy za* 
„ptasiej" w ten  sposób podchodzi' m e m ożna 

Ti* potrzeba serca ludźk.ego uczucia litości . 
dła .t,vnh b ra r soików mitych jak  nazw ał p tak . 
św Franciszek z .Assyżu S to  m y w obliczu nac. 
chodzącej zimy, w opustowzałych ogrodach poja 
wiły się pierw sze grom adki giill, szi-zygłów, siz- 
koirck. iswiergo! ich rozjaśnia' nr.artwot'. <lai zi­
mowych, jako  sym bol wiecznie trw ającego  ży 
cia. Ale ziemia janż zaśnieżona, osypały się *
/ drzew- nasiona — gfodne ptaszki po trze tn fą  
naszej pomocy i  iego sk ąp ić  n ie  oowamreism; 
Garstka ziarna, trochę okruszyn chb-ba rękę 
życziTiiwą rzmeonych, pozwoilą sik.rzvdilai.ij rzeszy 
na przetrw anie ciężkiej dla nfąj pory. W zorem 
roku  ubiegłego Z arząd Miejski ustaw i! domki 
karm lki dla p taków  w offródadi m iejskich. Wit* 
rżymy, że ptaiki, aitóre tam  pożyw ienia szukać ' 
b>‘dą , n ;e  doizinaiją izawodiu

h i n i e j s z y m  k o m u n i k u j e m y ,  ż e  S G d H S  i f i k i a i H O M y ,  

w y z n a c z o n y  p r z e z  b i u r o  r e k l a m o w e  „ f l R G ^ d n i a  2 9  

b  m .  o  g .  12-Łj u  n a s  nie  OtiDĘÓZhe S l ^
(Dyrekcja kina

HELIOS I D Z I S ! 1 Fitm, który ukazjja  niezbadane drogi milośc....

KAIN i MABEL
Clark GABLE walczy o zdo­

bycie serca MariJti Davie&
Nad program: Atrakcja kolorowa I aktualia. Seanse: 4— 6 - & —1015

CASIMO J
Początek o godz 4-ej 

W roi. gł K ay  F ra n c is

Fascynuiący fi lm sensacyjno-k tym inam y

RĘCE ZAWINIŁY
i Bw r v i ł iu r e .  Nad progrart D o d a te k  i a k tu a l ia .  Sala oob-ze oorzans '

IWIATOWID „MNośf cyganaII
Dziś po > az pierwszy w Wilnie 
czarująca sym fonia m ib śri

w r o i  gł. 'R N EST ĆLREBE5. G R E T \ THE1MER i PAW EŁ VINCENTI -  N ov« ro n u z a r  
cygańsitie. — H um or. — Sentym ent. — u o g a ti akcja. — N ad p rogram  ak tu a lja .

Poszukuje się
do  nabycia interes h a n ­
dlowy dobrze prospe 
rający  z wyroDionć, kit- 
jen te ią , ew. IokaI h an ­
dlowy prz;' oryncypatn- 
uilcach m, W ilna, ę f e r -  
ty p isem ne d o  adm im . 

Kurjera pod „M. S."

D M T 6 I

ZELD0WICZ
Chor. skórne,, wenerycz 
ne. narządów  morzow 

od g. 9— i 5—8 w.

M i l l s *

Zeldowiczows
Choroby kobiece, skói 
ne, weneryczne, nfc i«  

dów moczOvych 
od godz, 12—2 i 4—7 » 

m. Wlletel i  ta o. 3 
; tel. 2-77.

Dd MED.
ZYGM UNT

KUDREWICZ
Chor wenerycz„ lyHIIs 
sKórne l moczopłciow 
Zaukowi 15, t e  10-80
Przyjm. od 8— 1 i 3—f

AKUSZEKKk
n a r j a

Laknerowa
Przvjm u|e od w r. do  7 » 
uL J. łu iń tuegi 5 —11 
roo O ła rn e j fob. Sadu

GUSTOW NE
Suknie, sw eterki, szla­
froki, bluzki, wytworna 

paLan erj
W. NOWICKI 

W uio, W ielka 30 
Ceny fabryczne niske

AKUSZERKA

S t m a ł  w s K a
oraz Gabinet Kesmotycz.
odm ładzan ie  cery, usu ­
w anie znąarszcżek, wą­
grów, p eqów, brono- 
we«, łupieżu, usuw anie 
tłuszczu z b ioder 1 brzu 
cha, i>remy odm ładzają­
ce, w anny clektr., eiek- 
tryzac ja Ceny przystęp­
ne. Porady bezpłatne. 

Zamkowa 26 6

A iC sZ E M i

M. Brzezin;
m asaż leczniczy 

i eisktryzacje 
ui. b re  iiica nr. 27

(Zwierzyniec)

SKLŁPY
wraz z w yqodnym i pt- 
wnicam.  do w ynaj»cia 
T iocka 3 u w łaściciela 

d o mu

Z G U B IO N Ą
legitym ację  Pośrec.ii 
t* a  Pracy z? i r. 3228 
wyd. na ' mi ę  H leksar- 
dra Uryla — um ew aż

nia się.

ZUUKIONY
weksel n <v 200 zł. z p o d ­
pisam i: /M cusandry Ke- 
całówny, Emil i i  flda- 
mówny i Stanisława 5u- 
lińskiego — uni ewai ni s  

się.

pracy poszukuje
m łoda, bardzo zdolna

Krawcowa
O ferty nadry tać  do od- 
m inistracii .K urjera W.“ 

pod „Krawcowa

Wiimanka
m lo ca  poszuku]e p o sa ­
dy do  dzieci lub do  
starsze) osoDy za p ie ­
li q markę. m dej 'row ie 
-rchow noścl, re lig ijna, 
z p^i^Ądnej iodz*ny, 
zna szycie, m oże n« 
wyjazd. W ięzienna 10-5

Paiuta
poszuku je  posady ek -  
apedien lk i iub pom oc­
nicy buchaltera . Zgło­
szenia proszę kierow ać 
do  e d m i n /  Ku-jera W. 

pod .EkspedientK a*

i T  riN l RACJA: W ilno Bisk B a.dnw kiego 1. Telefony. Redakcji 79, Administi W. Redaktor n a i.a lny  przy. inje od g. J - 3  ppoł. SeLre «rt WdekeJI "  A  _  7
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^ ł ^ k n n l ń e s t a n e *  ' e d . k c n i .  odpWwisda. A im in is trac ja  lastrzega .ob ie  praw o zm iany term inu druku

K ygm o n f B zb icz

tych cen

W T d a w u ic tw o  „ K u z je r  W i l e ń s k i "  S p , i »  *•
Druk. „Znicz“, Wilno, ul Bisk. Ranóurskiego 4 Urt. 3 40. R ed u k to r  odp


